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W arszaw a, 15 luiego 1952 r. Rok IX

M u s im y  u czyn ić  w szystko , a b y  p o d c ią g n ą ć  
ja k  n a jszyb c ie j n a  w yższy po z io m  

p ro d u k c ją  ro ln ic tw a
(Z  p rz e m ó w ie n ia  P rezyden ta  R P  B o le s ła w a  B ie ru ta  na od

p ra w ie  s e k re ta rzy  K  W  i  p rz e w o d n ic z ą c y c h  p re z y d ió w  
W o j.  R N  w  dn. 28 s tyczn ia  1952 r.)

. . .R o ln ic tw o  m im o  ty c h  o s ią g n ię ć  w  P o lsce  
L u d o w e j w c ią ż  je s t n a jb a rd z ie j dz iś  zaco faną  
d z ie d z in ą  nasze j g o s p o d a rk i n a ro d o w e j. W  ro k u  
u b ie g ły m  ro ln ic tw o  b y ło  w ła ś n ie  ty m  spośród  
n a jw ię k s z y c h  d z ia łó w  g o s p o d a rk i, k tó r y  w  p o 
w a ż n y m  s to p n iu  n ie  w y k o n a ł n a k re ś lo n y c h  ro z 
m ia ró w  p ro d u k c j i,  c ią g n ąc  w  d ó ł o g ó lne  w y n i 
k i  w y k o n a n ia  p la n u . J e ż e li m im o  to  o g ó lne  w y 
k o n a n ie  p la n u  ro k u  u b ie g łe g o  os ią g nę ło  p o z io m  
100,8% , to  je s t to  r e z u lta t  znaczn ie  w y ż s z y c h  n iż  
z a p la n o w a n e  w s k a ź n ik ó w  w  w a ż n ie js z y c h  d z ia 
ła c h  p rz e m y s łu . A le  s y tu a c ja  ta ka , to  zn a czy  
p o k ry w a n ie  n ie d o b o ró w  p ro d u k c j i  ro ln e j po 
m y ś ln y m i o s ią g n ię c ia m i w  p ro d u k c j i  p rz e m y 
s ło w e j,  n ie  m oże b y ć  u zn a n a  za dopuszcza lną , 
a n i ty m  b a rd z ie j n ie  p o w in n a  b u d z ić  w  nas bez
tro s k ie g o  s a m o u sp o ko je n ia . R osnąca d y s p ro p o r
c ja  m ię d z y  w y s o k im i te m p a m i w z ro s tu  p ro d u k 
c j i  p rz e m y s ło w e j a n ie d o s ta te c z n y m i, n a d m ie r 
n ie  n is k im i w y n ik a m i p ro d u k c j i  ro ln e j je s t w y 
soce n ie b e z p ie c z n y m  z ja w is k ie m  g o sp o d a rczym , 
m o g ą c y m  n a ru s z y ć  d a lszy  ro z w ó j g o s p o d a rk i 
n a ro d o w e j w  je j  ca ło k s z ta łc ie . A  w ię c  n ie  w o l
n o  n a m  w  ż a d n y m  ra z ie  d o p u śc ić  do  da lszego  
p o g łę b ia n ia  s ię te j ró ż n ic y . N a  o d w ró t —  m u 
s im y  u c z y n ić  w s z y s tk o , na  co nas stać, a b y  p o d 
c ią g n ą ć  ja k  n a js z y b c ie j na  w y ż s z y  p o z io m  po
zo s ta ją cą  dz iś  n a d m ie rn ie  w  ty le  p ro d u k c ję  r o i*  
n ic  tw a .

N is k a  p ro d u k c ja  ro ln ic tw a  n ie  da się w y t łu 
m a czyć  w y łą c z n ie  w a ru n k a m i i  t ru d n o ś c ia m i 
o b ie k ty w n y m i.  O c z y w iś c ie  w a ru n k i  i  tru d n o ś c i 
o b ie k ty w n e  w y s tę p u ją  fa k ty c z n ie  w  obecne j 
s t r u k tu rz e  naszego ro ln ic tw a , s ta n o w ią  is to tn ą  
w  w ie lu  w y p a d k a c h  .p rzeszkodę, k tó ra  u t r u d n ia  
ro z w ó j p ro d u k c j i  ro ln e j.  A le  w s zyscy  c i to w a 
rzysze , k tó r z y  m ó w ią c  o p ro d u k c j i  ro ln e j,  o w y 
d a jn o ś c i ro ln ic tw a , o za d a n ia ch  w  te j d z ie d z i
n ie  —  p ró b u ją  o p e ro w a ć  ty lk o  a rg u m e n ta m i
0 w a ru n k a c h  i  tru d n o ś c ia c h  „o b ie k ty w n y c h “ , 
p o p e łn ia ją  n ie d o p u s z c z a ln y  b łą d , ty p o w y  b łą d  
o p o r tu n is ty c z n y , a lb o  też s ta ra ją  się u k r y ć  w ła 
sne z a n ie d b a n ia  na  ty m  o d c in k u .

Z łe  w a ru n k i  a tm o s fe ry c z n e  m in io n e g o  la ta
1 je s ie n i, posucha, k tó re j w y n ik ie m  b y ły  szcze
g ó ln ie  n is k ie  u ro d z a je  z ie m n ia k ó w  i  oko p o 
w y c h , a częśc iow o ró w n ie ż  sp ó źn io n y  s ie w  o z i
m in  w  d u że j części k r a ju  —  b y ły  z ja w is k a m i 
n ię p rz e w id z ia n y m i i  n ie z a le ż n y m i od naszej 
w o li .  R o z d ro b n io n a  s t r u k tu ra  naszej gospoda r
k i  ro ln e j,  is tn ie n ie  trz e c h  z g ó rą  m ilio n ó w  d ro b 
n y c h  g o sp o d a rs tw  ch ło p s k ic h , k tó re  s to su ją  na  
o g ó ł zaco fane  m e to d y  u p ra w y  s w y c h  g ru n tó w , 
w p ły w a , o czyw iśc ie , w  znaczn ie  w ię k s z y m  jesz 
cze s to p n iu  na  n is k ą  w y d a jn o ś ć  p lo n ó w  w  r o l 
n ic tw ie ;  je s t g łó w n ą , p o d s ta w o w ą  p rz y c z y n ą  
•słabego i  n is k ie g o  te m p a  ro z w o ju  ca łego ro ln ic 
tw a . A le  w  ty m  w y p a d k u  tru d n o  je s t ju ż  s k ła 
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dać  w y łą c z n ie  w in ę  na  p rz y c z y n y  „o b ie k ty w n e " .  
Jeszcze w  m n ie js z y m  s to p n iu  m ożna  o n ic h  m ó 
w ić , g d y  ch o d z i o n ie w y k o n a n ie  p la n ó w  w  p a ń 
s tw o w y c h  g o s p o d a rs tw a ch  ro ln y c h , czy  też  je 
ś l i  id z ie  o ocenę n ie d o s ta te c z n e j p ra c y  p a ń s tw o 
w y c h  o ś ro d k ó w  m a s z y n o w y c h  c zy  s p ó łd z ie l
czych  o ś ro d k ó w  m a s z y n o w y c h , je ś li  id z ie  o po 
w a żn e  n ie d o c ią g n ię c ia  w  p ro d u k c j i  t r a k to ró w  
c zy  in n y c h  m a szyn  ro ln ic z y c h , w  z łe j ja k o ś c i 
s p rz ę tu  p ro d u k o w a n e g o  na p o trz e b y  ro ln ic tw a . 
T ru d n o  m ó w ić  o p rz y c z y n a c h  o b ie k ty w n y c h , 
je ś l i  c h o d z i o n a d e r s łabą  i  w yso ce  n ie w s p ó ł
m ie rn ą  z p o trz e b a m i p ra cę  ro ln ic z y c h  in s ty tu 
tó w  n a u k o w o  -  b a d a w czych , a .ju ż  w  ż a d n y m  
ra z ie  n ie  m ożna  p o w o ły w a ć  się na  p rz y c z y n y  
o b ie k ty w n e  w  o g ó ln y c h  i  n a d e r p o w a ż n y c h  za
n ie d b a n ia c h  w  nasze j p ra c y  p o lity c z n e j,  w y c h o 
w a w c z e j i  o rg a n iz a c y jn e j na  te re n ie  w s i. Z a n ie 
d b a n ia  ta k ie  m ia ły  i  m a ją  d o tą d  m ie js c e  w  sze
ro k im  z a k re s ie  w  p ra c y  p a r ty jn y c h ,  p a ń s tw o 
w y c h , g o sp oda rczych , n a u k o w y c h  i  w y c h o w a w 
c zych  zespo łów , d z ia ła ją c y c h  n a  o d c in k u  r o l 
n ic tw a , m a ją  m ie js c e  z a ró w n o  w  k ie ro w n ic z y c h  
in s ta n c ja c h , ja k  i  w  ic h  o g n iw a c h  te re n o w y c h , 
n ie  są w o ln e  od ty c h  za n ie d b a ń  a n i k o m ite ty  
p a r ty jn e ,  a n i ra d y  n a ro d o w e , a n i d z ia ła ją c e  n a  
te re n ie  w s i o rg a n iz a c je  spo łeczne.

A  je ż e li ta k  je s t, to  trz e b a  m ó w ić  n ie  o t r u d 
no śc ia ch  o b ie k ty w n y c h , a o za n ie d b a n ia ch  
i  o k o n ie czn o śc i o s tre j w a lk i  z t y m i z a n ie d b a 
n ia m i. T rz e b a  m ó w ić  n ie  ty le  o tru d n o ś c ia c h , 
i le  o p o l ity c z n y c h  b łę d ach , k tó re  poszczegó lne  
o g n iw a  p a r t i i  p o p e łn ia ły  i  p o p e łn ia ją  na  ty m  o d 
c in k u . T rze b a  m ó w ić  o ty m , że w ie le  o g n iw  p a r 
ty jn y c h ,  p a ń s tw o w y c h  i  g o sp o d a rczych  o d s tą 
p i ło  w  s w y m  p ra k ty c z n y m  s to s u n k u  do p ro b le 
m ó w  ro ln ic tw a  i  p o trz e b  p ra c y  n a  te re n ie  w s i 
—  od w y ty c z n y c h  p a r t i i  i  często n ie  u m ia ło  n a 
le ż y c ie  z ro z u m ie ć  w ska za ń  n a u k i L e n in a  i  S ta 
l in a .

T o w a rz y s z  S ta lin  u c z y ł:

„ . . .P ro b le m  z b u d o w a n ia  s o c ja liz m u  o zn a 

cza p ro b le m  organ izac j i  g o s p o d a rk i n a ro d o 

w e j ja k o  ca łośc i, p ro b le m  w łaśc iwego p o w ią 

zania  p rz e m y s łu  i  g o s p o d a rk i ro ln e j. . .  S p o łe 

czeńs tw o  s o c ja lis ty c z n e  je s t  p ro d u k c y jn o -  

k o n s u m c y jn y m  z rze sze n ie m  p ra c o w n ik ó w  

p rz e m y s łu  i  ro ln ic tw a . J e ż e li w  ty m  zrzesze

n iu  p rz e m y s ł n ie  je s t p o w ią z a n y  z r o ln ic 

tw e m , k tó re  d a je  s u ro w ie c  i  ż y w n o ś ć  i  p o 

c h ła n ia  w y ro b y  p rz e m y s łu , je ś l i  p rz e m y s ł 

i  r o ln ic tw o  n ie  s ta n o w ią  w  te n  sposób je d n o 

l i t e j  ca ło śc i n a ro d o w o  -  go sp o d a rcze j —  to  

żaden s o c ja liz m  z tego  n ie  w y n ik n ie “ .

N asze o rg a n y  p a r ty jn e ,  p a ń s tw o w e  i  gospo
d a rcze  ro z u m ie ją  na  o g ó ł w ie lk ą  w a g ę  i  k o n ie c z 
ność p rzysp ie szo n e g o  te m p a  u p rz e m y s ło w ie n ia  
k r a ju ,  ko n ie czno ść  s z yb k ie g o  w z ro s tu  w y d a jn o 
ści p ra c y  w  p rz e m y ś le  d ro g ą  ro z w ija n ia  w spó ł«  
z a w o d n ic tw a  p ra c y , m o b iliz a c ji  re z e rw , a k c j i  
o szczędnośc iow e j, o b n iż a n ia  k o s z tó w  w ła s n y c h  
p ro d u k c j i,  co raz szerszego s to s o w a n ia  m e c h a n i
z a c ji p ra c y , w p ro w a d z a n ia  n o w e j te c h n ik i,  r a 
c jo n a liz a c ji,  w y n a la z c z o ś c i i td .  P o tra f ią  one  m o 
b iliz o w a ć  na  tę  d e c y d u ją c ą  d la  b u d o w n ic tw a  
s o c ja lis ty c z n e g o  s p ra w ę  p o tę ż n y  w y s iłe k  
i  w s p ó łd z ia ła n ie  m as p ra c u ją c y c h . N ie  zaw sze 
je d n a k  p a m ię ta ją  o k o n ie c z n o ś c i ró w n o cze sn e j 
i  ró w n ie  w s z e c h s tro n n e j m o b i l iz a c ji  w y s i łk ó w  
w  ce lu  p rz y s p ie s z e n ia  te m p a  w z ro s tu  p ro d u k 
c j i  ro ln e j.

„ N ie  podobna  ro z w ija ć  p rz e m y s łu  —  m ó 

w i  to w a rz y s z  S ta l in  —  je ś li  w  k r a ju  n ie 'm a  

s u ro w c ó w , je ś li  n ie  m a  ż y w n o ś c i d la  ro b o tn i

k ó w  i  je ś li  n ie  m a  ja k o  ta k o  ro z w in ię te g o  r o l 

n ic tw a “ .

„ . . .R o ln ic tw o  sam o n ie  m oże  p o s u w a ć  się 

n a p rzó d , je ś li  n ie  d o s ta rc z y m y  m u  w  p o rę  

m a szyn  ro ln ic z y c h , t r a k to ró w , w y ro b ó w  p rz e 

m y s ło w y c h  i t d . “

C zy  o d p o w ia d a  ty m  w y ty c z n y m  nasza  co
d z ie n n a  p ra k ty c z n a  p ra c a  n a  o d c in k u  ro ln ic 
tw a ?

W  d ru g ie j p o ło w ie  ro k u  u b ie g łe g o  m ie liś m y  
do c z y n ie n ia  w  s z e ro k im  zas ięgu  z g ro ź n y m  z ja 
w is k ie m  n ie p o m y ś ln y c h  d la  r o ln ic tw a  w a ru n 
k ó w  a tm o s fe ry c z n y c h . W y m a g a ło  to  w z m o ż o n e j 
p ra c y , a b y  m a k s y m a ln ie  z ła g o d z ić  s k u tk i  tego  
z ja w is k a . T ym cza se m  n p . m im o  s ła b e go  u ro 
d z a ju  z ie m n ia k ó w  i  w  z w ią z k u  z ty m  ic h  b ra k u  
ró w n ie ż  ja k o  pasz, p o zo s ta w a ło  ic h  s p o ro  na  
p o lu  p o  w y k o p k a c h , k tó re  w y k o n y w a n e  b y ły ,  
zw łaszcza  w  P G R -a ch , n ie d b a le  i  p o w ie rz c h o w 
n ie . N ie  b y ło  k o m u  ze b ra ć  lu d z i,  a b y  w y b ra ć  
s k rz ę tn ie  z z ie m i to , co w  n ie j p o zo s ta ło . W e ź
m y  in n y  p rz y k ła d : m im o  d łu g o t rw a łe j  je s ie n i, 
c ią g n ą ce j s ię n ie m a l do  p o ło w y  s ty c z n ia , z a o ry 
w a n ie  o d ło g ó w , o r k i  z im o w e , p o d o ry w k i,  m a 
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ją c e  w a żn e  zn a cze n ie  d la  w ilg o tn o ś c i g le b y  n ie  
z o s ta ły  w y k o n a n e  w  ca łośc i. T rz e b a  s tw ie rd z ić  
w p ro s t, że w  r .  1951 te re n o w e  o rg a n iz a c je  p a r 
ty jn e ,  p a ń s tw o w e  i  gospodarcze  p o z o s ta w iły  od 
c in e k  p ro d u k c j i  ro ln e j i  h o d o w la n e j n ie m a l ż y 
w io ło w e m u  b ie g o w i, n ie  u m ia ły  p o w ią za ć  za
dań , z w ią z a n y c h  ze s k u p e m  zbóż, w y k o n y w a 
n ie m  p rze z  w ie ś  o b o w ią z k ó w  w z g lę d e m  p a ń 
s tw a , k o n tra k ta c ją  t r z o d y  itp .  z o b p w ią z k ie m  
t r o s k i  o zag ro żo n ą  p ro d u k c ję  ro ln ą , o ś ro d k i za
b ezp iecza jące  je j  w z ro s t. Je d n a kże  n a jb a rd z ie j 
ja s k ra w y m  p rz e ja w e m  s z k o d liw e j p o lity c z n ie  
d e m o b iliz a c ji te re n o w y c h  o rg a n iz a c ji p a r t y j 
n y c h  b y ło  i  je s t jeszcze w  c h w i l i  o becne j za
n ie d b a n ie  w s z e lk ic h  w y s iłk ó w  p ro p a g a n d o w y c h  
i  o rg a n iz a c y jn y c h  na  p o lu  w a lk i  o ro z w ó j s p ó ł
d z ie lczo śc i p ro d u k c y jn e j n a  w s i.

N ie  m ożna , to w a rzysze , m y ś le ć  p o w a ż n ie  
o b u d o w n ic tw ie  s o c ja liz m u , je ś li  go się n ie  bę
d z ie  b u d o w a ło  z a ró w n o  w  m ie śc ie , ja k  na  w s i. 
N ie  m o żn a  b u d o w a ć  s o c ja liz m u  na  w s i, je ś li  s ię 
z a n ie d b a  p ra c ę  i  w y s i łk i  w  d z ie d z in ie  ro z w o ju  
sp ó łd z ie lczo śc i p ro d u k c y jn e j w  c h ło p s k im  r o l 
n ic tw ie  d ro b n o to w a ro w y m . W  ja k iż  in n y  spo
sób  m o żn a  p rz e jś ć  od  za c o fa n y c h  m e to d  u p ra 
w y  w  g o s p o d a rs tw ie  c h ło p s k im  do w ie lk ie j ,  
z m e c h a n iz o w a n e j g o s p o d a rk i o p a rte j na  n a j
n o w s z y c h  zd o b ycza ch  n a u k i i  te c h n ik i,  n a  w y 
s o k ie j w y d a jn o ś c i p lo n ó w , n a  w s z y s tk ic h  ty c h  
w s p ó łc z y n n ik a c h  n ie u s ta n n e g o  w z ro s tu  p ro 
d u k c j i,  n a  k tó r y c h  o p ie ra ją  s ię  d z iś  w ie lk ie  za
k ła d y  p rz e m y s ło w e ?  Je s t ty lk o  je d y n y  sposób—- 
ro z w ó j sp ó łd z ie lczo śc i p ro d u k c y jn e j.

O c zyw iśc ie , n ie  m oże  b y ć  m o w y  o ty m , a b y  
sp ó łd z ie lczo ść  p ro d u k c y jn ą  nasadzać z g ó ry , m e 
to d a m i a d m in is t ra c y jn y m i,  w b re w  w o l i  m as 
c h ło p s k ic h , bez ic h  czyn n e g o  w s p ó łu d z ia łu  i  p o 
p a rc ia  d la  tego  ru c h u . P ró b o w a li to  c z y n ić  n ie 
k tó r z y  b e z m y ś ln i dz ia łacze , n ie  ro z u m ie ją c y  te j 
p ro s te j p ra w d y , że żaden  ru c h  sp o łe czn y  n ie  
o p ie ra ją c y  s ię  n a  c z y n n y m  w s p ó łu d z ia le  m as —  
n ie  m oże  dać  p o m y ś ln e g o  w y n ik u ,  p rz y n o s i n a 
to m ia s t często  p o w a żn ą  szkodę. P a r t ia  p rz e c iw 
s ta w iła  s ię  z d e c y d o w a n ie  p ró b o m  tego  ro d z a ju . 
A le  to  b y n a jm n ie j n ie  znaczy , że p a r t ia  b ę d z ie  
to le ro w a ła  n a w ro ty  do  o p o r tu n is ty c z n e j b ie r 
no śc i w  d z ie d z in ie  zadań  n a  ty m  o d c in k u  —  n a  
o d c in k u  p rz e b u d o w y  g o s p o d a rs tw  c h ło p s k ic h  
w  w ie lk ie  i  z m e c h a n iz o w a n e  g o sp o d a rs tw a  r o l 
ne , d a ją ce  w y s o k ą  w y d a jn o ś ć  p lo n ó w , zaopa
tr u ją c e  p rz e m y s ł w  s u ro w c e , a lu d n o ś ć  m ia s t 
w  żyw n o ść . A  to  znaczy , że o rg a n iz a c je  p a r t y j 
ne, że c a ły  nasz a k ty w  w in ie n  n ie u s ta n n ie  w y 

ja ś n ia ć  i  p o k a z y w a ć  n a  p rz y k ła d a c h  m a so m  
c h ło p s k im  k o rz y ś c i g o s p o d a rk i ze sp o łow e j —  
z a ró w n o  d la  sa m ych  c h ło p ó w , ja k  i  d la  ca łego  

n a ro d u .
W  z n a n y m  a r ty k u le  „Z a w r ó t  g ło w y  od p o w o 

d z e ń “  to w a rz y s z  S ta l in  p is a ł:

„ . . .N ie  m o żn a  za k ła d a ć  k o łc h o z ó w  p rz e m o 

cą. B y ło b y  to  g łu p ie  i  re a k c y jn e . R u ch  k o ł

c h o z o w y  p o w in ie n  o p ie ra ć  się na  c z y n n y m  

p o p a rc iu  p o d s ta w o w y c h  m as c h ło p s tw a ...“

A le  ró w n o cze śn ie  w  ty m ż e  a r ty k u le  to w a 

rz y s z  S ta l in  u c z y ł:

„ . ..S z tu k a  k ie ro w a n ia  —  to  s p ra w a  p o w a ż 

na. N ie  w o ln o  pozos taw ać  w  ty le  za ru c h e m , 

g d y ż  pozos taw ać  w  ty le  —  to  zn a czy  o d e r

w a ć  się od m as. Lecz  n ie  w o ln o  ró w n ie ż  w y 

b ie g ać  n a p rzó d , g d yż  ta k ie  za g a lo p o w a n ie  

s ię  —  to  u t r a ta  łą cznośc i z m a sa m i. K to  chce 

k ie ro w a ć  ru c h e m  i  je d n ocze śn ie  u tr z y m y w a ć  

łączność  z w ie lo m il io n o w y m i m a sa m i, te n  

p o w in ie n  w a lc z y ć  na  d w a  f r o n ty :  z a ró w n o  

p rz e c iw  ty m , k tó r z y  p o zo s ta ją  w  ty le ,  ja k  

i  p rz e c iw  ty m , k tó r z y  w y b ie g a ją  n a p rzó d ...

W a lc z y ć  na  d w a  f r o n ty ,  to  zn a czy  w a lc z y ć  
z w y p a c z e n ia m i, z b iu ro k ra ty c z n o  -  a d m in is tra 
c y jn y m i p ró b a m i n a sadzan ia  s p ó łd z ie ln i p ro 
d u k c y jn y c h  z g ó ry , a za razem  w a lc z y ć  z o p o r-  
tu n is ty c z n y m  n ie ró b s tw e m  i  o c z e k iw a n ie m  na 
ż y w io ło w o ś ć  ro z w o ju .

N ie  p o t r a f im y  p rz e z w y c ię ż y ć  tru d n o ś c i, k tó 
re  s ię  w y ła n ia ją  w  n a szym  b u d o w n ic tw ie  p la 
n o w y m , je ż e li  n ie  p rz y s w o im y  sob ie  g łę b o k o  
w y ty c z n y c h  n a u k i to w a rz y s z a  S ta lin a  o k o 
n ie c z n o ś c i śc iś le jszego  s p rz ę g n ię c ia  nasze j go
s p o d a rk i ro ln e j z p rz e m y s łe m  s o c ja lis ty c z n y m ,
0 k o n ie c z n o ś c i l ik w id a c j i  ró w n ie ż  n a  w s i w y z y 
sku , c z y l i  „ t y c h  k a n a łó w , za pom ocą  k tó r y c h  ro 
dzą  się k la s y “ . J e d y n ą  d ro g ą  d o  tego  ce lu  je s t 
ro z w ó j sp ó łd z ie lczo śc i p ro d u k c y jn e j p rzez  co
ra z  s iln ie js z e  za o p a trze n ie  ro ln ic tw a  w  n o w o 
czesne m a s z y n y  i  t r a k to r y ,  w  n a w o z y  sztuczne
1 nas iona , p rze z  co raz g łębszą tro s k ę  w s z y s t
k ic h  o rg a n ó w 'p o lity c z n y c h , p a ń s tw o w y c h  i  go
sp o d a rczych  n a d  z a p e w n ie n ie m  c h ło p s tw u  p ia  
c u ją c e m u  w s z e c h s tro n n e j p o m o cy  w  ro z w o ju  
g o s p o d a rk i ze sp o łow e j. Je s t to  je d n o  z n a jw a ż 
n ie js z y c h , c z o ło w y c h  zadań, k tó re  s to ją  p rze d  

n a m i w  r o k u  b ie żą cym .
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F R A N C IS Z E K  G R O C H A L S K I
przew odniczący Prez. W oj. R N  w  Łodz i

P ro je k t K o n s ty tu c ji P o lsk ie j R zeczypospolite j 
Lu d o w e j ogłoszony w  dn iu  7 stycznia 1951 r. zo
s ta ł p rz y ję ty  przez masy pracujące całego k ra ju  
z w ie lk im  entuzjazm em . Świadczą o ty m  liczne  
zebrania ro b o tn ik ó w  i ch łopów  odbyte  n iem a l bez
pośrednio po ogłoszeniu p ro je k tu . Świadczą o ty m  
liczne  w ypow iedz i ludz i p racy na zebraniach, w  
prasie, rad io  i w  codziennych rozm owach

W ie lk ie  zain teresow anie p ro je k te m  K o n s ty tu 
c ji jes t ca łk iem  zrozum iale. P ro je k t poddany zo
s ta je  ogó lnonarodow ej dyskus ji, to znaczy, że 
ca ły  naród, robo tn icy , p racu jący  ch łop i i tw órcza 
in te lig e n c ja  sta ją  się przez to w spó łau to ram i za
sadniczej us taw y naszego państwa. K o n s ty tu c ja  
p rzedyskutow ana i p rzy ję ta  przez lud  p racu jący  
m ias t i w si stanie się jego własnością. Ta fo rm a  
p racy  nad p rzygo tow an iem  ostatecznego p ro je k tu  
K o n s ty tu c ji jes t m ożliw a  dlatego, że nasz u s iró j 
państw ow y, u s tró j dem okrac ji ludow e j, czyni lu 
dzi p racy p ra w d z iw y m i gospodarzam i swojego 
k ra ju . T ok  p racy  nad p ro je k te m  K o n s ty tu c ji da
je  możność u trw a le n ia  w  fo rm ie  no rm  p ra w n ych  
dotychczasowych zdobyczy klasy robo tn icze j i po
zostającego z n ią  w  sojuszu m alc i średnioro lnego 
ch łopstw a. D a je  to  rów n ież  możność w skazania 
w  K o n s ty tu c ji pe rsp e k tyw  ro zw o jow ych  naszej 
obczyzny w  m yśl na jgorętszych p ragn ień  św iata  
pracy.

G w aranc ją  ro zw o ju  naszego państw a po l in i i  
in te resów  ro b o tn ik ó w  i ch łopów  jes t fa k t, że w ła 
dza P o lsk ie j R zeczypospolite j Lu d o w e j należy do 
lu d u , lu d  sp raw u je  ją  przez w yb ie ra n ie  przedsta
w ic ie li do S ejm u i rad  narodow ych. P rzedstaw i
ciele ci odpow iedz ia ln i są przed sw o im i w y b o r
cami za sw oje czynności i w  w yp a d ku  dz ia łan ia  
sprzecznego z in te resem  w yb o rcó w  mogą być przez 
n ich  odw ołan i. Postanow ien ie  to  jest dodatkow ą 
rę k o jm ią  fa k tyczn e j w ładzy  ludu , faktycznego 
spraw ow an ia  k o n tro li nad dzia ła lnością  posłów  
do sejm u i radnych  w  radach narodow ych w szy
s tk ich  szczebli.

P ro je k t K o n s ty tu c ji w osobnym rozdzia le  om a
w ia  zagadnienie pow ołan ia , o rgan izac ji 1 zasad 
p ra cy  te renow ych  organów  w ładzy  państw ow e j —  
rad  narodow ych.

P ostanow ien ia  p ro je k tu  u trw a la ją  dotychcza
sowe zdobycze lu d u  pracującego na odcinku udz ia 
łu  szerokich mas w rządzeniu k ra jem .

Rady narodow e ja ko  fo rm a  o rgan izacyjna  w ła 
dzy państw ow e j m ają swą h is to rię . O tę fo rm ę  
w ła d zy  d ługą i uporczyw ą w a lkę  p row adziła  w 
ciągu dzies ią tków  la t klasa robo tnuza  caiego św ia 
ta  R ady narodow e z ro d z iły  się w ięc z b o jo w e j 
tra d y c ji w a lk i p o lityczn e j m iędzynarodow ego i  
polskiego p ro le ta r ia tu . Z K o m u n y  P arysk ie j w  
1871 r., z w a lk  re w o lu cy jn ych  ro ku  1905. Po w 'e l-  
k ie j R e w o lu c ji S ocja lis tyczne j, dz ia ła jąc pod po

lity c z n y m  k ie ro w n ic tw e m  s ław ne j W szechzw iązko- 
w e j K om un is tyczne j P a r t i i  B o lszew ików , s ta ły  się 
o rgan iza to rem  w a lk i ro b o tn ik ó w  i ch łopów  Z w ią z 
ku Radzieckiego o u trzym a n ie  zdobyczy lu d u  p ra 
cującego d e m okra tyzac ji życia publicznego i  
tw ó rcze j budow y socja lizm u. D z ię k i te j fo rm ie  
w tadzy można by ło  w  oparc iu  o szerokie m asy 
pracu jące pokonać ko n trre w o lu c ję  i zadać śm ie r
te ln y  cios in te rw en tom .

Rady narodow e m ają  rów n ież  swą h is to ryczną  
tra d yc ję  w  naszym k ra ju . Posiew R e w o lu c ji Paź
d z ie rn iko w e j sięgnął g łęboko w  po lityczne  życie 
naszej o jczyzny. P rz y p ły w  fa li  re w o lu cy jn e j w  P o l
sce w latach 1917/18 dal nam rów n ież  możność 
tw orzen ia  na ziem iach po lsk ich  now ej re w o lu c y j
nej fo rm y  w ładzy  ludow e j. W  la tach ty c h  p o w 
s ta ły  : d z ia ła ły  rady  robotn icze w setkach, m ie j
scowości naszego k ra ju . S ocja ldem okrac ja  K ró le 
stwa Polskiego i L itw y , a następnie K om un is tyczna  
P a rtia  Robotnicza P olski b y ły  in ic ja to re m  i k ie 
ro w n ik ie m  p racy rad delegatów  pow sta łych  w  
W arszaw ie Łodzi, Z ag łęb iu  S osnow ieckim  i D ą
b i ow skim , R adom iu i w ie lu  in n y c ł ośrodkach ro 
botn iczych k ra ju .

Jednakże w śc iek ły  a tak ro d z im e j re a k c ji po
p a rte j m a te ria ln ie  przez k a p ita lis tó w  całego św ia 
ta, k tó ry c h  in te resy  w  Polsce zagrożone b y ły  c iąg- 
ł j m  narastan iem  re w o lu c ji, p o tra f i ł  w  o w ym  cza
sie zdusić za rodk i now e j re w o lu cy jn e j w ładzy  
państw ow e j. N astąp ił okres re a kc ji, k tó ry  s ta le  
s i ,  pog łęb ia ł, b y  w  końcu  doprow adzić  do daleko 
posun ię te j faszyzacji życia naszego k ra ju .

A le  i w  ty m  okresie  rozw yd rzen ia  re a k c ji t rw a 
ła bezustanna uporczyw a ł bohaterska w a lka  o 
społeczne i p o lityczn e  w yzw o len ie  k la sy  ro b o tn i
czej i p racującego chłopstw a.

Szła w a lka  o zdobycze ekonom iczne z ca łym  
zrozum ien iem  fa k tu , że n ie  ma m ow y o zw yc ię 
s tw ie  ekonom icznym  bez zw ycięstw a po litycznego, 
bez zdobycia w ła d zy  przez lu d  p racu jący.

W ty m  to czasie rz ą d z ili Polską k a p ita lis tyczn ą  
sprzedaw czycy i zd ra jcy , agenci im p e ria lizm u  n ie 
m ieckiego, francuskiego, angielskiego, am erykań 
skiego i innych. W te ren ie  w ładzę sp ra w o w a li Ka
cyko w ie  m ianow an i przez sanacyjną m afię , ludz ie  
w  rodza ju  H auke -N ow aków , B iły k ó w , Józew skłch 
i innych , k tó rych  w ładza op ie ra ła  się na palce 
g rana tow e j p o lic j',  k tó rz y  w  k rw i s ta ra li się u to 
p i * każdy z ry w  k lasy robo tn icze j i ch łopstw a p ra 
cującego, w alczących o swe słuszne praw a.

Te czasy m am y już  poza sobą, należą one do 
h is to r ii w a lk  naszego ludu, na n ich uczy się po
ko len ie  now e j ludow e j P o lsk i h a rtu  i  zaciętości 
w walce o w ykonan ie  naszych zadań gospodar
czych. A  władza w Polsce Lu d o w e j znalazła s ię  
is to tn ie  w  rękach ro b o tn ik ó w  i ch łopów  W  jed 
n ym  ty lk o  w o je w ó d z tw ie  łó d zk im  oko ło  10.000 ro 
b o tn ikó w . ch łopów  i in te lig e n tó w  p racu je  w  ra 
dach narodow ych ja ko  ra d n i i cz łonkow ie  K o m i
s ji, b io rąc przez to  bezpośredni udz ia ł w  a k c ji rzą 
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dzenia państw em . W  organach w ykonaw czych  rad  
p ra cu ją  lu d z ie  ściśle zw iązan i z p racą  i  w a lką  
mas lu d o w ych , n ie d aw n i jeszcze ro b o tn icy  z fa 
b ry k  i  w a rsz ta tów  lu b  ch łop i od p ługa, a lbo ich 
synow ie. R ady narodow e w y ra ża ją  w ięc is to tn ie  
w o lę  lu d u  pracu jącego i  da ją  w span ia łą  perspek
ty w ę  ro z w ija n ia  tw ó rcze j in ic ja ty w y  i  ak tyw nośc i 
ro b o tn ik ó w  i  ch łopów , k tó rz y  swą p racą  pom na
ża ją  s iły , d o b ro b y t i k u ltu rę  całego narodu . U d z ia ł 
o b yw a te li w  rządzen iu  państw em  je s t faK tem  n ie 
zaprzeczalnym , a ko n s ty tu c ja  s tw arza  p e rspek ty 
w y  dalszego poszerzenia i  pog łęb ien ia  tego udz ia łu .

M ob ilizac ja  mas i w ciągan ie  ich do coraz ak
tyw n ie jszego  udz ia łu  w  rządzeniu, to  n ić  prze
w odn ia  p rze w ija ją ca  się przez ca ły p ro je k t now ej 
K o n s ty tu c ji. K o n tro li społeczeństwa podlega ją  n ie 
m a l w szys tk ie  organa w ła d zy  państw ow e j, w ięź 
2  m asam i je s t jedną z is to tn ych  cech w zajem nego 
stosunku m iędzy organam i państw a a obyw a te 
la m i.

L u d  p ra cu ją cy  je s t n ie  fo rm a ln y m  „ź ró d łe m  
w ła d zy “  —  lecz fa k ty c z n y m  gospodarzem k ra ju , 
w yko n u ją cym  tę  w ładzę.

*
W . FED O R O W IC Z
sekre ta rz Prez. S to łecznej R N

O byw ate l P rezyden t B o les ław  B ie ru t, przem a
w ia ją c  na posiedzeniu K o m is ji K o n s ty tu cy jn e j' 
w  d n iu  23 styczn ia  1952 ro ku , pow iedz ia ł:

„P on ieśm y w ięc  p ro je k t K o n s ty tu c ji w  m a
sy, w y ja ś n ijm y  jego w ie lką , p rze łom ow ą treść 
całem u na rodow i, aby został p rzez na ród  
p rz y ję ty  ja k o  jego p ra w o  na jw yższe“ .

Szczególne zadania w  zakresie re a liz a c ji tych  
w skazań O byw a te la  P rezydenta  p rzypada ją  radom  
narodow ym .

6 lu te g o  1952 ro k u  odby ła  się nadzw yczajna  
sesja S to łecznej R ady N arodow e j, na k tó re j re fe 
ra t  pośw ięcony sp ra w ie  p ro je k tu  K o n s ty tu c ji P o l
sk ie j R zeczypospolite j L u d o w e j w y g ło s ił ob. m i
n is te r M ija ł.

P ie rw szy  p u n k t u ch w a ły  p rz y ję te j na sesji 
b rz m i:

„Zobow iązać P re zyd iu m  R ady N arodow e j’ 
W arszaw y do ro zw in ię c ia  szerokie j d ysku s ji nad 
p ro je k te m  K o n s ty tu c ji Polsikie j R zeczypospoli
te j L u d o w e j w śród  ogółu  m ieszkańców  W arsza
w y  w  oparc iu  o  a k ty w  Rady, zw iązków  zawodo
w ych , o rgan izac ji m asow ych, społecznych, ra d y  
dz ie ln icow e  i k o m ite ty  b lo ko w e “ .

W  dniach 8 i  9 lu te g o  b r. o d b y ły  się nadzw y
czajne sesje dz ie ln icow ych  ra d  narodow ych. Re
fe ra ty  w y g ło s ili cz łonkow ie  P re zyd iu m  Stołecznej 
R ady N arodow e j1, a m asow y udz ia ł w  n ich  w z ię li 
m ieszkańcy m iasta, a k ty w iś c i o rg a n iza c ji maso
w ych  i  ko m ite tó w  b lokow ych . N p. w  sesji S to
łecznej R ady N arodow e j b ra ło  u d z ia ł 350 osób, 
D R N  P raga-P ó łnoc —  300 osób, D R N  P ra g a -  
Ś ródm ieście —  260 osób.

Sesje te  s tanow ią  p u n k t w y jś c ia  do ro zw in ię c ia  
ja k  najszerszej d ysku s ji nad p ro je k te m  K o n s ty 
tu c j i  w śród  m ieszkańców  s to licy , p u n k t w y jśc ia

d la  do ta rc ia  poprzez radnych  i  a k ty w  R ady dó 
każdego m ieszkańca. R adn i i a k tyw iśc i, k tó rz y  
m asowo w z ię li u d z ia ł w  dyskus ji, w skazyw a li, że 
p ro je k t K o n s ty tu c ji spe łn ia  najgorętsze p ragn ien ia  
i  dążenia mas pracu jących. R adny S aw ick i, zabie
ra ją c  głos w  d ysku s ji na sesji S to łecznej R ady N a
rodow e j, pow iedz ia ł:

„U ro d z iłe m  się na m azursk ie j z iem i, jestem  
synem  robo tn ika , k tó ry  m ia ł dz iew ięc io ro  dzieci. 
W ychow a łem  się w  nędzy i  b iedzie. Od dw una
stego r o k u  życia  pracow a łem  ju ż  na m oje  m łodsze 
rodzeństwo-. M a rzy łem  o te j K o n s ty tu c ji P o lsk ie j 
R zeczypospolite j Ludow e j, k tó ra  jes t dziś zapro
jek tow ana . N ie  w ie rzy łe m  n igdy , że mogę być 
p ow o łany  na zaszczytne s tanow isko radnego do 
w spółrządzenia  naszym  k ra je m . Jestem w  K o m is ji 
M ieszkan iow ej od dwóch la t. P rzyp o m in a ją  m i 
się czasy sanacyjne, k ie d y  to  ludz ie  m ieszka li w  
g lin ia n ka ch  i n ik t  się o n ich n ie  troszczył. M am y 
jeszcze zb y t m a ło  m ieszkań na nasze potrzeby, ale 
b u d u je m y  je, aby dla św iata  p racy  s tw orzyć  ja k  
najdogodnie jsze w a ru n k i życia. Ja, ja ko  syn  ro 
b o tn ika , stać będą na s traży  K o n s ty tu c ji P o lsk i 
L u d o w e j, p racow a łem  * dotąd in tensyw n ie , ale 
podw o ję  sw o ją  pracę i  jeszcze w ięce j pracow ać 
będę dla naszego państw a“ .

Na sesji D R N  P raga-S ródm ieście  nauczycie lka  
szko ły  podstaw ow ej ob. Sosnowska m ó w iła  o tym , 
ja k  dzieci n a za ju trz  po ukazan iu  się p ro je k tu  
K o n s ty tu c ji w  prasie  p rzysz ły  z gazetam i do 
szko ły, czy ta ły  a r ty k u ł 61, ciesząc się za w a rtym i 
w  n im  p ra w a m i dla dzieci i  m łodzieży.

Ob. Sosnowska m ó w iła  o w ie lk ie j opiece pań
s tw a  nad m łodzieżą, ape low ała do R ady i  zebra
nych m ieszkańców, aby w  zw iązku  z ogłoszonym  
p ro je k te m  K o n s ty tu c ji p o d ję li zobow iązanie zw a l
czenia b ik in ia rs tw a  i  chu ligańs tw a  na te ren ie  
dz ie ln icy .

N a sesji D R N  W aw er jedna  z dysku ta n te k  
s tw ie rd z iła , że K o n s ty tu c ja  g w a ra n tu je  w szys tk ie  
zdobyte  p raw a  lu d z i pracy. Jako córka ro b o tn ika  
skorzysta ła  ona z dob rodz ie js tw  państw a, k tó re  
o p ie ku je  się m łodzieżą, uzyska ła  s typend ium  
i  ukończy ła  lice u m  pedagogiczne. Obecnie p ra cu je  
w  szkole i  w ych o w u je  dzieci na św iadom ych oby
w a te li Ludow ego Państwa.

W  d ysku s ji na nadzw ycza jnych  sesjach rad  
na rodow ych  w z ię ło  udz ia ł ponad 150 radnych  
i  a k ty w is tó w , k tó rz y  om aw ia jąc poszczególne za
gadn ien ia  K o n s ty tu c ji w ią za li je  z p raktyczną  
dzia ła lnością , w skazu jąc jednocześnie na zadania 
sto jące p rzed  radą, a w  szczególności na zagad
n ie n ie  ja k  najściślejszego pow iązania  się z masami 
w  ram ach przenoszenia i w y jaśn ian ia  w ie lk iego  
znaczenia K o n s ty tu c ji P o lsk ie j R zeczypospolite j 
L u d o w e j w  dzie jach naszego narodu.

W  w yko n a n iu  u ch w a ły  Stołecznej Rady Naro
dow e j p rezyd ia  Stołecznej i  dz ie ln icow ych  rad 
na rodow ych  zapoczątkow ały szeroką kam pan ię  do
ta rc ia  z p ro je k te m  K o n s ty tu c ji do m ieszkańców 
m iasta, do każdego zakątka sto licy.

W  P rezyd ium  Stołecznej R ady N arodow ej od
b y ły  się na rady  z udzia łem  p rzeds taw ic ie li stron
n ic tw  p o litycznych , zw iązków  zawodow ych, orga
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n iz a c ji m asowych, p ryw a tn e g o  hand lu , rzem ios ła  
i  p rzem ys łu  terenowego. Na naradach tych  omó
w io n o  fo rm y  p ra cy  o rgan izacy jne j i  po lityczn e j 
w  zakresie przen iesien ia  p ro je k tu  K o n s ty tu c ji 
w  masy. P rzeprow adzono rów n ież  na ra d y  z prze
w odn iczącym i p rezyd iów  D R N  poświęcone spra
w o m  organ izacy jnym .

W  w y n ik u  tych  narad  do P rezyd ium  zgłoszono 
ju ż  pow ażną ilość zebrań, oko ło  pięćdziesięciu, 
k tó re  zgłaszający p roponu ją  zorganizować na te
re n ie  W arszaw y. Ponadto dz ie ln icow e ra d y  na ro 
dow ej z ło ży ły  o rien tacy jne  ka lendarze  zebrań 
m ieszkańców  w  domach.

Z apara tu  w ykonawczego P rezyd ium  Stołecz
ne j R ady N arodow e j oddelegowano czterech odpo
w ie d z ia ln ych  p ra co w n ikó w  do W ydz ia łu  O rgan i
zacyjnego k ie ru jącego  całością p racy  w  sp raw ie  
d ysku s ji nad p ro je k te m  K o n s ty tu c ji. P re legenci 
ta k  Stołecznej ja k  i  dz ie ln icow ych  rad  narodow ych 
na zw o łanych naradach o trz y m a li, z prezydiów , 
in s tru k ta rz  dotyczący w y ja śn ia n ia  i przenoszenia 
K o n s ty tu c ji w  masy.

Obok przeprow adzanych przez zw ią zk i zawo
dow e zebrań dyskusy jnych* w  przem yśle, m in is te r
stw ach i urzędach, obok przeprow adzanych przez 
ra d y  narodow e sesji, szczególną uw agę na leży 
zw róc ić  na zebrania ludności w  m ie jscu je j za
m ieszkania.

10, 11 i  12 lu tego  b r. o d b y ły  się w  każdej 
z D R N  na rady  z p rzew odn iczącym i k o m ite tó w  
b lo ko w ych  i  so łtysam i te renów  ro ln iczych  p rzy łą 
czonych .do W arszaw y poświęcone sp raw ie  zapoz
nan ia  ich  z p ro je k te m  K o n s ty tu c ji oraz spraw om  
o rgan izacy jnym . W  w y n ik u  tych  narad p rze w i
d u je  się na te ren ie  W arszaw y zorgan izow an ie  oko
ło 2.000 zebrań m ieszkańców, k tó re  będą się odby
w a ły  w  św ie tlicach , szkołach itp ., a w  szczegól
ności na te ren ie  dom ów  m ieszka lnych. Na p rz y 
k ła d  P rezyd ium  D R N  Ochota odby ło  3 na rady  
z a k tyw e m  ko m ite tó w  b lokow ych  na te ren ie  dz ie l
n icy , k tó ra  podzielona została na 3 je d n os tk i o rga
n izacy jne : W łochy, Okęcie i część śródm ie jska  te j 
d z ie ln icy  (Plac N aru tow icza  i okolice). Na zebra
n iach tych  usta lono przeprow adzenie  400 zebrań. 
P ierw sze zebrania w śród m ieszkańców d z ie ln icy  
Ochota o d b y ły  się 12 lu tego b r. Na te re n ie  B lo k u  
N r  84 przeprowadzono zebrania w  p ięciu domach. 
Na uwagę zasługuje sposób i fo rm a  organ izow an ia  
tych  zebrań. N ie stosowano m etody w ysy łan ia  
zaw iadom ień. C złonkow ie  K o m ite tu  B lokow ego 
w raz  z a k ty w is ta m i o rgan izac ji społecznych i m a
sow ych ja k  L iga  K ob ie t, K o m ite t O brońców  P o ko ju  
i inne ud a w a li się do poszczególnych m ieszkań, 
o m a w ia li z m ieszkańcam i w  ram ach agit.-.cji in d y 
w id u a ln e j p ro je k t K o n s ty tu c ji i m o b ilizo w a li je d 
noczesne ludność do udz ia łu  w  p rze w id yw a n ym  
na te ren ie  dom u zebraniu. W y n ik ie m  p racy  K o m i
te tu  B lokow ego i a g ita to ró w  b y ła  pełna fre kw e n c ja  
na tych  zebraniach. Na p rz y k ła d  na zaproszonych 
35 m ieszkańców dom u p rzy  u l. S ękocińskie j N r  5 
p rz y b y ły  32 osoby. Podobnie przedstaw ia ła  się 
fre kw e n c ja  na innych  zebraniach. Z ebran i m iesz- 
■kańcy żyw o d ysku tu ją  nad p ro je k te m  K o n s ty tu c ji, 
naw iązu jąc  m iędzy in n y m i do ro l i  i  zadań rad

na rodow ych  i  s ta w ia ją c  przed ra d a m i w n io s k i 
dotyczące p rob lem ów  te renow ych . N a te ren ie  
W łoch  w ysu n ię ta  została przez ludność sp raw a  
w a lk i o w ła śc iw y  sk ład  k o m ite tó w  b lo ko w ych  
i  usunięcia z n ich  e lem entów  p o lity c z n ie  i  k lasow o 
obcych lu b  w rog ich .

Na zebran iu  p rz y  u l. K a lis k ie j' N r  15 ob. W ie 
czorkow ska w skazyw a ła  na poważne w y n ik i osiąg
n ię te  na te ren ie  b lo ku  w  ram ach w a lk i z a n a lfa 
betyzm em . Ob. C hodorow ska s tw ie rd z iła : „za cza
sów sanacji n ik t  n ie  p y ta ł lu d z i pracy, ja k a  m a 
być K o n s ty tu c ja , a dz is ia j p ro je k t K o n s ty tu c ji 
przenosi się do mas, a naw e t do m ieszkańców  na 
te ren ie  ko m ite tó w  b lo ko w ych  i  m y  m am y p ra w o  
dyskutow ać i ustosunkow ać się do p ro je k tu  K on 
s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczypospolite j L u d o w e j“ .

Oceniając dotychczasow y przeb ieg d ysku s ji 
nad p ro je k te m  K o n s ty tu c ji na leży podkreś lić  licz 
n y  udz ia ł m ieszkańców na sesjach rad  narodow ych , 
na zebraniach lo ka ln ych , ja k  ró w n ie ż  pow ażną 
ilość b io rących udz ia ł w  dyskus ji.

W dalszej p ra cy  nad ro zw ija n ie m  d ysku s ji po
w in n iś m y  przezw yciężyć niesłuszne tendencje  w y 
stępujące w  części a k ty w u  DRN, k tó ry  początko
w o zm ie rza ł do ogran iczania  ilośc i zebrań w  m ie j
scach zam ieszkania ludności. Dośw iadczenia do
tychczasowej p racy  w ykaza ły , że na js łuszn ie jszą 
fo rm ą  ro z w ija n ia  d ysku s ji w śród ludności są ze
b ran ia , organizow ane w  poszczególnych b lokach  
i  domach i p rzygo tow yw ane  m etodą in d y w id u a ln e j 
a g ita c ji. Podobnie na leży zwalczać tendencje  do 
zapraszania na zebrania w  domach przede w szyst
k im  lu d z i n ie  p racu jących, bądź też za trudn ionych  
na te ren ie  tego domu, ja k  gospodynie dom ow e 
i  pomoc domowa, em eryci, in w a lid z i itp . A g ita 
to rz y  docie ra jący do dom ów  p o w in n i p rzep row a
dzać rozm ow y z w szys tk im i m ieszkańcam i i  mo
b ilizo w a ć  ta k  p racu jących  ja k  i  n ie  p racu jących  
do wzięcia udz ia łu  w  zebraniach.

R ady dz ie ln icow e dysponują  szerok im  a k tyw e m  
radnych  oraz a k tyw e m  ponad 500 lu d z i delegowa
nych ja k o  re fe re n tó w  przez p a rtię , organ izacje  
społeczne i po lityczne.

R ady dz ie ln icow e dysponują  k ilk u ty s ię c z n y m  
a k tyw e m  cz łonków  ko m ite tó w  b lokow ych , k tó rz y  
w ra z  z dodanym i im  do pom ocy a g ita to ra m i mogą 
przeprow adzić  w ie lk ą  kam pan ię  w y ja śn ia ją cą  zna
czenie K o n s ty tu c ji dla naszego narodu.

W  kam pan ii dyskusy jne j' w y p e łn im y  w skaza
n ia  P rezydenta RP, poniesiem y p ro je k t K o n s ty tu 
cja do lu d u  W arszaw y, w y ja ś n im y  jego w ie lk ą  
prze łom ow ą treść, b y  s ta ł się n ieodłączną w łas
nością ludności p racu jące j.

*

M . L IP E R T

przew odniczący Prez. W arszaw skie j W o j. R N

D yskusje  nad p ro je k te m  K o n s ty tu c ji P o lsk ie j 
R zeczypospolite j Ludow e j na te re n ie  w o j. w a r
szawskiego rozpoczęły s ię ju ż  w  d n iu  28.1. br.- 
Od 10 lu tego  b r  rozpoczęły się zebran ia  dysku 
sy jn e  w  poszczególnych grom adach, do obs ług i
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k tó ry c h  uży to  ogółom przeszło 2000 osób spośród 
s tuden tów  w yższych uczeln i, a k ty w is tó w  o rgan i
zac ji społecznych i  gospodarczych. Zebran ia  te 
spo tka ły  s ię z d o b rym  p rzy jęc iem , a p ro je k t K o n 
s ty tu c ji b y ł w ys łuchany z uw agą i  za in teresow a
n iem . F re kw e n c ja  na zebraniach grom adzkich  b y 
ła  dobra; w ed ług  posiadanych m a te ria łó w  z n ie 
k tó ry c h  p o w ia tó w  przedstaw ia ła  się następująco:

w  pow. Gostynin —  na 142 zebraniach obec
nych  b y ło  —  3842 osoby, w  ty m  ko b ie t 452,

w  pow. Ostrów Maz. — w  97 zebraniach udz ia ł 
w z ię ło  —  3181 osób, w  dyskus ji zab ie ra ło  głos 
331 osób,

w  pow. Sierpc —  w  174 zebraniach w z ię ło  
udz ia ł 11337 osób w  ty m  kob ie t 1980. Z ab ie ra ło  
głos w  d ysku s ji 2322 osoby, w  ty m  279 kob ie t.

F re kw e n c ja  w  pozosta łych pow ia tach  przed
s taw ia ła  s ię podobnie, dyskusja  b y ła  także oży
w iona. .

We w szys tk ich  grom adach na zebraniach ana
lizow ano  poszczególne ro zd z ia ły  i p a ra g ra fy  p ro 
je k tu  K o n s ty tu c ji, podkreślano udostępnienie 
ośw ia ty  cłzieciońi ro b o tn ik ó w  i  ch łopów , om aw iano 
oddzie len ie  kościo ła  od państw a, zwracano uw agę 
na k ła m liw o ść  a r ty k u łó w  k o n s ty tu c ji p rzedw rześ- 
n io w e j, k tó ry c h  gw aranc je  pozostaw ały na pap ie
rze, poruszano zagadnienia sojuszu robo tn iczo - 
chłopskiego i p łynące  zeń ko rzyśc i d la  w s i przez 
up rzem ys łow ien ie  w s i i gospodarkę zespołową 
spółdzielczości p ro d u kcy jn e j. A r ty k u ły  dotyczące 
u s tro ju  po litycznego  P o lsk ie j R zeczypospolite j L u 
dowej, p ra w  obyw ate lsk ich , p raw a  w łasności oraz 
dziedziczenia z iem i sp o tka ły  się ze szczególnym 
uznan iem  ludnośc i w ie jsk ie j.

C h łop i w  d y sku s ji pod a w a li w ie le  p rzyk ła d ó w , 
dotyczących osiągnięć dem okrac ji ludow e j, sto
sunku państw a do o b yw a te li i  in n ych  zagadnień 
om ów ionych  w  p ro je kc ie  K o n s ty tu c ji.

..K o n s ty tuc ja  w  r. 1921 b y ła  p a p ie rk ie m  
i  us taw y te j n ie  w prow adzono  w  życie —  m ó w ił ob. 
N ie n a łto w sk i z g r. K ancza ty  Z ie lone, gm. Zarę 
b y  Koście lne . Szlachta i bu rżuaz ja  szybko się 
dogadały, a ch łopu  odebrano p raw a  o b yw a te l
skie. Dziś jes t zupe łn ie  inacze j“ .

D ysku ta n c i z g rom ady Kacice, gm. B arano
wo, s tw ie rd z il i,  że „n ig d y  dotąd n ie  b y liś m y  za
zna jam ian i z kons ty tuc ją , obecny p ro je k t K o n 
s ty tu c ji zabezpiecza pracę i  p raw a  nasze“ .

Ob. S tro c k i Jan z gr. Łaszewo gm. S iem ią tko 
w o  s tw ie rd z ił:  „w g  dzisie jszej K o n s ty tu c ji p ra 
w o  do p ra cy  m a ją  wszyscy. P rzed w o jn ą  kon 
s ty tu c ję  u s ta la li k a p ita liś c i i  obszarn icy, a ro 
b o tn ik  i  ch łop  n ic  n ie  m ia ł do pow iedzenia. Dziś 
nad p ro je k te m  K o n s ty tu c ji d ysku tu je  ca ły k ra j. 
Dziś fa b ry k i,  ko p a ln ie  itp . są w łasnością całe
go społeczeństwa, p ra cu je m y  n ie  d la obszarn i
ków , lecz d la  s ieb ie “ .

M ów iąc  o możności n a u k i ob. K aczm arek 
z pow. sochaczewskiego ośw iadczy ł: „s yn  m ój 
je s t w  szkole lo tn icze j i  p isa ł, że w k ró tc e  będzie 
m echan ik iem  b u d o w y  s iln ik ó w  sam olo tow ych, a 
rów nocześn ie  może się uczyć da le j na techn ika .

a naw e t inżyn ie ra , co przed w o jn ą  d la dziecka 
ro ln ik a  czy ro b o tn ika  n ie  b y ło  osiągalne“ .

P ow yże j przytoczone w ypow iedz i ludności 
w ie js k ie j na zebraniach grom adzkich , ja k  i  ca
łość przeb iegu  zebrań w ykazu ją , że społeczeń
s tw o  w o j. w arszaw skiego b ierze u d z ia ł w  decy
dow an iu  o swej przyszłości.

Poza zeb ran iam i d ysku sy jn ym i w  poszcze
gó lnych  grom adach, p rezyd ia  pow ia tow ych , m ie j
sk ich  i  gm innych  rad  na rodow ych  m ają  usta lone 
Term inarze nadzw ycza jnych  sesji, ja k ie  odbędą 
się w  sp ra w ie  d ysku s ji nad p ro je k te m  K o n s ty 
tu c ji.  Sesje te  odbędą się w  d ru g ie j po łow ie  lu 
tego 1952 r.

P rezyd ia  te renow ych  ra d  na rodow ych  zorga
n iz o w a ły  . p rzy jm o w a n ie  w n iosków , popraw ek i  
uw ag zgłaszanych przez ludność do p ro je k tu  oraz 
udz ie lan ie  in fo rm a c ji i  w y ja śn ie ń  zw iązanych z 
p ro jek tem .

M . D Z IK O W S K A
członek M R N  w  Łodz i

P ro je k t K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczypospo
l i te j  L u d o w e j odpow iada n a jżyw o tn ie jszym  in te re 
som k la sy  robo tn icze j.

W  a rt. 38 K o n s ty tu c ji czy tam y: „R a d y  narodow e 
troszczą się sta le o codzienne po trzeby  i  in te re sy  
ludności, zw a lcza ją  w sze lk ie  p rze ja w y  sam ow o li 
i  b iu rokra tycznego  stosunku do ob yw a te la “ .

Jestem  członk iem  R ady Narodowe^ m . Łodz i 
od. początku 1945 r. Jestem rów n ież  cz łonk iem  K o 
m is ji Z d ro w ia  p rz y  Radzie N arodow ej. Co d ru g i 
tyd z ie ń  odbyw ają  się posiedzenia te j K o m is ji, na 
k tó ry c h  sk ładam y spraw ozdania z naszej dz ia ła l
ności.

Razem z tow . S w iton iakow ą , p rzodow nicą  p ra 
cy z zak ładów  im . S ta lina  (obecnie k ie ro w n ik  so
c ja lny), badam y ska rg i i  zażalenia o b yw a te li 
m . Łodz i. W n io sk i s taw iane  przez nas są rozpa
try w a n e  i akceptowane na posiedzeniach K o m is ji 
Z d row ia .

Z tych  skarg  i  zażaleń dow iadu jem y się n ie raz 
O fa k ta ch  b iu rok ra tycznego  podejścia do cz łow ieka 
p racy. D ok ładam y w ie le  starań, b y  dokładnie  
zbadać każde zażalenie. K o m is ja  Z d ro w ia  jest 
na jżyw o tn ie jszą  z k o m is ji i  na zażalenia czy ska rg i 
każdy  obyw a te l o trzym u je  odpowiedź.

K tó ż  s ię  t r o s z c z y ł o  r o b o tn ik a  d o  1939 r ., k to  
go  w y s łu c h a ł,  g d y  m u  s ię  d z ia ła  k r z y w d a ?  P rz e 
ż y ła m  ju ż  w ie le  w  ż y c iu .  P ra c o w a ła m  20 la t  ja k o  
p rz ą d k a  u  b a ro n a  H e b le ra  w  Ł o d z i.  S k a rg i z t y 
t u łu  w y rz ą d z o n e j' r o b o tn ik o w i k r z y w d y  p rz e z  k a 
p i t a l is t ę  ża d e n  z in s p e k to ró w  p ra c y  n ie  c h c ia ł 
n a w e t  w y s łu c h a ć .

P r o w a d z i l iś m y  c ię ż k ą  w a lk ę  i  o rg a n iz o w a liś 
m y  d łu g o t r w a łe  n ie ra z  s t r a jk i .  P a m ię ta m  m . in .  
s t r a jk ,  k t ó r y  t r w a ł  108 d n i.  R o z p o c z ą ł s ię  20 
s ty c z n ia  1938 r .  a s k o ń c z y ł d o p ie ro  7 m a ja .  N asze
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św ięte robo tn icze  spędz iliśm y wówczas w  m urach  
fa b ry k i.  Wszyscy ż y li s tra jk ie m  heb lerow ców . Ta 
nasza w a lka  um ocn iła  całą k lasę robotn iczą  Łodzi, 
u tw ie rd za ją c  nas w  p rzekonan iu , że ty lk o  pod w ła 
dzą luaow ą  ro b o tn ik  będzie ceniony. I  tego do
czeka liśm y się.

D la tego dziś z p e łn ym  uznaniem , szacunkiem  
i  m iłośc ią  odnoszę się do naszej w ła d zy  lu d o w e j, 
k tó ra  p rzedstaw ia  nam  p ro je k t K o n s ty tu c ji.

*

G ŁO S Y  C ZŁO N K Ó W  
D Z IE L N IC O W Y C H  R A D  N A R O D O W Y C H  

M . ST. W A R S Z A W Y

Za p rzyk ła d e m  Stołecznej R ady N arodow e j, 
k tó ra  obradow ała nad p ro je k te m  K o n s ty tu c ji 
w dn. 6.I I  b r. w szys tk ie  dz ie ln icow e ra d y  na ro 
dowe o m a w ia ły  p ro je k t K o n s ty tu c ji na nadzw y
czajnych sesjach w  dn iach 8' i 9 lu tego  br.

O w ie lk im  za in teresow aniu , ja k i w y w o ła ł p ro 
je k t  K o n s ty tu c ji, n iech św iadczy liczba 18 d ysku 
ta n tó w  na sesji D R N  W arszawa -  S ta re , M iasto. 
Szczerze, od serca w yp o w ia d a li się tam  o p ro je kc ie  
K o n s ty tu c ji i  o w łasnym  c iężk im  los ie  w  k a p ita 
lis tyczn e j Polsce s ta rs i robo tn icy , z en tuzjazm em  
m ó w iła  o K o n s ty tu c ji m łodzież. -

Ob. Marcińska z L ig i Kobiet w zyw a ją c  do roz
pow szechnien ia  p ro je k tu  K o n s ty tu c ji i  w y tężen ia  
w szys tk ich  s ił w  w alce o pokó j jednocześnie ze 
w zruszen iem  w spom ina ła  koszm arne la ta  swego 
dzieciństw a, gdy  od 13 ro ku  życia m usia ła  ju ż  
pracow ać ja ko  nędznie opłacana robotn ica .

„K to  z nas prostych  rob o tn ic  m óg ł m arzyć 
przed w o jną  o aw ansie?“1 —  m ó w i w zruszona 
ob. M arc ińska .

T w a rd e  s łow a p ra w d y  o b u rżuazy jnyeh  „p ra 
w ach “  pow iedz ia ł na sesji robotnik Zasadziński.

„P rz y p o m n ijm y  sobie, ja k  przed w o jn ą  przez 
całą noc w  m róz i  śnieg s ta li w  ko le jce  do Z O M -u  
g łodn i bezrobotn i, żeby następnego dn ia  na ję to  ich  
do up rzą tan ia  śniegu. Pam iętam , ja k  sam sta łem  
całą noc, w  m róz, P am iętam , że jednego dn ia  
t łu m  bezrobotnych ta k  się c isnął do  ZO M -u , że 
jednego ro b o tn ika  zadusili...“  , <

P rzew odniczący P rezyd ium  D R N  Stare M ia s to  
ob Skrzypek, przed w o jn ą  tra m w a ja rz , też wspo
m in a ł ob łudę  bu rżuazy jnyeh  k o n s ty tu c ji. „K o n 
s ty tu c ję  m arcow ą nazyw ała  bu rżuaz ja  dem okra 
tyczną. D ek la ro w a ła  ona wolność słow a i  zgro
madzeń, ale n iechby ro b o tn ik  p o w ie d z ia ł p ra w d ę  
o kap ita lis tach , to g rana tow a p o lic ja  p a łka m i w y 
tłu m a czy ła  m u, ja ką  ma wolność. B y ła  n ib y  w o l
ność słowa, a nam  n ie  p o zw a la li w ydać naw e t 
je d n o d n ió w k i „T ra m w a ja rz “ ... ,

R adny D R N  ob. K uterw a m ówi: „K o le jk a  E K D  
na u l. ^N ow ogrodzk ie j b y ła  w  rękach  kap ita lis tów ; 
ang ie lsk ich , k o le jk a  na  M o ko tó w  —  b e lg ijs k ich , 
E le k tro w n ia  W arszawska —  fra n cu sk ich  —  o to  na 
kogo p racow a ł p o lsk i ro b o tn ik ... Teraz m y  je 
steśm y w ładzą, ra d y  narodow e sk łada jące cię 
z p rze d s ta w ic ie li najszerszych mas p racu jących  
o trz y m a ły  w  K o n s ty tu c ji w ie lk ie  p ra w a “ .

„D obrze  się s ta ło  —  s tw ie rdza  radny ob. Żuk, 
że zwołana została nadzw yczajna  sesja. M u s im y  
pójść w  masy z p ro je k te m  K o n s ty tu c ji... D yskus ja  
—  to  etap szko len ia  d la  m ilio n ó w  lu d z i...“

Z  p rzem ów ień  d ysku ta n tó w  p rze b ija  w dzięcz
ność d la P o lsk i L u dow e j, k tó ra  dała im  pracę, 
chleb, szkołę, a teraz w zyw a  ich  do w yp o w ia d a n ia  
się co do podstaw ow ej u s ta w y  —  K o n s ty tu c ji. ,

„J a k o  córka  ro b o tn ik a  —  m ó w i ob. Tyszkie
wicz, cz ło n k in i Z M P  —  n ie  m og łam  w  Polsce 
p rzedw rześn iow e j n a w e t m arzyć o  nauce. Dziś 
uczę się i  p ra cu ję  ja k  tys iące  córek i  synów  ro 
b o tn ik ó w  i  ch łopów . Polska L u dow a  da ła  nam  te 
w a ru n k i, m y , m łodzież, ro zu m ie m y  to. D la tego 
też do łożym y w szystk ich  s ił d la  w yko n a n ia  P la n u  
6-le tn iego, d la  w zm ocn ien ia  naszej o jczyzny  i  zbu
dow ania  Socjalizm u...“  ,

W  uchw a łach  pode jm ow anych  po re fe ra c ie  
i  d ysku s ji dz ie ln icow e  ra d y  na rodow e zobow ią
za ły  sw o je  p rezyd ia  do ro zw in ię c ia  nad p ro je k te m  
K o n s ty tu c ji szerokie j d ysku s ji w śród  m ieszkań
ców dzie ln ic . W  p o p u la ryza c ji p ro je k tu  p rezyd ia  
D R N  m a ją  w spó łdz ia łać  z sze rok im  a k tyw e m  
zw ią zkó w  zaw odow ych, m asow ych o rg a n iza c ji 
społecznych i  p o litycznych , a przede w szys tk im  
oprzeć się o a k ty w  sw o je j ra d y  i  k o m ite tó w  b lo 
ko w ych  dz ie ln icy .

O b o w ią z k o w e  d o s ta w y  zw ierzejt rzeźnych
W  dn iu  15 lu tego  b r. Se jm  u c h w a lił ustaw ę o 

obow iązkow ych  dostawach zw ie rzą t rzeźnych, 
k tó ra  ma na celu: tl
1/ zabezpieczenie trw a łe g o  i  rów nom iernego  za

opa trzen ia  ludności m ias t w  mięso i  p rz e tw o ry  
mięsne, f

2) pop ie ran ie  dalszego ro zw o ju  p ro d u k c ji hodow - 
la n e j, s tanow iące j jedne s g łó w n ych  źróde ł do

chodów  gospodarstw  ch łopów  m a ło  i  ś redn io 
ro lnych ,

3) zapew nien ie  sp ra w ie d liw e g o  roz łożen ia  obo
w ią zkó w  wobec państw a,

4) u m o ż liw ie n ie  tak iego  rozłożenia  dostaw  zw ie 
rz ą t rzeźnych, k tó re  u w zg lę d n ia ło b y  m o ż liw o 
ści gospodarstw  i  oddz ia ływ an ie  na p lanow e  
i  ró w n o m ie rn e  nasilen ie  p ro d u k c ji hodow lane j1.
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U staw a je s t w yrazem  tro s k i państw a o p ra w i
d ło w y  rozw ó j gospodark i narodow ej, je s t w y ra 
zem tro s k i o złagodzenie dysp ro p o rc ji m iędzy tem 
pem  ro zw o ju  p rzem ys łu  a ro ln ic tw a  na ty m  w iż -  
n y m  odc inku  p ro d u k c ji ro ln e j, gdzie ta dyspro
po rc ja  da je  się szczególnie odczuć w  zw iązku  ze 
s ta le  w zras ta jącym  zapotrzebow aniem  na p ro d u k ty  
ro lne , zwłaszcza mięso.

Już pod kon iec ub. ro k u  w  trosce o rozw ó j 
h o d o w li rząd u d z ie lił w s i w ie lk ie j pom ocy w  pa
szach, k re d y ta ch  p ien iężnych, przez podw yżkę  
ceny s tw o rz y ł na leżyte  w a ru n k i hodow li, u c h w a lił 
d w u le tn i p ian  ro zw o ju  p ro d u k c ji m ięsa, ■ k tó ry  
p rze w id u je  szereg pociągnięć w  celu rozszerzenia 
h o d o w li na odc inku  gospodark i uspołecznionej, 
rozszerzy ł rów n ież  k o n tra k ta c ję  p rzew idu jącą  sze
re g  doda tkow ych  ko rzyśc i d la  hodow cy, ja k  p re 
m ie  i  u lg i w  poda tku  g ru n to w ym .

W szystkie  te środk i d a ły  ju ż  określone w y n ik i 
i  spow odow a ły  w zros t h o d o w li zw ie rzą t rzeźnych.

Jednak przeb ieg k o n tra k ta c ji w  1951 r. do
w ió d ł, że is tn ie je  jeszcze w ie le  gospodarstw  ro l
nych, k tó re  n ie  b io rą  u d z ia łu  w  k o n tra k ta c ji, a 
także tak ie , k tó re  k o n tra k tu ją c  n ie  p rzekazyw a ły  
trzo d y  ch lew ne j do państw ow ych  ośrodków  sku
pu. W  zw iązku  z ty m  jasna i zrozum ia ła  sta je s ę 
potrzeba w prow adzen ia  obok system u pomocy, ja 
k ie j rząd udzie la  w s i w  zakresie k o n tra k ta c ji, do
da tkow ego czynn ika , ja k im  będzie w y p ły w a ją c y  
z us taw y —  obow iązek dostaw y zw ie rzą t rzeźnych 
w  ram ach w yznaczonych norm .

Dośw iadczenie zdobyte w  a k c ji obow iązko
w ych  dostaw  zbóż i  z iem n iaków  dow odzi, że ta.ca 
fo rm a  spó jn i gospodarczej m iędzy państw em  a 
w s ią  je s t ko rzys tna  d la  in te resów  państw a, jes t 
ko rzys tna  d la  ro zw o ju  p ro d u k c ji ro ln e j i  w ie lo 
m ilio n o w ych  mas chłopskich. U staw a stw arza  
lepsze w a ru n k i ro zw o ju  h o dow li, w p row adza jąc  
doda tkow e bodźce je j rozw o ju . Jeże li przed w o j
ną  cena 1 kg  żyw ca ró w na ła  się 5 — 6 kg  paszy 
treśc iw e j, to  obecnie cena 1 kg żyw ca rów na  się 
cenie oko ło  10 kg  paszy treśc iw e j. Jeżeli przed 
.wojną chłop, b y  ku p ić  k w in ta l naw ozu sztucznego, 
m us ia ł sprzedać 11 kg  żywca, to  obecnie ku p u je  
tę  ilość za 4,6 kg, a je ś li chcia ł ku p ić  p ług , to  cena 
jego  przed w o jn ą  odpow iadała  cenie 33,7 kg  żyw 
ca —  dziś w ysta rcza  na zakup p ługa 12,5 kg. 
.Widać w ięc, że czy to w  stosunku do a r ty k u łó w  
^przem ysłowych, czy cen pasz treśc iw ych  w a ru n k i 
w  ram ach dostaw  obow iązkow ych  są ba rdz ie j k o 
rzystne  n iż  w  okresie przedw o jennym .

N ie  ulega w ą tp liw o śc i, że podstaw ow a masa 
ch łopów  rozum ie jących  sw oje obow iązk i wobec 
O jczyzny p rz y jm ie  z zadow olen iem  ustaw ę i po
t r a f i  w y tłu m a czyć  hodowcom , że w prow adzen ie  w  
życie us taw y leży w  in te res ie  naszej gospodarki 
pańs tw ow e j i w  in te res ie  p racu jących  chłopów .

Ustawa p rzew idu je , że obow iązk iem  dostaw 
zw ie rzą t rzeźnych ob ję te  są:

1) in d y w id u a ln e  gospodarstwa ro ln e  o po
w ie rzch n i u ży tkó w  ro ln y c h  pow yże j 0,5 ha,

2) d z ia łk i p rzyzagrodow e cz łonków  spó łdz ie l
n i p ro d u kcy jn ych  oraz części g ru n tó w  
cz łonków  zrzeszeń u p ra w y  z iem i n ie  w łą 
czonych do w spó lne j up raw y,

3) spó łdz ie ln ie  p rodukcy jne ,
4) inne  uspołecznione gospodarstwa ro lne,
5) państw ow e gospodarstwa ro lne  podleg łe  m i

n is tro w i P aństw ow ych  Gospodarstw  R o l
nych.

Obow iązek dostaw  ciąży na osobach fizycz 
nych  lub  p raw nych  będących w łaśc ic ie lam i lu b  
posiadaczam i gospodarstw  ro ln ych  oraz na ma
sach spadkowych. Jeśli gospodarstwo ro ln e  odda
ne jesc w  uży tkow an ie  lu b  w  dzierżawę, obow ią
zek ciąży na u ż y tk o w n ik u  lu b  dzierżawcy.

Podstaw ą w y m ia ru  jes t obszar u ży tkó w  ro l
nych, p rzy  czym bierze się pod uwagę h e k ta ry  t i -  
zyczne, a n ie  prze liczen iow e. Gospodarstwa, w  
k tó ry c h  g ru n ty  orne lu b  łą k i i pastw iska  V  i  V I  
k lasy  s tanow ią co n a jm n ie j 30% ogólnego obsza
ru  u ży tkó w  ro ln ych  tego gospodarstwa, mogą ko
rzystać z obniżenia obow iązku w  wysokości 20% 
dostaw  obow iązkow ych  przypada jących  od u ży t
kó w  ro ln ych  w  V  i  V I klasie. Prócz tego ustaw a 
p rze w id u je  m ożliw ość udzie lan ia  u lg  in d y w id u 
a lnych  na w ypadek nadzw yczajnych  okoliczności, 
zm nie jsza jących zdolność p ro d u kcy jn ą  gospodar
stw a bez jego w in y , oraz w  następujących w ypad 
kach: je ś li w  gospodarstwach o pow ie rzchn i u ży t
kó w  ro ln ych  n ie  przekracza jące j 1 ha posiada
cze tych  gospodarstw  m ają  pow yże j 60 la t  i  w  
gospodarstw ie n ie  ma członków  ro d z in y  w  w ie 
ku  ponad 14 la t, lu b  je ś li posiadacze tych  go
spodarstw  odbyw ają  służbę w o jskow ą  i w  go
spodars tw ie  n ie  ma członków  ro d z in y  zdo lnych 
do p racy  poza jedną kob ie tą  i dziećm i poniżej 
la t  14. Również mogą korzystać ze zw o ln ien ia  od 
obow iązku dostaw y posiadacze tego rodza ju  go
spodarstw , jeśh m a ją  5 lu b  w ięce j dzieci poniżej 
14 la t. Gospodarstwa o obszarze u ży tkó w  ro ln ych  
do 2 ha mogą w  p rzypadkach szczególnie uzasad
n ionych  korzystać z obniżenia obow iązkow ych 
dostaw  w  gran icach 20%.

O bow iązek dostaw zw ie rzą t 'rzeźnych w yrażo 
n y  jest w  norm ie , k tó rą  u s ta liło  rozporządzenie 
R ady M in is tró w . N orm a określa, ile  kg  żywca 
w ieprzow ego należy sprzedać państw u z 1 ha po
siadanych u ży tkó w  ro lnych . N o rm y ustalone zo
s ta ły  w  gran icach 20 —  40 kg  na 1 ha u ży tkó w  
ro lnych . Jednakże część tego obow iązku, m iano
w ic ie  30%, może być d la  gospodarstw  pow yżej 2 
ba po odpow iedn im  prze liczen iu  dostarczona 
w  żyw cu byd lęcym , w  cielętach lu b  owcach. Go
spodarstw a o obszarze u ży tkó w  ro lnych  poniżej 
2 ha mogą w ykonać obow iązek dostaw w  dow ol
nych  rodza jach tych  zw ie rzą t lu b  w drob.u.

W  r. 1952 obow iązek dostaw zw ie rzą t rzeź
nych rozpoczyna się z dn iem  1 lutego. W szystkie 
sz tuk i zakontraktow ane w  przeszłości i dostarczone 
y» usta lonym  um ow ą te rm in ie  począwszy od 1 lu 
tego zaliczone będą na poczet obow iązkow ych do
staw  zw ie rzą t rzeźnych w  gran icach usta lonych
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zobowiązań, p rzy  zachow aniu pozosta łych w a ru n 
k ó w  p rzew idz ianych  um ową.

U staw a p rze w id u je  rów n ież  sankcje  na w y p a 
dek n iew ykonan ia  obow iązku  dostaw  w  us ta lonym  
te rm in ie . Sankcje  te p rze w id u ją , że n iew ykonana  
część dostaw y może być podwyższona w  g ra n i
cach do 10% . N ie w yko n a n ie  dostaw y yow odu je  
przym usow e ściągnięcie je j w  . try b ie  obow iązu
jących  przep isów  a d m in is tra cy jn ych . Gospodar
stw o, k tó re  n ie  w yko n u je  ciążącego na n im  obo
w ią zku  dostaw y, podlega karze g rz y w n y  do 3.000 zł. 
V r w ypadkach  krańcow ych , po legających na z ło ś li
w y m  u ch y la n iu  się od w ykonan ia  obow iązku  a lbo 
n a w o ły w a n iu  do n ie w yko n a n ia  tego obow iązku, 
p rzew idz iane  są k a ry  w ięz ien ia  do la t  3 lu b  
aresztu.

Za zw ierzęta  rzeźne dostarczone w  ram ach 
obow iązkow ych  dostaw w  us ta lonym  te rm in ie  zo
bow iązany o trzym u je  obow iązu jącą dotychczas ce
nę skupu, a ponadto p rem ię  w  w ysokości 10%  
ceny skupu  oraz p raw o  do nabycia  w ęg la  w  ilo śc i 
2 kg  za 1 k g  dostarczonego żywca.

W  celu stw orzen ia  szczególnie ko rzys tn ych  w a
ru n k ó w  dalszego w zros tu  h o d o w li trzo d y  ch lew ne j 
u trz y m u je  się w  dalszym  ciągu k o n tra k ta c ję  na 
ro k  1952. K o n tra k ty  na odstawę trzo d y  ch lew ne j 
m ogą być. zaw ierane przez in d yw id u a ln e  gospo
dars tw a  ro ln e  ob ję te  dostaw am i ob o w ią zko w ym i 
na ilośc i ponad dostaw y obow iązkow e. K o n tra k ty  
ta k ie  mogą być zaw ierane na cale sz tu k i a lbo też 
na kg  w ag i żyw e j trzo d y  ch lew ne j ja ko  uzupe ł
n ien ie  do pe łne j sz tuk i, jednakżf n ie  n iże j 30 kg.

Dostawca trzo d y  ch lew ne j zakon trak tow ane j' 
ponad obow iązkow e dostaw y po d n iu  15 lu tego  
1952 r., t j .  po w prow adzen iu  dostaw  obow iązko
w ych, o trzym u je  wyższą an iże li dotychczas p re 
m ię  w  gotówce za te rm in o w ą  dostawę i zw iększo
ną pomoc hodow laną. O trzym u je  m ianow ic ie :
1) obow iązu jącą cenę skupu,
2) p rem ię  w  w ysokości 30%  ceny skupu  za każdy 

kg  dostarczonego żyw ca trzo d y  ch lew ne j,
3) p raw o  do nabycia  4 kg  w ęgla  i 0,80 kg  paszy 

treśc iw e j z ł  każdy kg  zakon trak tow anego  i  do
starczonego ponad obow iązkow e dostaw y żyw ca 
trzo d y  ch lew ne j,

4) ponadto za sz tuk i bekonow e —  p re m ię  za ja 
kość i te rm in o w ą  dostawę w g  um ow y. 
Z a w ie ra ją cy  k o n tra k t ma p raw o  do nabycia

p o ło w y  w ęgla  i paszy treśc iw e j ja ko  za liczk i. Do
staw com  ty m  p rzys ługu je  rów n ież p raw o  do u lg i 
w  poda tku  g ru n to w y m  oraz do obniżen ia  zobo
w iązan ia  w  p la n ow ym  skupie  zboża w  ram ach 
obow iązu jących przepisów .

Za sz tu k i trzo d y  ch lew ne j zakon trak tow ane  
przed 15 lu tego  1952 r. i dostarczone w  te rm in ie  
usta lonym  um ow ą do 30 czerwca 1952 r. dostaw 
ca korzysta  z w sze lk ich  u p ra w n ie ń  p rzew idz ianych  
w  um ow ie  ko n tra k ta c y jn e j, n iezależnie od tego, 
czy zaliczone zostaną w  całości lu b  w  części do 
dostaw  obow iązkow ych, a w ięc o trzym a :
1) cenę wyższą o 5%  od obow iązu jące j ceny sku - 

pu,

2) p rem ię  zł. 1,20 za każdy kg  żyw ca trz o d y  
ch lew ne j,

3) p ra w o  do nabycia  300 k g  w ęg la  i 100 kg  paszy 
treśc iw e j,

4i p raw o  do u lg i w  poda tku  g ru n to w y m  i p ra w o  
do obniżenia zobow iązania w  p la n o w ym  skup ie  
zboża w  ram ach obow iązu jących  przep isów .

Gospodarstwa ro lne , k tó re  w y k o n u ją  obow iązek 
dostaw  zw ie rzą t rzeźnych a n ie  z a w a rły  k o n tra k 
tów , mogą sprzedawać sw oje  n a d w y ż k i to w a ro w e  
na punktach  skupu  zw ie rzą t rzeźnych i  o trz y m u ją  
za n ie:

1) obow iązu jącą cenę skupu,
2) p rem ię  w  w ysokości 20%  ceny skupu  za każdy  

kg  dostarczonego żyw ca trzo d y  ch lew ne j,
3) p ra w o  do nabycia  2 kg  w ęgla  za każdy  kg  do

starczonego żyw ca trzo d y  ch lew ne j.

T e rm in y  dostaw  d la  poszczególnych gospo
darstw- będą uchw alane przez p rezyd ia  gm innych  
ra d  narodow ych  na podstaw ie p ro je k tu  p rzygo to 
wanego przez a k ty w  g rom adzk i w  p o rozum ien iu  
z za in te resow anym i ch łopam i.

D la  gospodarstw , k tó ry c h  dostaw y obow iązko
w e n ie  przekracza ją  120 kg  w a g i żyw e j trz o d y  
ch lew ne j, usta la  się w  zasadzie jeden  te rm in  do
s ta w y ; dla gospodarstw, dla k tó ry c h  usta lono do
s ta w y  obow iązkow e w  ilośc i 120 kg  do 240 kg , 
wyznaczone mogą być w  zasadzie dw a te rm in y ; 
d la  gospodarstw , k tó rych , dostaw y obow iązkow e 
p rzekracza ją  240 kg, m ogą być usta lone 3 i  w ięce j 
te rm in ó w  dostaw y z tym , że co n a jm n ie j po ło
w a dostaw  pow inna  być w ykonana  w  p ie rw szym  
półroczu. P rzy  us ta lan iu  te rm in ó w  b ie rze  się pod 
uw agę przede w szys tk im  te rm in y  w yn ika ją ce  
z um ów  ko n tra k ta cy jn ych , a w ięc te rm in y  usta
lone w  po rozum ien iu  z sam ym i hodow cam i.

U staw ę tę  o og rom nym  znaczeniu d la  p ra w id ło 
wego ro zw o ju  naszej gospodarki na rodow e j ra d y  
narodow e rea lizow ać będą p rz y  pom ocy swego 
apara tu  w ykonaw czego i  apara tu  skupu  i  ko n 
tra k ta c ji.

D latego prezyd ia , kom is je  ro lne  i  k o m is je  han
d lu  rad  na rodow ych  po d o k ła dn ym  zapozna
n iu  się z ustaw ą i rozporządzeniam i w yko n a w czy 
m i p o w in n y  spopu laryzow ać i w y ja śn ić  ro ln ik o m  
ko rzyśc i, ja k ie  odnoszą on i z te j u s ta w y  i  zapoznać 
ich  z in te n c jam i, ja k im i k ie ro w a ł się rząd  przed
s ta w ia ją c  ustaw ę S e jm ow i do uchw a len ia . Do p ra 
cy w y ja śn ia ją ce j trzeba w łączyć radnych , a k ty w i
s tó w  o rgan izac ji społecznych i g ru p y  p roducen tów .

Jasną je s t rzeczą, że speku lanc i i ku ła cy , k tó 
ry m  ustaw a u tru d n ia  ciemne m ach inac je  i  szko
dzenie naszej gospodarce narodow e j, będą s ta ra li 
się p lo tk ą  i  fa łs z y w y m i a rgum entam i przeszka
dzać w  re a lizow an iu  ustaw y. Zadan iem  dz ia łaczy 
ra d  na rodow ych  jes t uczyn ić w szystko , aby prze
ja w y  te j w ro g ie j ro b o ty  zniszczyć w  zarodku.

Pełne w ykonan ie  om aw iane j u s ta w y  p rz y c z y n i 
się do polepszenia zaopatrzenia naszej k la s y  ro 
bo tn icze j, k tó ra  w  tru d z ie  w y k u w a  lepsze ju t r o  
d la  swego narodu, p rzyczyn i się do dalszego w zro 
s tu  h o d o w li i  zw iększenia  dochodu w s i.
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B. G E R A G A
p rz e w o d n ic z ą c y  P re z . W o j. R N  

w  R zeszo w ie

R ady n a ro d o w e  w o j. rzeszow sk iego  
w  re a liz a c ji zo b o w ią za ń  w s i w o b e c  p a ń s tw a

W  r. 1951 p a rt ia  i  rząd p o s ta w iły  przed rada
m i na ro d o w ym i bardzo poważne i  tru d n e  zadanie 
dop iln o w a n ia  a k c ji skupu  i  re a liza c ji finansow ych  
zobow iązań wsi.

O to ja k  przeb iega ła  praca rad  na rodow ych  w  
.tej n a jtru d n ie js z e j z dotychczas p row adzonych 
a k c ji.

Błędy w  pierwszej fazie akcji

W  p ie rw sze j faz ie  a k c ji skupu  i  re a liza c ji f i 
nansow ych zobowiązań w si, t j .  w  okresie od po
czątku s ie rpn ia  do 12.X. 51 r. poszczególne ra d y  
narodow e n ie  docen iły  po lityczno-gospodarczego 
znaczenia prow adzone j a kc ji, w  w y n ik u  czego p la 
n y  skupu zboża, żyw ca oraz re a liza c ji zobow iązań 
finansow ych  n ie  b y ły  w  p e łn i w yko n yw a n e  z w y 
ją tk ie m  skupu zboża w  s ie rpn iu , k ie d y  p lan  w y 
konano w  148%.

W ykonan ie  s ie rpn iow ego  iplanu skupu  zboża, 
p rz y  m a łym  w y s iłk u , dop row adz iło  do samouspo- 
iko jen ia , d e m o b iliza c ji w ie lu  rad  na rodow ych  i  spo
w odow a ło  za łam anie w yko n a n ia  p lanu  skupu w  
p ie rw sze j dekadzie  w rześn ia . P lan  w rześn iow y  
w yko n a no  w  84,8%.

. Jeże li chodzi o rea lizac ję  poda tku  gruntow ego, 
to  na 12.X. 1951 r. osiągnięto 74% p lanu  rocznego, 
PO R  zaś w yko n a no  w  51,2% . W  stosunku  zaś do 
p la n u  I I I  k w a r ta łu  zrea lizow ano  podatek w  96,7% .

S kup  żyw ca w  s ie rp n iu  b y ł z rea lizow any w  
87,8% , w e  w rześn iu  w  85,3%, w  paźdz ie rn iku  w  
S7,9«/o.

Do na jgorze j s to jących  p o w ia tó w  przed 12.X. 
51 r . na leża ły  p o w ia ty : Łańcu t, Lubaczów, Ja ro 
s ław , M ie lec, Rzeszów, Dębica, P rzem yśl. P rzyczy
n ą  s łabe j dz ia ła lnośc i rad  na rodow ych  b y ło  to, że 
n ie  w łączono w  p e łn i apara tu  w ykonawczego, n ie  
capew niono w spó łp racy  o rg a n iza c ji masowych, n ie  
..wykorzystano terenow ego a k ty w u  społecznego, t j .  
n ie  w c iągn ię to  w  dosta tecznym  s topn iu  do a k c ji 
k o m is ji ra d  i  radnych .

PR N  w  K rośn ie , G orlicach , Jaśle, Tarnobrzegu, 
P rzew orsku , B rzozow ie , Lesku  podeszły od począt
k u  do zagadnienia re a liz a c ji zobow iązań to w a ro 
w ych  i  finansow ych  w s i zarów no od s tro n y  p o li
tyczne j ja k  i o rgan izacy jne j w  sposób w ła śc iw y , 
uzysku jąc  p rzez to  na leży te  w y n ik i.

P ow o łan ie  zespołów k ie ro w n iczych  i  u ru ch o 
m ie n ie  w  a k c ji szerokiego a k ty w u  s ta n o w iły  z w ro t 
W  dotychczasow ym  je j przebiegu, w y ra ża ją cy  się 
W nas ilen iu  tem pa re a liz a c ji p lanu.

D z ię k i k o o rd y n a c ji p ra cy  zespoły te  pom og ły  
w y d a tn ie  p re zyd io m  ra d  narodow ych .

Prezydium  W oj. R N  włącza aparat wykonawczy  
do akcji

P rezyd ium  W o j. R N  na posiedzeniu 13 paździer
n ik a  ub. r. p o s ta w iło , przed w szys tk im i k ie ro w n i
ka m i w yd z ia łó w  zadanie w łączenia w  p e łn i do 
a k c ji p ra co w n ikó w  w ydz ia łów , ja k  rów n ież  d o p il
now an ie  w łączenia do a k c ji p racow n ików  za trud 
n io n ych  w  pod leg łych  im  w ydz ia łach  i re fe ra tach  
p re zyd ió w  rad  niższego stopnia.

N adto P rezyd ium  poprzez W yd z ia ł O św ia ty  po
s ta w iło  przed nauczycie ls tw em  zadanie om ów ien ia  
w  fo rm ie  pogadanek z m łodzieżą szkolną a k tu a l
nych  zadań wsi celem oddz ia ływ an ia  w  ten  spo
sób na rodziców . P rezyd ium  W oj, RN nakreśla 
ją c  zadania d la p re z y d ió w ' rad  narodow ych całą 
uw agę zw ró c iło  na konieczność w łączenia  do p ra 
cy k o m is ji i radnych  p rzy  pe łne j m o b iliza c ji apa
ra tu  w ykonaw czego i ściślejszej ko o rd yn a c ji p ra 
cy  z aparatem  gospodarczym  i  z o rgan izac jam i 
m asow ym i.

P rezyd ium  W oj. R N 'z  aparatem  pa ń s tw o w ym  
i  ko m is ja m i rad  oraz ra d n ym i dop ilnow a ło  om ó
w ie n ia  re fe ra tu  w icep rem ie ra  M inca  i in s tru k c ji 
K C  PZPR  w  p rezyd iach rad. Z w ró c iło  uwagę na 
in s tru k ta rz  i  k o n tro lę  p racy p rezyd iów . N iezależ
n ie  od tego, że odpow iedz ia ln i p racow n icy  P rezy
d iu m  W oj. RN b y li de legow ani w  teren, członko
w ie  p rezyd ium  nadzo row a li przebieg a k c ji w  po
w ia tach . w  k tó ry c h  akc ja  przeb iega ła  n a jtru d n ie j. 
W yd z ia ł In sp e kc ji p rzep row adz ił k o n tro lę  i in 
s tru k ta rz  w  126 prezyd iach.

P re zyd iu m  W oj. R N  szybko zm ob ilizow a ło  sw ó j 
a p a ra t w ykonaw czy, pow o łu jąc  do a k c ji oko ło  
300 osób oraz 300 osób spoza P rezyd ium  W oj. RN. 
N a leży zaznaczyć, że ponad 100 p ra co w n ikó w  P re 
zyd iu m  W o j. R N  przebyw a ło  stale w  te ren ie , 
udz ie la jąc  bezpośrednie j pom ocy p rezyd iom  rad 
niższego stopnia. Celem udzie len ia  pom ocy p rezy
d iom  GR N  w  upo rządkow an iu  ksiąg b ie rczych P re
zyd iu m  W oj. R N  w  po rozum ien iu  z B ank iem  R ol
nym , P ZU W  i CRS delegow ało 34 p racow n ików  
n ieza leżn ie  od delegow ania przez prezyd ia  PRN 
ze szczebla pow ia tow ego 126 p racow n ików . Z de
le g o w a n ym i p ra co w n ika m i przeprowadzono za
ró w n o  na szczeblu p o w ia tow ym  ja k  też i w o je 
w ó d z k im  szczegółowy, in s tru k ta rz . D elegow any w  
;te ren  a k ty w  p racow n iczy w  dużym  stopn iu  p rzy 
c zyn ił się do przyśpieszenia re a liza c ji pranu.

Trzeba jednak s tw ie rdz ić , że w  to ku  a kc ji po
pe łn iono  początkow o szereg b łędów  i me w szyst
k ie  w y d z ia ły  w łą c z y ły  do a k c ji sw oich p racow n i
ków .

W yd z ia ł P oda tków  W ie js k ic h  P rezyd ium  
W o j. R N  n ie  s taną ł na w ysokości zadania. P raca
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W yd z ia łu  b y ła  słabo upo lityczn iona , co o d b iło  się 
na p racy  w  te ren ie , k tó rą  cechował b ra k  podejścia 
k lasow ego p rz y  ro zw ią zyw a n iu  zagadnień w  te re 
n ie  przez poszczególne w y d z ia ły  i  re fe ra ty  po
datków / w ie jsk ich .

W yd z ia ł H a n d lu  P rezyd ium  W oj. R N  nie ko n 
tro lo w a ł w  te re n ie  zaopatrzenia w  a r ty k u ły  p ie r
wszej potrzeby.

Poszczególne w y d z ia ły  P rezyd ium  W oj. R N  n ie  
ro z to czy ły  w  p ie rw sze j fazie a k c ji na leżyte j opie
k i  nad pracą pod leg łych  sobie w yd z ia łó w  i- re fe 
ra tó w  i n ie  u d z ie la ły  im  na leżyte j pomocy.

Właściwe form y i metody pracy niektórych  
prezydiów PRN

Oceniając pracę p rezyd iów  P R N  na leży s tw ie r 
dzić, że większość z n ich  dobrze sobie radz iła . Za
liczyć  do n ich  należy prezyd ia  PR N : w  K rośn ie , 
G orlicach , Jaśle, Tarnobrzegu, Brzozow ie, Lesku 
i  P rzew orsku. P rezyd ia  te p rzy  pomocy zespołów 
w  p ie rw szym  rzędzie p o ło ży ły  nacisk zapoznania 
się z te renem  z p u n k tu  w idzen ia  klasowego. A pa 
r a t  w ykonaw czy rad  narodow ych  w  tych  pow ia 
tach został zm ob ilizow any i  w spó łdz ia ła ł z apara
tem  gospodarczym  i o rgan izac jam i m asow ym i. Ra
d y  narodow e an a lizo w a ły  na sesjach przebieg ak
c ji,  w yc iąga jąc  w łaśc iw e  w n iosk i.

W  w y n ik u  zapoznania się z te renem  do grom ad, 
w  k tó ry c h  akcja  przeb iegała  s łab ie j, k ie row ano  
na jlepszy  a k ty w  społeczny celem przeprow adze
n ia  na leżytego uśw iadom ien ia  obyw a te li.

P rezyd ia  te  w  p e łn i re a lizo w a ły  w ytyczne  P re 
zyd iu m  W oj. R N  zm ierza jące do a k ty w iz a c ji ko 
m is ji  ra d  narodow ych, a w  szczególności k o m is ji 
h a n d lu  i  k o m is ji ro ln ic tw a  i  leśn ictw a. P rezyd ia  
w ym ie n io n ych  rad  o rgan izow a ły  zebran ia  spra
wozdawcze radnych  i  spotkan ia  członków  p rezy 
d iów  ze społeczeństwem , p rzedstaw ia jąc chłopom  
ich  obow iązk i wobec państwa.

Na spotkan iach tych  ch łop i n ie je d n o k ro tn ie  
p ię tn o w a li opornych, dopom ina jąc się zastosowa
n ia  wobec n ich  sankc ji ka rnych . M ia ło  to  m iejsce 
m . in. na spo tkan iu  w  grom adzie D o m in iko w ice  
pow. go rlick iego , gdzie m a ło ro ln y  chłop F ra n c i
szek Duda zdem askował ku łaka , żądając zastoso
w an ia  wobec opornego ja k  na jsurow sze j ka ry .

P rezyd ium  PRN  w  G orlicach celem zapew nie
n ia  p lanow ego przeb iegu a k c ji skupu zboża w  gro
madach w y typ o w a ło  spośród radnych  d la w szyst
k ich  grom ad p o w ia tu  go rlick iego  —  op iekunów  od
pow iedz ia lnych  za przebieg skupu. K o m is je  rad  na
ro d o w ych  na te ren ie  p o w ia tu  go rlick ie g o  doko
n y w a ły  k o n tro li p u n k tó w  skupu zboża, p rzyczy
n ia ją c  się w  ten sposób do natychm iastow ego usu
w an ia  b ra kó w . W w y n ik u  zebrań spraw ozdaw 
czych przeprow adzonych przez radnych  i  człon
kó w  k o m is ji w  grom adach pow . jas ie lsk iego ch ło 
p i ju ż  następnego dnia po zebran iu  o d s ta w ili zboże 
do p u n k tó w  skupu. C z łonkow ie  k o m is ji b ra li ró w 
n ież udz ia ł w  in d y w id u a ln y m  uśw iadam ian iu  chło
pów. Z dz ia ła lność ' sw ej ra d n i-o p ie ku n o w ie  g m in  
i  g rom ad sk ła d a li spraw ozdania  na sesjach. Np.

28.X I I .  1951 r. na sesji PR N  w  Jaśle ra d n i z ło ż y li 
szczegółowe spraw ozdania  ze sw o je j p racy  w  te re 
n ie , u ja w n ia ją c  szereg b łędów  i  n iedociągnięć po
pe łn ianych  przez p rezyd ia  GRN.

W  gm in ie  B rzostek I I  we w szys tk ich  szkołach 
podstaw ow ych o d b y ły  się zebran ia  k ó ł ro d z ic ie l
sk ich  obsłużone przez cz łonków  ko m is ji, na k tó ry c h  
om ów iono szczegółowo re fe ra t w icep rem ie ra  M in 
ca oraz zadania w s i w  a kc ji skupu  i finansow ych  
zobowiązań wsi.

W  in n ych  pow ia tach  ra d n i i  cz łonkow ie  ko m i
s ji u ja w n ia li i p ię tn o w a li ociągających się z do
stawą. Np. w  pow. lubaczow skim  członkow ie  K o 
m is ji R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  P R N  zdem askow ali 
so łtysa g rom ady K rzyw e , k tó ry  oc iąga ł się z od
s taw ą zboża, a ponadto u k ry ł przed opodatkow a
n iem  2 ha ziem i.

Na te ren ie  pow. n iżańskiego u d z ia ł k o m is ji ra d  
narodow ych , a w  szczególności K o m is ji R o ln ic tw a  
i  Leśn ic tw a  PRN, oraz k o m is ji ro ln ych  GRN, b y ł 
znaczny. K o m is je  w  zw iązku  z w noszonym i poda
n ia m i oraz zaża leniam i o obniżenie w y m ia ru  zbo
ża, z iem n iaków  i poda tku  g run tow ego  p rzep row a 
dza ły  na m ie jscu  k o n tro lę  oraz s ta w ia ły  odpow ied 
n ie  w n io sk i pokon tro lne . R adni tego p o w ia tu  w  
całej pe łn i w łą c z y li się do a kc ji. Np. A n ie la  M azu r 
z grom . R acław ice p rzyczyn iła  się w  dużym  stop
n iu  do szybkiego w ykonan ia  p lanu  w  sw ej g rom a
dzie i g m in ie : zorgan izow a ła  ona a k ty w , z k tó ry m  
p ro w a d z iła  pracę uśw iadam ia jącą ta k  długo, aż 
upó r n ie k tó rych  ch łopów  został p rze łam any. Rad
na ta p racow ała  ró w n ie ż  na te ren ie  in n ych  g ro 
mad, a to  w  grom . W o lin a  i  N owa W ieś. Za o f ia r 
ną  pracę została odznaczona s re b rn ym  k rzyżem  
zasługi. A k ty w n i b y l i  rów n ież  in n i cz łonkow ie  
PR N : M ik o ła j Śm ieszek z g rom ady Zalesie, Józef 
M ac ie jak  z M a lców , M ich a ł B ia ły , W ojc iech  M ade j 
z g rom ady N ow a Wieś.

W  pow. k rośn ieńsk im  w szyscy ra d n i i  cz łonko
w ie  k o m is ji na szczeblu p o w ia to w y m  i g m in n ym  
w  w iększości ju ż  w  s ie rp n iu  i w e  w rześn iu  w y w ią 
zali się ze sw ych obow iązków  wobec państw a, 
świecąc p rzyk ła d e m  in n y m  obyw ate lom .

W  pow. ta rn o b rze sk im  cz łonkow ie  ra d  narodo
w ych  b ra li a k ty w n y  u d z ia ł w  k o n tra k ta c ji trzo d y  
ch lew ne j; np. Jan B ryn d a  w  je d n y m  d n iu  zakon
tra k to w a ł 18 sztuk, a radna Z o fia  S a fin  i  radna  
W ładys ław a G ronek po 9 sztuk. .

Bardzo w ażnym  ś rodk iem  propagandy i  oddzia
ły w a n ia  na ch łopów  b y ły  masowe ods taw y zboza. 
W  te j a k c ji p ropagandow ej na p ie rw sze m ie jsce  
w y b iły  się ta k ie  p o w ia ty , ja k : B rzozów , Lesko, 
G orlice , K rosno  oraz Rzeszów. W  pow . le sk im  gm i
na Hoczew zorgan izow ała  m asową dostawę zboża 
z transpa ren tam i i o rk ie s trą  w ie jską . W  dostaw ie 
te j b ra ło  udz ia ł 6 grom ad. W  pow. b rzozow sk im  
zorganizow ano 15 m asow ych odstaw  zboża. N a j
liczn ie jsze  odstaw y m ia ły  m ie jsce w  G ra b o w n i- 
cy, w  k tó ry c h  w z ię li udz ia ł ch łop i Z g rom ad G ra - 
bow nica, N iebocko, H um n iska  i  G ó rk i. W  g rom a
dzie W itry ło w ie  gm. D yd n ia  21 gospodarzy p rz y 
w io z ło  zboże razem  w  je d n ym  d n iu . Św iadczy to  
d o b itn ie  o w yn ika ch  p ra cy  uśw iadam ia jące j.
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N ie k tó re  p o w ia ty  i  g m in y  p o d e jm o w a ły  zobo
w iązan ia  i  o rg a n izo w a ły  w spó łzaw odn ic tw o  w  w y 
ko n y w a n iu  p la n u  skupu. Np. gm ina  Iw o n icz  z oka
z j i  34 roczn icy  R e w o lu c ji P aźdz ie rn ikow e j zobo
w iąza ła  się do 23.X. 51 r. w ykonać p la n  skupu 
zboża i  zobow iązanie  to  w ykona ła . Podobne zobo
w iązan ia  pod ję ła  gm ina  M a rko w a  pow . p rze w o r
skiego w zyw a ją c  do w spó łzaw odn ic tw a  gm inę  
Kańczugę o raz gm inę  Trześń pow . ta rnob rze 
skiego.

Nie uniknięto błędów

N ie k tó re  p rezyd ia  rad  na rodow ych  p racow a ły  
n iedostatecznie, n ie  docenia jąc w  p e łn i p o lity czn o - 
gospodarczego znaczenia prow adzone j a kc ji. Do 
ta k ic h  za liczyć na leży p rezyd ia  PRN  w  M ie lcu , 
D ębicy, Ja ros ław iu , P rzem yś lu  i Łańcucie. W  po
w ia tach  tych  n ie  zak tyw izow ano  radnych  i  k o m i
s j i  rad na rodow ych , a także apara tu  w ykonaw cze 

g o  i n ie zapew niono w spó łp racy  m asow ych orga
n iz a c ji społecznych. P rzyk ładem  jest pow . dęb ick i, 
w  k tó ry m  akc ja  prow adzona b y ła  od samego po
czą tku  bez skonkre tyzow anego p lanu, a k ty w  te 
re n o w y  używ any  b y ł do p rac  od p rzyp a d ku  do 
p rzypadku , a sprawozdawczość n ie  obrazow ała 
faktycznego stanu rzeczy. P re zyd iu m  PR N  w y ro 
b iło  sobie b łędne m niem anie , że w  odstaw ie  zboża 
zalegają w  w iększości m a ło  i ś re d n io ro ln i ch łop i, 
podczas gdy fa k tyczn ie  na jw iększe  zaległości m ie li 
ku łacy . T a k ie  fa k ty  św iadczą o b ra k u  czujności 
k lasow e j ze s tro n y  P rezyd ium  PR N  w  D ębicy.

M ia ły  też m ie jsce  w yp a d k i to le rancy jnego  pod
chodzenia do ku ła k ó w ; np. P rezyd ium  P R N  w  Ja
ro s ła w iu  og ran iczy ło  się je d yn ie  do nałożenia 
g rz y w n y  na k u ła k a  S trzępka  za n ie w yp e łn ia n ie  
odstaw y zboża bez egzekw ow ania samej odstaw y.

W  P re zyd iu m  P R N  w  Łańcucie  akc ją  re a liza c ji 
zobow iązań in te resow a ł się sam przew odniczący 
P rezyd ium , lecz n ie  p o tra f i ł  w ciągnąć do a k c ji 
pozosta łych cz łonków  P rezyd ium .

W ie le  p re zyd ió w  w ykaza ło  n iezrozum ien ie  po
litycznego  znaczenia szybkiego i w n ik liw e g o  za
ła tw ie n ia  odw ołań, a ja s k ra w y m  p rzyk ładem  jest 
P rezyd ium  P R N  w  M ie lcu , k tó re  przez 3 m iesiące 
p rz e trz y m y w a ło  w n iesione odw o łan ia  beż ' za ła t
w ie n ia ; pode rw a ło  to  a u to ry te t P re zyd iu m  PRN. 
Za pope łn ione b łę d y  p rz y  ro zp a tryw a n iu  odw ołań 
usunięci zosta li p rzez Radę p rzew odn iczący i se
k re ta rz  P re zyd iu m  PRN.

O dbic iem  wzmożonego nacisku  w roga klasow e
go i  p ropagandy k u ła c k ie j je s t s tanow isko  n ie 
k tó ry c h  p rezyd iów  rad  na rodow ych  w  spraw ie  
stosow ania sa n kc ji ka rn ych , zw ózek i  l ic y ta c ji.  N ie  
sko rzys ta ły  one w  p ie rw sze j faz ie  a k c ji z tego 
środka, a w  d ru g ie j faz ie  stosow a ły  sankcje bo jaź - 
l iw ie  : n ie raz  bez na leżytego p rzem yślen ia . N ie  
doceniono po litycznego  znaczenia stosowania sank
c j i  ka rn ych . P rzedstaw iano  w n io sk i o u ka ran ie  
średn iaków , podczas gdy  k u ła c y  za legali jeszcze 
z w yp e łn ie n ie m  obow iązków . W y n ik a ło  to z tego, 
że w  poszczególnych ogn iw ach  ap a ra tu  rad  na ro 
dow ych, a w  tym  przypadku aparatu finansow e

go, zn a jd ow a li s ię  lu d z ie  obcy klasow o, ja k  ró w 
n ież w y n ik a ło  to  ~e słabego uśw iadom ien ia  p o lity cz 
nego p ra co w n ikó w  finansow ych , szczególnie w  
p rezyd iach  GRN, a także w  n ie k tó ry c h  p rezyd iach 
PRN . P rzew odniczący P rezyd ium  GR N  w  P ruch 
n ik u  pow . ja ros ław sk iego  odm aw ia ł podp isyw an ia  
w n io skó w  o u ka ran ie  opornych w  sprzedaży 
zboża.

P rezyd ium  W oj. R N  ana lizow ało  przeb ieg sto
sow ania sa n kc ji ka rn ych  i w ysy ła ło  odpow iedz ia l
nych  p racow n ików  w spó ln ie  z P ro k u ra tu rą  celem 
dania  w skazówek i skon tro low an ia  terenu. W ten 
sposób P rezyd ium  W oj. RN, ko rzys ta jąc  z w y tycz 
n ych  w o jew ódzkiego zespołu k ie row niczego, zabez
p iecza ło  k lasow ą p o lity k ę  stosow ania sa n kc ji k a r 
nych , eo zapobiegło w ie lu  błędom .

B łędem  ze s tro n y  p re zyd ió w  w  p ie rw sze j fa 
z ie  a kc ji b y ło  n iezw rócen ie  uw ag i i  n ie w yc ią g - 
m ęcie  odpow iedn ich  w n iosków  w  stosunku do tych  
radnych ,- cz łonków  ko m is ji, p rezyd iów , p ra co w n i
kó w  apara tu  w ykonaw czego i so łtysów , k tó rz y  n ie  
w y w ią z a li się ja ko  p ie rw s i ze sw ych  obow iązków  
wobec państwa. F a k ty  te  o d d z ia ływ a ły  u je m n ie  
na chłopów . Zw rócen ie  na to  uw ag i przez P rezy
d iu m  W oj. R N  p rezyd iom  rad  narodow ych, w y 
ciągn ięcie  w n iosków  w  stosunku do poszczegól
n ych  osób, spow odow a ły  szybkie  w y p e łn ie n ie  obo
w iązków , a ty m  sam ym  p rz y c z y n iły  się do p rzy 
śpieszenia tem pa re a liza c ji p lanu. T yp o w ym  p rz y 
k ładem  je s t pow . sanocki: dokonana przez P rezy
d iu m  W oj. RN analiza p rzyczyn  załam ania się p la 
n u  we w rześn iu  w ykaza ła , że w łaśn ie  duża liczba  
za legających w  odstaw ie  radnych , cz łonków  p re 
zyd ió w , p ra co w n ikó w  i  so łtysów  w p ły w a ła  ham u
jąco  na pozosta łych w  w y k o n y w a n iu  obow iązków . 
W yciągn ięc ie  odpow iedn ich  konsekw enc ji w  sto
sunku  do zalegających spow odow ało m. in., że po
w ia t Sanok, k tó ry  w  I I  dekadzie w yko n a ł oko ło  
50%  p lanu, z końcem  miesiąca w y k o n a ł ponad 
120% .

W  to k u  a k c ji w  n ie k tó ry c h  p rezyd iach  s tw ie r
dzono w śród  p ra co w n ikó w  b ra k  na leży te j dyscy
p l in y  i  b ra k  poczucia obow iązkow ości, co jes t bez
sprzecznie w y n ik ie m  b ra ku  system atycznego szko
len ia  ideologicznego. Np. w  Ja ros ław iu  wyznaczo
no 16 p ra co w n ikó w  z W ydz. Finansowego do w y 
ja zd u  w  te ren ; w  oznaczonym d n iu  n ie  w y je ch a ł 
a n i jeden, w  w iększości tłum aczono się n ie is to t
n y m i pow odam i. P rezyd ium  PRN, ana lizu jąc swoją 
dotychczasow ą działalność, w yc iągnę ło  z tego od
pow iedn ie  w n iosk i.

Prezydia G R N  w y m a g a ją  o p ie k i

Przeprow adzona akcja w ykazała , że najsłabsze 
są prezyd ia  GRN. P rzyczyna ich słabości tk w i m. 
in . w  tym , że prezyd ia  PRN  pozostaw iły  gm iny  
bez należytego in s tru k ta rz u  i w  p ierw szej faz ie  
a k c ji n ie  o toczy ły  ich odpow iedn ią  op ieką i  n ie  
u d z ie liły  im  koniecznej pomocy. P rezyd ia  PRN 
dopiero w  to ku  a kc ji s tw ie rd z iły  te b łędy i nasta
w iły  się na pracę z prezyd iam i GRN, delegując
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im  do pom ocy i  in s tru k ta rz u  odpow iedz ia lnych  
p ra co w n ikó w .

N a ogół p rezyd ia  G R N  w  dużym  s to p n iu  zak
ty w iz o w a ły  się w  akc ji.

D o g m in  ta k ich  na leży za liczyć zdecydowaną 
w iększość g m in  w ie js k ic h  i  m ie jsk ich  pow. g o r lic 
k iego, k tó re  do a k c ji podeszły w  sposób w ła śc i
w y , op racow a ły  d la  s ieb ie  i d la poszczególnych 
g rom ad  p la n y  skupu  zboża, p o w ia d o m iły  zobow ią
zanych o m ie jscu  i  d n iu  odstaw y zboża, organ izo
w a ły  masowe odstaw y zboża w  grom adach i m o
b iliz o w a ły  ś rodk i transpo rtow e  celem u ła tw ie n ia  
ch łopom  odstaw y zboża do p u n k tó w  skupu. Do 
dobrze p racu jących  g m in  na leży za liczyć rów n ież  
P rezyd ium  GR N  w  C harzew icach pow l tarnobrzes
kiego, k tó re  osiągnęło pozy tyw ne  re z u lta ty  d z ię k i 
k o le k ty w n e j p ra cy  całego P rezyd ium  oraz z m o b ili
zow an iu  a k ty w u  społecznego i  gospodarczego, ra d 
nych  i  ko m is ji. Do grom ad, w  k tó ry c h  akc ja  p rze
b iegała  s łab ie j, cz łonkow ie  P re zyd iu m  u d a w a li s ię 
osobiście, aby prze łam ać b ie rną  postawę n ie k tó 
ry c h  chłopów . P rezyd ium  G R N  w  C harzew icach 
za ła tw ia ło  sp raw n ie  rów n ież  odw ołan ia . Do dobrze 
pracu jących  p re zyd ió w  GR N  w  pow. rzeszow skim  
na leży za liczyć P rezyd ia  G R N : w  S łocin ie, w  
S trzyżow ie  oraz w  B łażow ej.

P odstaw ow ym  b ra k ie m  w  p ra cy  p re zyd ió w  
G R N  b y ło  to, że n ie  d o ko n yw a ły  p o lityczn e j ana
l iz y  terenu. N ie k tó re  p rezyd ia  n ie  w ie rz y ły  w  
m ożliw ość w ykonan ia  zakreślonych p lanów  oraz 
w y k a z y w a ły  b ra k  zdecydow ania w  a kc ji. M ia ło  
to  m ie jsce np. w  P rezyd iach G R N : W ie lk ie  Oczy, 
P łazów  i H o ryn iec  pow. lubaczow skiego. W  dzia
ła lnośc i p rezyd iów  G R N : w  L ipsku , Oleszycach 
S ta rych  i M R N  w  C ieszanow ie p rz e ja w ił się na 
począ tku  a k c ji opo rtun is tyczny , l ib e ra ln y  stosu- 

(Siek do w yko n yw a n ia  postaw ionych zadań. T rze
ba je d n ak  s tw ie rd z ić , że P rezyd ium  PR N  w  L u b a 
czow ie prze łam a ło  te opo ry  i g m in y  W ie lk ie  Oczy, 
P łazów  i H o ryn ie c  po p rzeprow adzen iu  w zm ożonej 
p ra cy  uśw iadam ia jące j p rz y  pom ocy P re zyd iu m  
PR N  podciągnę ły się, w yprzedza jąc w  a k c ji inne  
g m in y  po w ia tu  lubaczow skiego.

Jaskraw ym  p rzyk ła d e m  n ie  ty lk o  z łe j p racy, 
lecz rów n ież w ro g ie j ro b o ty  może być P rezyd ium  
G R N  w  T rzebow n isku  pow . rzeszowskiego, k tó re  
pom im o  n ieuw zg lędn ien ia  przez P rezyd ium  P R N  
w  Rzeszowie odw ołań w  sp raw ie  skupu zboża, 
zm n ie jszy ło  odw o łu jącym  się ku ła ko m  i n ie k tó - 
ry m  średn iakom  wysokość zobowiązań. Spraw ę 
sk ie row ano do p ro k u ra tu ry .

P rezyd ium  G R N  w  R adom yślu  pow. m ie lec
k iego  pop iera ło  k u ła kó w . Po us ta len iu  tego fa k tu  
przew odn iczący P rezyd ium  K a lita  i sekre ta rz  
P rezyd ium  S kow rońsk i zosta li usun ięc i przez Radę 
ze stanow isk. ’ •

N a leży w ięce j doceniać ro lę  sołtysa

D obre w y n ik i w  każdej przeprow adzone j a k c ji 
W grom adzie  zależą W dużym  s łopn iu  od p ra cy  
sołtysa, jego postaw y Społecznej i p o lityczn e j. N ie 
k tó re  g m in y  n ie  docen iły  je dnak  tego fa k tu  i p rzed

rozpoczęciem  a k c ji n ie  doko n a ły  an a lizy  obsady 
s tanow isk so łtysów . O góln ie  je d n ak  so łtys i w  a k 
c j i  w y w ią z a li się z obow iązków  i  p racę  ich  na leży  
ocenić pozy tyw n ie .

W iększość so łtysów  n ie  ty lk o  p racow a ła  o f ia r 
n ie, lecz_ przed te rm in e m  w y p e łn iła  o b o w ią zk i 
wobec państw a i  zdecydowaną swą postaw ą w p ły 
nęła na w yp e łn ie n ie  obow iązków  przez pozosta
ły c h  chłopów . I  ta k  np. F ranciszek C hodur, so ł
tys  g rom ady Ocice pow . ta rnobrzeskiego, p ie rw 
szy odw ióz ł zboże do p u n k tu  skupu  i  zam iast 
p rzypada jących  na n iego 128 kg  zboża o d s ta w ił 
337 kg, z iem n iaków  zaś sprzedał 700 kg, chociaż 
z a ko n tra k to w a ł ty lk o  350 kg , p oda tek  g ru n to w y  
w p ła c ił p rzed te rm inem .

D o b ry  p rz y k ła d  so łtysa  spow odow ał, że chło
p i z Ocic ju ż  25.X . 1951 r. w y w ią z a li s ię w  100%  
ze sprzedaży- zboża, a do końca lis topada  p rz e k ro 
c z y li roczny p lan  o 30% , zaś z ie m n ia k i o d s ta w ili 
w  104%  i w szyscy w  całości s p ła c ili poda tek  g ru n 
to w y .

S o łtys g rom ady T e rlic zka  pow . rzeszowskiego 
za swą obyw a te lską  postawę w  a k c ji skupu  zboża 
zosta ł w y b ra n y  p rzew odn iczącym  P re zyd iu m  G R N  
w  T rzebow n isku , zaś so łtys  ob. D ługosz z B łażo
w e j —  przew odn iczącym  P re zyd iu m  M R N  w  B ła 
żow ej.

W ie le  można b y  je d n a k  p rzy toczyć  p rz y k ła d ó w  
z łe j p ra cy  so łtysów  i  ich  n iek lasow ego podejścia. 
N ie k tó ry c h  z n ich  zdem askowano ja k o  pop leczn i
k ó w  ku ła kó w , w  w y n ik u  czego zd ję to  ze stano
w isk  91 so łtysów .

T yp o w ym  p rzyk ła d e m  z łe j p ra cy  je s t so łtys  
g rom ady Szczytna gm. Jarosław , k tó r y  o św ia d czy ł 
pub liczn ie , że grom ada n ie  w yko n a  p la n u  odstaw« 
S tan is ław  Szab, so łtys  g rom ady G łuchów  pow . ła ń 
cuckiego, sam n ie  o d s ta w ił zboża i  n ie  b ra ł u d z ia łu  
w  zebran iach grom adzk ich . Jan M a jko w sk i, so łtys  
g rom ady Rzeczyca D ługa  pow . Tarnobrzeg, spo
w odow a ł ca łko w ite  za łam anie a k c ji w  sw e j g ro 
m adzie  i  dop iero  d yscyp lin a rn e  zd jęc ie  go ze s ta 
now iska  i  pow o łan ie  innego so łtysa sk ie ro w a ło  
akc ję  na w łaśc iw e  to ry . S o łtys  g rom ady W y d rn a  
tegoż po w ia tu , S ta n is ła w  Soja, zw iązany  z k u ła 
ctw em , spow odow ał n iew łaśc iw ą  k la s y fik a c ję  
g ru n tu , co z ko le i spow odow ało n ie w ła śc iw y  w y 
m ia r  zobow iązań w  te j g rom adzie  i  b y ło  p rzyczy 
ną licznych  słusznych ska rg  ludności. A k c ja  po
kazała jeszcze raz, ja k  w ażną ro lę  do sp e łn ien ia  
w  grom adzie  ma sołtys.

W  grom adzie  bow iem  ro zg ryw a  się w a lk a  o 
w ykonan ie  p lanu, a so łtys  n ie  o r ie n tu ją c y  s ię w  
zagadnieniach p o lityczn ych  n ie  p o tra f i przekazać 
na zebran iu  g rom adzk im  zadań, ja k ie  s taw ia  rząd  
i  p a rtia  przed w sią , zorganizow ać p ra cy  w  g ro 
m adzie  i  zająć p o lity czn ie  słusznego stanow iska.

U chw ała  rządu  regu lu jąca  w ynagrodzen ie  so ł
tysów  pozw ala nam  dziś postaw ić w iększe w y 
m agan ia  p rz y  doborze kandyda ta  na sołtysa. T o  
u ła tw ia  rozw iązan ie  sp ra w y  k a d r so łtysów . Jest 
je d n ak  palącą koniecznością prow adzen ie  syste
m atycznego szko len ia  ideologicznego i  zaw odow e
go so łtysów . P re zyd iu m  W oj. I IN  zapoczątkow ało
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w  ub. r. szko len ie  Sołtysów, ale n ie  p o tra f i ło  nadać 
m u  dostatecznie szerokiego zasięgu. W  ty m  ro k u  
zgodnie z w y ty c z n y m i I I  Zespołu P rezyd ium  
R ady M in is t ró w  szko len ie  m usi się stać czo łow ym  
zadaniem  w szys tk ich  p re zyd ió w  rad  na rodow ych .

Zaostrzen ie  czujności k lasow e j —  naczelnym  
zadaniem  rad  narodow ych

A k c ja  re a liz a c ji zobow iązań to w a ro w ych  i f i 
nansow ych w si przeb iegała  w  ogn iu  ostre j w a lk i 
k lasow e j.

K u ła c y  c h w y ta li się różnych sposobów, b y  za
ham ow ać akc ję  na wsi, n ie  chc ie li sprzedawać 
zboża i  p łac ić  poda tków , a gdy ten  u p ó r został 
p rze łam any, s ta ra li się oddz ia ływ ać na ś re d n io ro l
nego, n a k ła n ia ją c  go, aby n ie  spe łn ia ł sw o ich  obo
w ią zkó w  wobec państw a. Np. P io tr  M azior, k u ła k  
z  g rom ady Parkosz pow. dębickiego, w łaśc ic ie l 21 
ha  ziem i, oraz S tan is ław  Skarbek, k u ła k  z g rom ady 
Ł ę k i G órne, w łaśc ic ie l 12 ha ziem i, o d m ó w ili ka 
tego ryczn ie  dostaw y zboża i  p łacenia  podatków . 
O pór p rze łam ano przez zastosowanie sa n kc ji k a r 
nych. P raca m asow o-po lityczna  i m ob ilizac ja  m a
ło ro ln y c h  ch łopów  zm u s iły  n ie jednego ku ła ka  po
przez nac isk  o p in ii  pub liczne j do w yw ią zyw a n ia  
s ię  z obow iązków . N aw e t dzieci w ska zyw a ły  p a l
cem opo rnych  k u ła k ó w  ja ko  szkod liw e  jednostk i.

W róg  k la so w y  w c iska ł się do o rgan izac ji m a
sow ych i  do  poszczególnych ogn iw  apa ra tu  pań
stw ow ego, b y  z ty c h  p o zyc ji a takow ać w ładzę. 
I  ta k  np. ob. Żelazko, prezes ZSCh, zam ieszka ły 
w  Łęczkach Jag ie llońsk ich  pow. K rosno, u s iło w a ł 
p rzekonać zebranych, że k o n tra k ta c ja  n ie  je s t 
op łaca lna  i  że gazety piszą n iepraw dę. S o łtys 
g ro m a d y  W o jta n ó w ka  pow . K rosno  sugerow ał, że 
w yw ią za n ie  się ch łopów  z dostaw  ziem niaczanych 
zm n ie jszy  hodow lę  trz o d y  ch lew ne j. W praw dz ie  
dz ia ła lność w ro g a  b y ła  analizow ana przez p rezyd ia  
ra d  na rodow ych  i  reagow ano na poszczególne je j 
p rze ja w y , n ie m n ie j je dnak  p rezyd ia  rad  n ie  w y 
k a z y w a ły  dostatecznej czujności k lasow e j i  na 
sku te k  tego w ró g  p o tra f i ł  n ie raz  p row adz ić  w rogą  
propagandę w  poszczególnych ogn iw ach  apara tu  
państw ow ego i  gospodarczego. S topn iow o je d n ak  
p re zyd ia  ra d  na rodow ych  za h a rto w a ły  się w  w a l
ce z w ro g ie m  k lasow ym , zaos trzy ły  czujność k la 
sową, o k rz e p ły  p o lityczn ie .

D uży  w k ła d  w  a kc ję  uśw iadam ia jącą  i  p ropa 
gandową na w s i w n ió s ł 400-osobowy a k ty w  ro 
bo tn iczy, k tó r y  w ys łano  do poszczególnych g m in  
i  grom ad, a b y  pomóc p re zyd io m  rad  narodow ych. 
R obo tn icy , docenia jąc znaczenie sojuszu ro b o tn i
czo-chłopskiego, p rzysz li z rea lną  pomocą p racu
ją c y m  chłopom , prow adząc z n im i uśw iadam ia 
jące  rozm ow y, podkreś la jąc  ogó lnopaństw ow e zna
czenie p row adzone j a k c ji i  dem askując w roga  
klasowego.

R ady narodow e w  to k u  p row adzone j a k c ji w  
dużym  s to p n iu  oczyśc iły  w łasne szeregi, ja k  ró w 
n ież a pa ra t w yko n a w czy  z e lem entu  ideo log iczn ie

obcego, w rog iego  lu b  też chw ie jnego, ulegającego 
podszeptom  w roga klasowego. Jest to pow ażny 
k ro k  na drodze do dalszej d e m o kra tyza c ji apara
tu  w ykonaw czego ra d  narodow ych.

Ś m ie le j w ysuw ać na odpow iednie  stanow iska 
w y różn ia jących  się w  a kc ji

M am y w ie le  p rzyk ła d ó w , że na m iejsce zw o l
n io n ych  w ysun ięc i zosta li w y ró żn ia ją cy  się p ra 
cow n icy, a k ty w iś c i społeczni i ZM P -ow cy, k tó rz y  
w y k a z a li się o fia rn ą  pracą i  zdo lnościam i o rgan i
za cy jn ym i.

I  tak  np. ra d n y  M ich a ł W rona, św iecący p rzy 
k ładem  we .w szys tk ich  akcjach, w yb ra n y  został 
p rzew odn iczącym  P rezyd ium  M R N  w  Kańczudze 
pow . P rzew orsk. Jan Siek, dotychczasow y sotłys 
grom ady K ły ż ó w  pow. N isko, posiadający 3,9 ha 
lichego  g ru n tu , za dobre w y n ik i w  a k c ji awanso
w a ł na stanow isko zast. przewodniczącego P rezy
d iu m  G R N  w  N isku. Józef N ieduży, w oźny P re
zyd iu m  G R N  w  R aniżow ie, o fia rn ie  w yko n u ją cy  
o bow iązk i służbowe, w y ro b io n y  po lityczn ie , czu j
n y  klasowo, w yka za ł się dobrą pracą w  a k c ji 
i  aw ansow ał na stanow isko zast. przew odniczące
go P re zyd iu m  GR N  Tomasz G łodz ik , so łtys gro
m ady K ęb lów ,' za o fia rn ą  pracę w  dotychczasow ych 
akcjach aw ansow ał na stanow isko p rzew odn iczą
cego P re zyd iu m  G R N  w  P adw i pow. M ie lec. Ste
fa n  Sypek, członek ZM P. został aw ansow any na 
stanow isko  sekre tarza  P rezyd ium  GRN w  W ado
w icach G órnych  i w ie lu  in n ych  w yró żn ia ją cych  się 
p rzodow n ików .

Osiągnięcia nasze są je dnak  niezadow ala jące. 
P rezydia, rad  narodow ych m im o  stałego zw racan ia  
im  uw ag i na konieczność w n ik liw e g o  ana lizow a
n ia  w yró żn ia ją cych  się w  akcjach, ew idenc jono
w an ia  w yrasta jącego a k tyw u , otaczania go opieką 
i  zasilan ia  n o w ym i ka d ra m i apara tu  państw owego, 
n ie  docenia ją  jeszcze w ag i tego zagadnienia. D a ją  
się sugerować pozorne j fachowości, za k tó rą  w ie 
lo k ro tn ie  k ry je  się ty lk o  zw y k łe  ru ty n ia rs tw o  
i  b iu ro k ra ty z m . P rezyd ia  rad  narodow ych  nadal 
w  n iedostatecznym  s to p n iu  op ieku ją  się lu d źm i 
w y s u n ię ty m i na odpow iedzia lne  stanow iska.

P row adząc akcję rady  narodow e o k rze p ły  
p o lity czn ie  i  b a rdz ie j pow iąza ły  się z masam i

R easum ując dzia ła lność p rezyd iów  rad  narodo
w ych  w  a k c ji trzeba s tw ie rdz ić , że ta w ie lka  
akc ja  na w si b y ła  pow ażnym  egzaminem dla rad 
narodow ych , da jącym  obraz ich p racy zarów no o 
s tro n y  o rgan izacy jne j ja k  i p o lityczne j. A kc ja  
u ja w n iła  b ra k i apara tu  rad narodow ych, w y ra  
zające się przede w szys tk im  w  słabo upo ltycz  
n io n e j p ra cy  p rezyd iów  GRN, sołtysów , a szcze
g ó ln ie  apara tu  finansow ego pracującego na wsi. 
P rezyd ia  PRN  za m ało udz ie la ły  pomocy i  n ie 
da w a ły  w skazów ek p rezyd iom  GRN.

A k c ja  pokazała, że p rezyd ia  rad  narodow ych 
za jm u ją  s ię  doborem  k a d r doraźn ie  p rzy  poszcze
gó lnych  akcjach. S tąd dopiero w  to k u  a k c ji trze 
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ba b y ło  oczyszczać szeregi apara tu  rad narodo
w ych  z e lem entów  chw ie jnych , u lega jących w p ły 
w o m  ku ła c tw a , obcoklasow ych, w rog ich , h a m u ją 
cych w ykonan ie  p lanów  państw ow ych .

W  p rezyd iach  G R N  u ja w n iły  się chałupnicze 
m e tody  p ra c j,  n iep rzezw yc iężony jeszcze w ó jto w 
sk i s ty l p racy, b iu ro k ra ty z m , n iereagow anie  na 
g łosy mas pracu jących. Na sku tek  tych  b łędów  
n ie  w szystk ie  ra d y  narodow e m o g ły  być gospoda
rzam i na sw o im  teren ie .

M im o  tych  pow ażnych b ra kó w  i  b łędów  w  p ra 
cy  ra d  narodow ych  i  p re zyd ió w  ogó lny  b ilans  
uznać trzeba za dodatn i.

R ady narodow e p o g łęb iły  w ięź  z m asam i p ra 
cu jącym i, w prow adza jąc nowe, socja lis tyczne fo r 
m y  pracy, a k tyw izu ją c  radnych. K o m is je  upo
w szechn ia ły  w łaśc iw e  fo rm y  p racy, w yraża jące się 
w  łączności z m asam i (w y jazdow e sesje rad, po
siedzenia p rezyd ium , zebran ia  sprawozdawcze 
rad n ych  itp .).

R ady narodow e d a ły  w k ła d  w  um ocnien ie  so
juszu  robotn iczo-ch łopskiego, w zrós ł w  a k c ji ich  
a u to ry te t i  w zrosło  zaufan ie  pracującego ch łop
s tw a  do w ła d zy  ludow e j. N a jlepszym  św iadectw em  
tego nowego s ty lu  p racy, k tó ry  tw o rz y  się na w si, 
są w ypow iedz i ch łopów  na zebran iach grom adz
k ic h  i  zjazdach chłopskich, świadczące o a k ty w i
zac ji p racu jących  ch łopów  na w si, o w zrasta jące j 
św iadom ości p o lityczn e j śrećn iaka, w idzącego 
sw o je  m iejsce i sw o ją  lepszą przyszłość w  n o w ym  
bu d u ją cym  się soc ja lis tycznym  u s tro ju .

Za p a tr io tyczną  postaw ę w  a kc ji, za a k ty w n y  
udz ia i i za w zorow e w yko n a n ie  obow iązków  w o
bec państw a “ 9 ch łopów  zostało odznaczonych z ło 

C7, S T U D N IC K I
p rz e w o d n ic z ą c y  P re z . W o j. RN  

w  Z ie lo n e j G ó rze

ty m i, s re b rn ym i i  b rą zo w ym i k rzyża m i zasługi, 
a w ie lu  ch łopów  o trzym a ło  d yp lo m y  uznania.

Rozegrana na w si w ie lk a  b a ta lia  w a lk i k laso
w e j została zakończona pom yśln ie . Św iadczą
0 ty m  c y fry  przeprow adzone j a k c ji skupu i  re a li
zac ji finansow ych  zobow iązań w si. Na 15.1
1952 r. p lan  skupu zboża w ykonano  w  98% , po 
da te k  g ru n to w y  w ed ług  stanu na 10.1 1952 r. —  
w  100,1%, FO R  zrea lizow ano w  76,3%.

N ależy s tw ie rdz ić , że ra d y  narodow e p o w in n y  
w zm ocn ić  tem po p ra cy  w  końcow ej faz ie  a k c ji
1 doprow adzić do szybkiego roz liczen ia  z każdym  
chłopem , a równocześnie:

1. otoczyć -należytą op ieką w y ro s ły  w  czasie 
a k c ji a k ty w , w ciąga jąc go do p ra cy  w  radach 
i  kom is jach  oraz w  aparacie p rezyd iów ,

2 dokonać w n ik l iw e j ana lizy  k a d r w  aparacie 
w yko n a w czym  w  celu w yc iągn ięc ia  odpow iedn ich  
w n io skó w  zarów no co do aw ansow ania w y ró ż n ia 
jących  się ja k  i  dalszego oczyszczania ap a ra tu  
w ykonaw czego z e lem entów  obcoklasow ych i  b ie r 
nych,

3. rozpocząć szko len ie  ideo log iczne zarów no 
apara tu  w ykonaw czego ja k  i  ra d n ych  o raz człon
k ó w  ko m is ji. i

R ady narodow e w  to k u  każdej' a k c ji p ro w a 
dzonej na w s i m a ją  pam iętać, o tym , że budow a 
soc ja lizm u  na w si może być zw ycięsko prow adzona 
je d y n ie  p rz y  re a lizo w a n iu  w  p e łn i tró jje d y n e j 
fo rm u ły  le n in o w sk ie j, tzn. w  opa rc iu  o biedotę, 
w  sojuszu ze ś redn iak iem  i w  n iep rze rw ane j w a lce  
z ku ła k ie m  pod k ie ro w n ic tw e m  k lasy  robo tn icze j 
i je j p a r t ii,  P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t i i  R obot
n icze j.

Nasze o s ią g n ię c ia  i  b łę d y
W  lis topadzie  1951 r. zespół in sp e k to ró w  K a n 

ce la rii R ady Państw a p rze p ro w a d z ił k o n tro lę  
dz ia ła lności sze regu . rad  na rodow ych  w o j. z ie lo 
nogórskiego. Inspekcja  m. in . w ykaza ła , że praca 
n ie k tó ry c h  rad  narodow ych  w o j. z ie lonogórskiego 
b y ła  n iew łaśc iw a , p rezyd ia  s tosow ały m etody p ra r 
cy  z okresu poprzedzającego re fo rm ę , n ie  doce
n iano  ro li sesji rad narodow ych, za słaba b y ła  
praca ko m is ji, n ie  w ystarcza jąca i niedość w n ik l i 
w a praca na odc inku  ska rg  i zażaleń.

Inspekc ja  w ykaza ła , że od tych  b łędów  i  b ra 
kó w  n ie  b y ło  w o lne  także P rezyd ium  W oj. R N  
w  Z ie lone j Górze.

N ie doceniliśmy ro li Rady oraz konieczności 
uaktywnienia radnych i komisji

U tw o rze n ie  w o j. z ie lonogórskiego p o s ta w iło  
przed P rezyd ium  W oj. R N  szereg p iln ych  zadań, 
a przede w szys tk im  spraw ę um ocn ien ia  te reno
w ych  rad  narodow ych . Zadan iem  P re zyd iu m  W oj.

R N  i to  zadaniem  bardzo p iln y m , b y ło  u je d n o li
cenie p rac p rezyd iów , zw iększenie  ich  o p e ra tyw 
ności, przeprow adzen ie  in s tru k ta rz u .

W  ty m  celu P rezyd ium  W oj, R N  zorgan izow a ło  
ośrodek szko len iow y w  C zerw ińsku , w  k tó ry m  
przeprow adzano szko len ie  cz łonków  p re zyd ió w  
G R N  . p ra co w n ikó w  apara tu  finansow ego. Z w ró 
cono baczną uwagę na w yko n yw a n ie  p la n ów  p ra cy  
p rezyd iów . C z łonkow ie  P rezyd ium  W oj. R N  obsłu
g iw a li posiedzenia p rezyd iów  PR N  a naw e t GRN.

W  w y n ik u  te j p ra cy  p rezyd ia  rad  te renow ych  
w zm o g ły  i  o ż y w iły  sw ą działalność. D ostrzeg ła  
to  inspekcja  K a n c e la rii R ady Państw a i  ocen iła  
osiągnięcia na ty m  odcinku.

Czy słuszne b y ło  wówczas s tanow isko posta
wienie,. ty lk o  na p re zyd ia  i  ja k ie  to  w y w o ła ło  
sku tk i?

P ra k ty k a  w ykaza ła , że tego ro d za ju  zwężenie 
p ra cy  b y ło  błędne. N ależa ło  u a k ty w n ić  i  w zm a
gać pracę p rezyd iów , je d n ak  n ie  można b y ło  ogra
n iczać swego w y s iłk u  ty lk o  do p rezyd iów .
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; W  w y n ik u  tego s tanu  rzeczy zaniedbano pracę 
nad postaw ien iem  na w ła śc iw ym  poziom ie sesji. 
Świadczą o ty m  choćby następujące dane. P rezy
d iu m  W oj. R N  w  I I I  i  IV  k w a rta le  1951 r. obsłu 
ż y ło  38 posiedzeń p re zyd ió w  P R N  i 22 posiedzenia 
p re zyd ió w  G R N  p rz y  równoczesnej obecności w  
ty n . okresie  ty lk o  na 6 sesjach PRN.

N iedocenian ia  b y ła  rów n ież  p raca  k o m is ji, 
stąd k ro k  jeden do tzw . „a d m in is tra cy jn e g o “  s ty lu  
p ra cy , a tego rodza ju  s ty l p ra cy  zaczął się u ja w 
n iać. P rezyd ium  PR N  w  S kw ie rzyn ie , w  spra
w ozdan iu  z dz ia ła lności za I I I  k w a r ta ł 1951 r .  
nazw a ło  to  s ty le m  „w ó jto w s k im “ .

■ P o w ia t g łogow ski, jeden z na jw iększych  pod 
w zględem  obszaru o na jlepsze j g leb ie  i  posiada
ją c y  n iez łe  k a d ry  urzędnicze, p racow a ł w  osta tn ich  
akc jach  gospodarczych przew ażn ie  a d m in is tra c y j
n ie . doprow adzając do tego, że m im o  z ry w u  i  p rób  
w c iągn ięc ia  szerokiego a k ty w u  społecznego w  
akc jach  w ie js k ic h  zna lazł się na końcu  ta b e li w o 
je w ó d zk ie j.

P o w ia t w schow ski, sp ra w n y  pod w zg lędem  
a d m in is tra cy jn ym , ró w n ie ż  n ie  w y k a z a ł się odpo
w ie d n ią  pracą po lityczną .

Lecz n ie  w szystk ie  ra d y  narodow e w  ten  spo
sób p racow a ły . N a te re n ie  w o j. z ie lonogórskiego 

_ w7 re a liz a c ji zobow iązań w s i wobec państw a 
p rzo d o w a ły  2 p o w ia ty  —  g u b ińsk i i  gorzow ski.

A k c je  zosta ły  tam  przeprow adzone na leżycie  
2. spraw n ie . W  pow. g u b ińsk im  w łą c z y ły  się do 
t .k c ji  ra d y  narodow e, p ra co w a ły  kom is je . P R N  
■w G ub in ie  odby ła  k ilk a  sesji pośw ięconych p ra w ie  
w y łączn ie  b ieżącym  zagadnien iom  gospodarczym . 
iW paźdz ie rn iku  1951 r. w  pow. g u b ińsk im  odby ła  
s ię narada gospodarcza, poświęcona om ó w ie n iu  
dotychczasowego przeb iegu re a liz a c ji zobow iązań. 
"Wskazano na n ie j na n iedom agania i  sposoby usu
n ięc ia  b łędów . N arada odby ła  s ię z udz ia łem  
za in teresow anych czyn n ikó w  po lityczn ych , spo
łecznych i  gospodarczych.

N ie  b y ło  p rze to  dz ie łem  p rzypadku , że pow . 
g u b ińsk i ju ż  12 lis topada 1951 r. został zw o ln io n y  
od  m ia re k  i  odsypów i  przez ca ły czas za jm ow a ł 
p ie rw sze  m ie jsce w  w o jew ódz tw ie .

D ru g im  pow ia tem , k tó r y  ró w n ie ż  w ła śc iw ie  
podszedł do zagadnienia, je s t pow . gorzow ski. Na 
uw agę zasługuje  tu  w spó łpraca P rezyd ium  z o rga 
n iza c ja m i m asow ym i, w yko rzys ta n ie  sesji, praca 
k o m is ji. W  szeregu grom ad tego p o w ia tu  znaczną 
opera tyw ność w y k a z a li so łtys i. P o w ia t go rzow sk i 
zna laz ł się na d ru g im  m ie jscu  w  s k a li w o jew ódz
k ie j.

N a leży zw rÓ G ić  uwagę, że praca sesji i  k o m is ji 
to  m. in . w łączenie  do re a liza c ji zobow iązań sze
rok iego  a k ty w u  społecznego.

P rezyd ia  tych  p o w ia tów  w s łu c h iw a ły  się w  g ło 
sy radnych  na sesjach, s łu ch a ły  głosów k ry ty k i,  
u c z y ły  się od mas i  d latego le p ie j od in n ych  
w y k o n y w a ły  sw e obow iązk i.

O sta tn ie  m ie jsce w  re a liz a c ji zobow iązań za ją ł 
pow . kożuchow ski.

Jak  w yg lą d a ła  praca rad  na rodow ych  tego 
pow ia tu?

Do pewnego s topn ia  ob razu ją  to n ie k tó re  dane 
ze spraw ozdan ia  P R N  w  K ożuchow ie  za I I I  k w a r
ta ł  1951 r. . i

G R N  w  L ip in a ch  n ie  odby ła  an i je d n e j sesji. 
G R N  w  B ron iszow ie  odby ła  jedną  sesję, to  samo 
G R N  w  N owogrodzie . PR N  w  K ożuchow ie  n ie  
u a k ty w n iła  sw oich cz łonków , n ie  u ru ch o m iła  k o 
m is ji, n ie  zareagow ała na b ra k  p ra cy  ko le g ia ln e j 
W P rezyd ium .

A  in n y  p o w ia t —  np. w schow ski.

P R N  w e  W schow ie l ic z y  za ledw ie  27 członków , 
fre k w e n c ja  na  sesjach G R N  niedostateczna. Zda
rz y ło  się, iż  sesja G R N  W schow a-P o łudn ie  n ie  
o dby ła  się z b ra k u  quorum . —  P o w ia t w schow sk i 
sra ją ł p rzedosta tn ie  m ie jsce w  s k a li w o je w ó d zk ie j1*

O czym  św iadczą te  p rzyk ła d y?  j

P rz y k ła d y  te  św iadczą, że a d m in is tra c y jn e  
ty lk o  oddz ia ływ an ie , bez w c iągan ia  szerokiego 
a k ty w u  ra d y  narodow e j i  a k ty w u  społecznego, 
p rz y  s łabe j p ra cy  k o m is ji da je  słabe w y n ik i.  Tego 
Todzaju, „a d m in is tro w a n ie “  m og ło  spow odow ać 
za łam anie  s ię w yko n a n ia  p lanów .

A
W  ogniu w a lk i o realizację zobowiązań rośnie 

aktyw  społeczny

O sta tn ie  akc je  w yka za ły , że od u d z ia łu  w  n ic łi  
a k ty w u  społecznego w  znacznej m ie rze  zależą w y 
n ik i.  A k ty w e m  ty m  na w s i p o w in n i być  przede 
.w szystkim  cz łonkow ie  rad  na rodow ych  oraz ko
m is ji  i  so łtys i. P rzyk ła d e m  sw o im  p o w in n i o n i od
d z ia ływ a ć  na masy. Jako  p ie rw s i p o w in n i o n i 
rea lizow ać w łasne obow iązk i.

N ie  zawsze je d n a k  ta k  by ło .
Zdaw a ło  sobie z tego spraw ę P re zyd iu m  W o j. 

R N  zaalarm ow ane trudnośc iam i w  skupie , w ys tę 
p u ją c y m i in te n s y w n ie j w  p a źd z ie rn iku  1951 r., 
i  p o d ję ło  uchw a łę  o a k ty w iz a c ji ra d  na rodow ych  
i  oczyszczaniu apa ra tu  w ykonawczego. W  w y n ik u  
tego ra d y  narodow e dokona ły  p rzeg lądu  w y w ią 
zan ia  z zobow iązań i  dz ia ła lnośc i na ty m  o d c inku  
sw o ich  cz łonków . R ady o d w o ła ły  26 sw oich człon
ków , 11 cz łonków  p re zyd ió w  GRN, w  ty m  9 prze
w odn iczących p rezyd iów . Zm ien iono  nadto  68 
so łtysów  oraz szereg p ra co w n ikó w  apa ra tu  w y k o 
nawczego rad.

W p łyn ę ło  to doda tn io  na pracę p rezyd iów , ra d  
i  k o m is ji. P rzyk ła d e m  tego mogą być kom is je  
G R N  w  M ałom icach i Lesznie G órnym  (pow. 
szpro taw sk i), k tó re  o d b y ły  szereg posiedzeń i  w y 
jazdów . '

N a leży je d n ak  zaznaczyć, że nie b y ła  to  zm iana 
zasadnicza. Poza pew ną a k tyw iza c ją  kom. ro l-  
r ic tw "  i  leśn ic tw a , inne  kom is je  nadal pozosta ły 
bezczynne —  zwłaszcza kom is je  GRN. Sama re o r
ganizacja  bez równoczesnego szkolenia now ych  
cz łonków  n ie  m ogła spowodować zasadniczej 
zm iany. Słuszna b y ła  p rze to  uwaga K a n c e la r ii
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R ady Państw a, że p rezyd ia  rad  na rodow ych  m ało  
tro szczy ły  się o poziom  p ra cy  k o m is ji, ja k  rów n ież , 
że b y ło  zaniedbane szko len ie  rad n ych  i  k o m is ji.

B łę d y  nasze na ty m  o d c in ku  zaczynam y już  
nap raw iać . P re zyd iu m  W o j. R N  ju ż  p rzys tą p iło  
do szko len ia  radnych . P rzed ses ją .W o j. R N  9.1 b r. 
ra d n i b y li in s tru o w a n i o sw ych zadaniach i  obo
w iązkach , a także o zadaniach i  fo rm ach  dz ia łan ia  
k o m is ji. W  ten sposób rozpoczęliśm y ju ż  w a lkę  
o lik w id a c ję  naszych b łędów  i  zaniedbań, w a lk ę  
o  u a k ty w n ie n ie  cz łonków  ra d y  i  k o m is ji.

Obecnie zasadniczą spraw ą je s t w p row adzen ie  
do rad  i  k o m is ji a k ty w u  społecznego, ja k i w y tw o 
r z y ł  się w  ogn iu  w a lk i k lasow e j w  re a liz a c ji 
zobow iązań w s i wobec państw a. A k ty w  te n  na 
te r e n i . w o je w ó d z tw a  je s t znaczny. W  zjazdach 
p rzodu jących  ch łopów  w o j. z ie lonogórskiego b ra ło  
u d z ia ł ponad 4.000 p rzo d o w n ikó w  p ra cy  w  ro l
n ic tw ie ; 32 m a ło  i  ś re d n io ro ln ych  ch łopów , człon
k ó w  spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  oraz so łtysów  
zostało odznaczonych za p a tr io tyczn ą  postaw ę 
k rz y ż a m i zasługi.

A k ty w  ten  ju ż  zaczął zasilać ra d y , kom is je , 
a p a ra t w yko n a w czy  ra d  i  in s ty tu c je  gospodarcze. 
P rzyk ła d e m  pow o łan ia  n a w e t na czołowe stano
w iska  w y ro s ły c h  w  a k c ji lu d z i może być  w y b ó r 
na  przew odn iczących  p re zyd ió w  P R N  dw óch do
tychczasow ych przew odn iczących p re zyd ió w  G R N .

O czyw is te  jest, że rów n o le g le  z pow o łan iem  
n o w ych  lu d z i, pow inno  się ich  szko lić . Pozostaw ie
n ie  n o w ych  k a d r bez pom ocy b y ło b y  błędem .

Doniosłe znaczenie sesji 10 stycznia 1952 r.

P re zyd iu m  W o j. R N  n ie  poprzesta ło  na an a liz ie  
spraw ozdan ia  z in sp e kc ji na sw o im  posiedzeniu, 
lecz docenia jąc znaczenie zagadnienia, sp raw ę 
oceny p ra cy  ra d  na rodow ych  u czyn iło  p rze d m io 
te m  obrad sesji W o j. RN.

O słuszności pos taw ien ia  tego zagadnienia na 
sesji św iadczyć może m . in . duże za in teresow anie  
się tą  sesją n ie  ty lk o  radnych , lecz i  dz ia łaczy 
te renow ych . F re kw e n c ja  radnych  na sesji osiągnęła 
n ie sp o tyka n y  dotąd p rocen t obecnych, a m iano 
w ic ie  —  87% . R adn i w y s tą p ili z ostrą  i  rzeczow ą 
¡k ry tyką  p rz y  równoczesnej sam okry tyczne j ocenie 
sw e j dzia ła lności.

Szczególnie cenne b y ło  k ry ty c z n e  ustosunko
w a n ie  się do a n a lizy  dz ia ła lności P re zyd iu m  W o j. 

kR N  ze s tro n y  k o m is ji W o j. RN. K o m is je  s tw ie r 
d z iły :  ,,Z usta leń  ty c h  (po inspekcy jnych  usta leń  
K a n c e la r ii R ady  Państw a —  p rzyp . autora) w y 
n ika , że m a m y do czyn ien ia  z pewnego ro d za ju  
zm ianą  ró l, ja k ie  ustaw a z 20 m arca 1950 r. w y 
znaczy ła  radom  i  ich  p rezyd iom , a lbow iem  ra d y  
na ro d o w e  są o rganem  k ie ru ją c y m  i  u chw a la jącym , 
Co d o b itn ie  zaakcentow ane je s t w  a r ty k u le  6 usta 
w y ... podczas g d y  p re zyd iu m  przypada  ro la  o rganu 
.W ykonawczego ra d y  i  fu n k c je  zarządzania...“

Staw ialiśm y na prezydia, na sprawne funkcjo
now anie aparatu wykonawczego, ciągle odkłada
jąc  na później pracę nad uaktyw nieniem  członków

ra d y  i  k o m is ji, nad podniesien iem  ro l i  sesji i  po
z iom u  obrad Rady. D la tego trzeba uznać za tra fn e  
i  dalsze k ry ty c z n e  u w ag i k o m is ji: „P re z y d iu m  za 
m a ło  zw iąza ło  się z ra d n ym i, n ie  u rządz iło  an i 
je d n e j sesji w y ja zd o w e j, a n i' jednego posiedzenia 
w  te ren ie . S łabo in s tru o w a ło  ko m is je  i n ie  udz ie 
la ło  im  w  w yko n a n iu  ich  zadań w  dostatecznej 
m ie rze  pom ocy techn iczne j. K a rd y n a ln y m  b łędem  
b y ło  pozostaw ien ie  bez za ła tw ie n ia  w n io skó w  n ie 
k tó ry c h  ko m is ji, k tó re  zrażone tego rodza ju  postę
pow aniem  n ie  zn a laz ły  żadnego im p u lsu  do dalszej 
p racy...“

P rezyd ium  nasze zdaje sobie te ra z  w  p e łn i 
sp raw ę  z tych  b łędów  i b ra k ó w  w  p racy, ta k  ja k  
zda ją  sobie spraw ę z w łasnych  b łędów  cz łonkow ie  
ra d y  i ko m is ji.

„Ja ko  ra d n i —  s tw ie rdza  w ypow iedź  k o m is ji —  
m ie liśm y  wszak możność żądać od P re zyd iu m  
częstszych spraw ozdań i  to  n ie  ty lk o  genera lnych, 
z dzia ła lności, lecz także z poszczególnych zagad
n ień . Nad sposobem w yko n yw a n ia  u chw a ł naszych 
p rzez P rezyd ium  n ie  w yw ią za ła  się dyskusja ...“

B ra k  k r y ty k i  na sesjach p rzyczyn ia ł się  do 
u trw a le n ia  w  naszym  P re zyd iu m  błędnego pog lądu  
na ro lę  R ady do „s ta w ia n ia “  p ra w ie  w y łą czn ie  na 
p rezyd ia , na apara t w ykonaw czy. O czyw iście  z na
szej to  w in y  ra d n i n ie  ro zu m ie li sw o je j ro li,  bo  
w ła śn ie  m y, ja k o  św iadom i ro l i  R ady w  naszym  
państw ie , p o w in n iśm y  ją  poprzez szko len ie  w y ja ś 
n ić  radnym , k tó rz y  dop iero  uczą się rządzić. Naszą 
rzeczą jes t w łączen ie  tych  lu d z i do a k ty w n e j p ra 
c y  nad rea lizac ją  zadań ogó lnopaństw ow ych  i  t e r e 
now ych.

Obecnie, d z ięk i k ry ty c e , zna leź liśm y w ła śc iw ą  
drogę, a uchw a ła  W o je w ó d zk ie j R ady N arodow e j 
w yznaczy ła  na te j drodze ścisłe te rm in y  w yko n a 
n ia  poszczególnych zadań, ja k  też i  te rm in y  s k ła 
dan ia  spraw ozdań na sesjach.

W  uchw a le  o s ty lu  p ra cy  W oj. R N  zosta ły  
k o n k re tn ie  postaw ione p rob lem ow e sp ra w y : szko
le n ia  radnych , u dz ia łu  radnych  w  sesjach W o j, 
R N  i  p racy  w  kom is jach , a k tyw iza c ja  k lu b ó w  
radnych , sposób p rzyg o to w yw a n ia  sesji, n a ra d y  
robocze przew odn iczących k o m is ji, obsługa sesji 
p o w ia to w ych  ra d  na rodow ych  przez cz łonków  
p re z y d iu m  W oj. R N, pow o łan ie  in s tru k to ró w  orga
n iza cy jn ych  w  pow ia tach, u sp raw n ien ie  d z ia ła ł- , 
ności re fe ra tó w  skarg  i  zażaleń, sp ra w y  na rad  
roboczych z p rzew odn iczącym i i  se k re ta rza m i 
p re zyd ió w  PRN.

Poszczególne p u n k ty  u ch w a ły  są zakończone 
k o n k re tn y m i te rm in a m i rozpracow an ia  i  w y k o n a 
n ia  u c h w a ły  przez P re zyd iu m  W o j. RN.

W ojew ódzka Rada N arodow a zobow iązała 
cz ło n kó w  P re zyd iu m  W o j. R N  do o b s ług iw an ia  
sesji p o w ia tow ych  rad  narodow ych , ana lizow an ia  
osiągnięć i  b ra k ó w  tych  Sesji oraz p rzekazyw an ia  
opracow anego m a te ria łu  w  te rm in ie  10 d n i po 
o d b y te j sesji, do w yko rzys ta n ia  w szys tk im  p re zy 
d iom  pow ia tow ych  rad  narodow ych .

W  te rm in ie  do 15 lu te g o  1952 ro k u  P re zyd iu m  
obow iązane je s t zorganizow ać naradę  roboczą 
z p rzew odn iczącym i i  se k re ta rzam i p re zyd ió w  po
w ia to w y c h  ra d  na rodow ych  w  celu:
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a) rozp racow an ia  zagadnien ia  u a k ty w n ie n ia  
p o w ia tow ych , m ie jsk ich  i  g m in n ych  ra d  na
ro d o w ych  oraz k o m is ji,

b) szko len ia  cz łonków  p re zyd ió w  g m in n ych  
ra d  na rodow ych  i  p ra co w n ikó w  apa ra tu  
ty c h  p rezyd iów .

O w y n ik a c h  p ra cy  na ty m  odc inku , P re zyd iu m  
m a złożyć sp raw ozdan ie  na  sesji w  I I I  k w a rta le  
1952 r.

Z przytoczonych  p u n k tó w  u c h w a ły  W o jew ódz
k ie j R ady N arodow e j w y n ik a , ja k  żyw o  nasza 
Rada zareagow ała na ana lizę  p ra cy  P rezyd ium , 
dokonaną przez K a n ce la rię  R ady Państw a.

Nadesłana ana liza  zm o b ilizo w a ła  n ie  ty lk o  
P re zyd iu m  i  nada ła  m u  w ła ś c iw y  k ie ru n e k  dzia
ła n ia , lecz także  p rz y c z y n iła  s ię do a k ty w iz a c ji 
cz łonków  W o jew ódzk ie j R ady  N arodow e j, k tó rz y  
z ro zu m ie li, iż  zadaniem  ra d y  je s t nadawać p re zy 
d iu m  k ie ru n e k  dz ia ła n ia  i  ana lizow ać k ry ty c z n ie  
jego  pracę.

W zm ocnione sam okry tyczną  oceną w łasnych  
b łę d ó w  P re zyd iu m  W oj. R N  będzie le p ie j n iż  do tąd  
re a lizo w a ło  w ie lk ie  zadanie po lityczne , gospodar
cze i  k u ltu ra ln e , k tó re  przed  ra d a m i n a ro d o w ym i 
p o s ta w iła  re w o lu c y jn a  ustaw a o te renow ych  o rga 
nach je d n o lite j w ła d z y  państw ow e j.

N a s i  k o r c s p o n t i & g B c i  g»Ssw.eę

O P R A C Y  G R N  W  PO W . B O C H E Ń S K IM

P re zyd iu m  P R N  w  B ochn i, ana lizu jąc  d z ia ła l
ność GRN, ich  p re zyd ió w  i  k o m is ji, s tw ie rd z iło  
¡wiele b łędów  i  b ra k ó w  w  dotychczasow ej ich  
pracy.

S k ład  G R N  b y ł n ieodpow iedn i. Np. w  G R N  
w  Bogucicach i  w  Rzezaw ie na 24 rad n ych  b y ło  
ty lk o  2 b e zp a rty jnych . W  radach na rodow ych  n ie  
b y ło  p ra w ie  k o b ie t i  m łodzieży. N p. w  G R N  w  
M ik luszow icach  n ie  b y ło  an i je d n e j ko b ie ty . Sesje 
G R N  n ie  o d b y w a ły  się re g u la rn ie , tzn . co m iesiąc; 
b y ły  w y p a d k i, że sesje zw o ływ a n o  co dwa, a na
w e t oo t r z y  m iesiące, ja k  to  m ia ło  np. m ie jsce 
iw Bogucicach i  w  W iśn iczu  N ow ym . N ie  z w o ły 
w ano co tyd z ie ń  posiedzeń p rezyd iów . Posiedzenia 
p re zyd iu m  zw o ływ a n o  dw a ra zy  na m iesiąc, a na
w e t ty lk o  raz na m iesiąc (W iśn icz N ow y). P re
zyd ia  G R N  n ie  p rz y g o to w y w a ły  na leżycie  po rządku  
ob rad  sesji, a n i n ie  o p ra co w yw a ły  go k o le g ia ln ie  
na posiedzeniach. Często porządek dzienny sesji 
b y ł p rzyg o to w yw a n y  „n a  ko la n ie “ , p rzed  samą ses
ją , ja k  to m ia ło  m ie jsce  przed sesją w y ja zd o w ą  
G R N  w  T a rg o w isku , zw o łaną  w  G rodkow icach  
(PGR). Z d a rza ły  się w y p a d k i p rze ładow an ia  po
rzą d ku  obrad. Sesje M R N  w  N iepo łom icach  zw o
ływ a n o  od p rzyp a d ku  do p rzyp a d ku : w  s tyczn iu  
i  w  lu ty m  ub. r. sesje s ię n ie  odby ły , a w  czerw cu 
zw o łano  t r z y  sesje.

P ow iązan ie  dz ia ła lnośc i ra d  na rodow ych  z m a
sam i p ra cu ją cym i b y ło  bardzo słabe. N ie  o rgan i
zow ano sesji w y ja zd o w ych  n ie  troszczono się 
o  zapew nien ie  dostatecznej' fre k w e n c ji na sesjach, 
ra d n i n ie  o rg a n izo w a li zebrań spraw ozdaw czych. 
Nieobecność radnych  na sesjach dochodziła  do 
65% .

G R N  n ie  in te re so w a ły  się zb y tn io  dz ia ła lnością  
za k ła d ów  p ra cy  czy in s ty tu c ji po łożonych na te 
re n ie  g m in y  i  n ie  k o rz y s ta ły  z u p ra w n ie ń , ja k ie  
im  w  te j m ie rze  da je  ustaw a o radach narodo
w ych .

W  celu usunięcia  ty c h  n iedom agań w  p racy  
G R N  P re zyd iu m  P R N  przeprow adza ana lizę  dz ia
ła lnośc i w szys tk ich  G R N  i  M R N  na te re n ie  po

w ia tu . O dbyw a sie to  w  ten  sposób, że do ozna
czonej g m in y  w y je żd ża ją  w szyscy cz łonkow ie  
P re zyd iu m  PRN . W  ich  obecności p rzew odn iczący 
P re zyd iu m  G R N  sk łada  spraw ozdanie , a p rzew od
n iczący P re zyd iu m  P R N  w yg łasza k o re fe ra t opra
cow any na podstaw ie  m a te ria łu  dostarczonego 
przez inspekcję.

Tego ro d za ju  ana liza  m a na celu n ie  ty lk o  
u ja w n ie n ie  b łę d ów  i  n iedociągnięć, a le ró w n ie ż  
i  p rzede w szys tk im  w skazan ie  w ła śc iw ych  m e to d ’ 
p ra c y  i  udz ie len ie  w szechstronnych w skazów ek,- 
do radzen ie  sposobów usunięcia  b łę d ów  i  n ie d o -- 
c iągn ięć oraz podanie ' w ła śc iw ych  m etod postępo
w an ia . i

Na posiedzeniach P re zyd iu m  P R N  z p re z y d ia m i 
G R N  obecni są ró w n ie ż  p ra co w n icy  prezyd ium : 
GRN, n ie k tó rz y  cz łonkow ie  GRN, p rzew odn iczący 
k o m is ji,  p rzeds taw ic ie le  ZSCh, GS, ZM P, p a rt ii*  
i  in n y c h  o rgan izac ji. W  n ie k tó ry c h  gm inach, ja k  
np. w  Łapanow ie , a k ty w  te n  rozszerzono zapra
szając so łtysów .

P rzeprow adzana ana liza  dz ia ła lności G R N  je s t 
pom yślana w  ten  sposób, b y  przez naśw ie tle n ie  
b łę d ó w  i  b ra k ó w  p ra cy  w obec szerokiego a k ty w u  
spow odow ać n a p ra w ie n ie  b łędów .

K ilku m ie s ię czn a  praca P re zyd iu m  P R N  da ła  
do b re  re zu lta ty . W  w iększości G R N  osiągnię to  
lepszy s ty l p racy , u le g ł p o p ra w ie  sk ła d  osobowy 
ra d  na rodow ych  i  o żyw iła  się dzia ła lność k o m is ji. 
Obecnie p rezyd ia  G R N  zw raca ją  uw agę na p rz y 
go tow an ie  po rządku  dziennego sesji w y ja zd o w ych  
i  d la tego sp ra w y  umieszczane na porządku  ob rad  
n ie  śą dob ierane przypadkow o, lecz p rzec iw n ie  * 
są na leżycie  opracowane, a przede w szys tk im  do
stosowane dó m iejsca obrad. Np. P rezyd ium  G R N  
w  T rzc ian ie  ną  porządku  obrad  sesji w y jazdow e j, 
zw o łane j w  grom adzie  K am ionna , um ieściło  spra
w y , k tó ry m i in te resow a ła  się ludność grom ady, 
a m ianow ic ie : spraw ozdanie  sołtysa i  spraw ozdanie  
z gospodark i m a ją tk ie m  grom adzk im . Na sesji, 
w y ja zd o w e j w  grom adzie  Ł ą k ta  Górna, na k tó re j 
b y l i  p ra co w n icy  i ro b o tn icy  PGR, sk łada ł spra
w ozdanie  k ie ro w n ik  PGR. G R N  w  W iśn iczu  
N o w ym  na sesji w y ja zd o w e j w  M uchów ce obra*.
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dow a ła  nad  budow ą szko ły  w  te j grom adzie, a na 
sesji w  K ró ló w c e  om ów iono  sp ra w y  b u d o w y  dom u 
k u l tu r y  i  re m o n tu  ś w ie t lic y  g rom adzk ie j, na sesji 
w  K o b y lu  obradow ano nad budow ą dom u lu d o 
wego. G R N  w  L ip n ic y  M u ro w a n e j um ieściła  na 
po rządku  obrad sesji w y ja zd o w e j w  grom adzie  
L ip n ic a  D o lna  spraw ę założenia sp ó łd z ie ln i p ro 
d u k c y jn e j, dysku tow ano  także  nad re g u la c ją  rze k i 
U szw icy.

Ludność je s t zaw iadam iana o sesjach przez so ł
ty só w  i  za pomocą ogłoszeń; p rezyd ia  G R N  w ysy 
ła ją  rów n ież  in d y w id u a ln e  zaproszenia do ty c h  oby
w a te li,  k tó rz y  dużo p ra cu ją  społecznie, p rzo d u ją  
w  w y k o n y w a n iu  zobow iązań wobec państw a i cie
szą się zau fan iem  w  grom adzie  czy w  zakładzie  
p racy . In d y w id u a ln e  zaproszenia m a ją  specja lne 
znaczenie; zaproszeni obyw a te le  czują się pon ie 
k ą d  w y ró ż n ie n i przez p re zyd iu m  G R N  i  uw aża ją  
za sw ó j obow iązek n ie  ty lk o  być na sdsji, ale 
ró w n ie ż  am b ic ją  ich  je s t p rzygo tow ać s ię  odpo
w ie d n io  do dyskus ji.

R ady narodow e, docenia jąc znaczenie naw iąza
n ia  łączności z m asam i p ra cu ją cym i, p o d e jm u ją  
u ch w a ły  zobow iązu jące radnych  do p rzeprow adza
n ia  zebrań przed i posesyjnych na te ren ie  g ro 
m ad, w  k tó ry c h  ra d n i zam ieszkują. T rzeba jednak 
s tw ie rd z ić , że ta fo rm a  naw iązan ia  łączności 
z ludnością  n ie  da je  jeszcze w  n ie k tó ry c h  gm inach  
odpow iedn ich  w y n ik ó w , poniew aż zebran ia  n ie  są 
prow adzone  na w ła śc iw ym  poziom ie z pow odu 
niedostatecznego p rzygo tow an ia  się radnych  (np. 
M ik łuszow ice , B ochnia , Targow isko). Do radnych , 
k tó rz y  p o tra fią  na leżycie  p rzygo tow ać się do ze
b ra n ia  i  odpow iedn io  je  obsłużyć, można za liczyć: 
W ładys ław a  R u tkow sk iego  z G ro b li, W ła d ys ła w a  
Jarosza z T ra w n ik , Jana Ś liw ę  z Z ie lone j, S te fa 
na Bogacza z D rw in i,  W ładys ław a  R ucińskiego 
ż W iśnicza Nowego, A n n ę  B łas iakow ą  z O lchaw y, 
Jana K u k lę  z P o łom ia  i  F ranciszka W ałacha 
z K ró ló w k i,

F re kw e n c ja  radnych  na sesjach znacznie się 
p o p ra w iła  i dochodzi naw e t do 100% . Pom ogło 
tu  w prow adzen ie  pub liczn ych  u sp ra w ie d liw ie ń  
i  to, że po p rzep row adzen iu  ostre j k r y ty k i  G R N  
w yc ią g a ją  konsekw encje  aż do w yk luczen ia  z ra 
dy-

Obecnie posiedzenia p re zyd ió w  GR N  odbyw a
ją  się co tydz ień  (w y ją te k  —  Bogucice), a ko m is je  
ra d  na rodow ych  o ż y w iły  sw o ją  działalność. K o 
m is je  coraz częściej p rzyg o to w u ją  ko re fe ra ty . 
N p. P rezyd ium  G R N  w  M ik luszow icach  um ieśc iło  
na porządku dz iennym  spraw ozdan ie  z dz ia ła lno 
ści GS, a K o m is ja  R olna i  K o m is ja  F inansow o- 
Budżetow a p rze p ro w a d z iły  w  GS k o n tro lę  i  p rz y 
g o to w a ły  k o re fe ra t na sesję. D z ię k i tem u  G R N  
m ia ła  d o k ła dn y  obraz dzia ła lności GS.

P rzyk ła d e m  dob re j p racy  GRN, je j  p re zyd iu m  
i  k o m is ji jes t G R N  w  D rw in i.  P rzew odniczący 
zw o łu je  posiedzenia P re zyd iu m  co tydz ień , w  go
dzinach popo łudn iow ych , aby n ie  odryw ać człon
kó w  P re zyd iu m  od p racy . P re zyd iu m  za ła tw ia  
sp ra w y  ko leg ia ln ie , często z udz ia łem  cz łonków

k o m is ji. P raca op ie ra  się na szczegółowo ułożo
n y m  p lan ie . Sesje o d b yw a ją  się co m iesiąc, w, 
te rm in a ch  us ta lonych  w  p lan ie . P orządek ob rad  
je s t p rzyg o to w yw a n y  p rzez P rezyd ium , często p rz y  
w spó łudz ia le  radnych  i  cz łonków  k o m is ji. P rezy 
d iu m  GRN p o tra f i ło  za interesow ać ludność g m in y  
dz ia ła lnośc ią  ra d y  na rodow e j, ludność b ie rze  
u d z ia ł w  sesjach (40 do 100 osób). Obecność ra d 
n ych  na sesjach w ynos i 90% .

Na sesjach G R N  w  D rw in i są sk ładane sp ra 
w ozdania  z dz ia ła lności P rezyd ium , k o m is ji, za
k ła d ó w  p racy  lu b  in s ty tu c ji. Spraw ozdanie  in s ty 
tu c j i  czy zak ładu  p racy  re fe ru je  p rzeds taw ic ie l 
danej in s ty tu c ji na posiedzeniu P rezyd ium , a na
stępnie, po dokonan iu  ew en tua lnych  p o p raw ek  
i w y jaśn ień , spraw ozdanie  jes t p rzedstaw iane na 
sesji. K o m is je  G R N  p rzyg o to w u ją  k o re fe ra ty  na 
podstaw ie  przeprow adzonych  k o n tro li.

K om is je  G R N  w  D rw in i p ra cu ją  na podstaw ie  
p la n ó w  za tw ie rdzonych  przez Radę. W  ce lu  
usp raw n ien ia  p rac k o m is ji sekre ta rz  P re zyd iu m  
G R N  o rgan izu je  co dw a m iesiące na ra d y  robocze 
z udz ia łem  przew odn iczących k o m is ji, a ra z  na  
k w a r ta ł ze w szys tk im i cz łonkam i k o m is ji. K o 
m is je  sk łada ją  na  sesjach k w a rta ln e  spraw ozda
n ia

D obrze postaw iona praca G R N  i  je j o rganów  
zna laz ła  odb ic ie  w  w y k o n a n iu  przez gm inę  zadań 
państw ow ych . C h ło p i z g m in y  D rw in ia  w y k o n a li 
sw o je  obow iązk i w  te rm in ie : poda tek g ru n to w y  
w  100% , FO R  w  110%, skup zboża w  100°/o. N a 
p ie rw sze  m ie jsce  w  g m in ie  w y b ija  s ię grom ada 
T ra w n ik i d z ię k i energ icznej dz ia ła lnośc i so łtysa  
te j grom ady, ob. Adam a Batysa.

P re zyd iu m  P R N  po p rzep row adzen iu  a n a liz y  
p ra cy  poszczególnych g m in  n ie  spoczęło na la u - 
rach , lecz nada l ś ledzi dzia ła lność G R N  i  M R N  
i  słabszym  gm inom  udzie la  pomocy.

C z łonkow ie  P re zyd iu m  PR N  b io rą  u d z ia ł w  
sesjach GRN, w  posiedzeniach p rezyd iów , w  od
p ra w a ch  so łtysów .

Stefan Mączka
k ie r. Ref. Insp. P re zyd iu m  P R N  

w  B ochn i

P R E Z T D IL M  M R N  W  B Y D G O S ZC ZY  O T A C Z A  
O P IE K Ą  R O D Z IN Y  Ż O Ł N IE R Z Y

R ea lizu jąc  d e k re t z 6.IX.51 r. o  szczególnych 
u p ra w n ie n ia ch  i  u lgach d la  żo łn ie rzy  P re zyd iu m  
M R N  w  Bydgoszczy za in teresow ało  a k ty w  spo
łeczny  i  ra d y  narodow e spraw ą pom ocy i  o p ie k i 
d la  ro d z in  żo łn ie rzy  ka d ro w e j s łu żb y  w o jsko w e j. 
P rzeprow adzona została szeroka k o n tro la  w a ru n 
k ó w  m ieszkan iow ych, ro d z innych  i  m a te ria ln ych  
ro d z in  żo łn ie rzy  i  usta lono  p o trzeby  ro d z in  w y 
m agających op iek i. Na posiedzeniu P re zyd iu m  
M R N  6.1.1952 r., w  k tó ry m  w z ię li u d z ia ł także 
p rzeds taw ic ie le  zak ładów  p racy , po trzeby  te  
szczegółowo om ów iono.



Nr 4 (214) RADA NARODOWA 21

Trzeba s tw ie rdz ić , że w ie le  ra d  zak ładow ych  
podeszło do tych  sp raw  z c a łk o w ity m  zrozum ie- ■ 
n iem , prow adząc korespondencję  z b y ły m i p ra 
cow n ikam i, a obecnie żo łn ie rzam i Odrodzonego 
W ojska Polskiego. W  trosce o dalsze losy żo łn ie rzy  
ra d y  zakładow e P K P , T -8  i inne  prow adzą szcze
gó łów  ew idenc ję  osób p rzebyw a jących  w  w o jsku , 
re ze rw u ją c  d la  n ich  opuszczone p la có w k i p ra cy  
do c h w ili p o w ro tu  do zakładu. Świadom ość te j 
o p ie k i pozw ala odbyw ającem u kad row ą  służbę 
w o jsko w ą  na spokojną rea lizac ję  zadań postaw io 
nych  przez rząd P o lsk i Ludow e j p rzed O drodzo
n ym  W o jsk iem  P o lsk im , zw a ln ia  żo łn ie rza  od n ie 
poko jące j m yś li, co będzie ro b ił po zw o ln ie n iu  
z w o jska . Zaprow adzona ew idencja , p isan ie  i od
czy tyw a n ie  lis tó w  żo łn ie rzy  na zebraniach za łog i 
fab ryczne j są dowodem , że zak łady te u m ia ły  
w y p e łn ić  życiem  a r ty k u ły  d ekre tu  z 6 w rześn ia  
1951 r. Te p rz y k ła d y  tro s k i o żo łn ie rza  dowodzą 
socja listycznego s tosunku do m łodych  kad r, k tó re  
otoczone op ieką z ty m  w iększym  zapałem  i  ener
g ią  p rzys tępu ją  do p ra cy  w  sw ych daw nych za
k ładach  po zw o ln ie n iu  z w ojska.

T roską  P rezyd ium  M R N  je s t także zapew nien ie  
op iek i le k a rs k ie j członkom  rodz in  żo łn ie rzy . Często 
rodz ina  żo łn ierza, n ie  w iedząc o p rzys ługu jących  
je j up raw n ien iach , n ie  ko rzys ta  z porad  le ka rzy  
.W ydzia łu Z d ro w ia . P rzyk ła d e m  je s t ob. B. L e 
w andow ska, zam ieszkała p rz y  u l. Ś redn ie j 35, 
k tó re j ja k o  chore j i  n iep racu jące j W ydz. W o jsko w y  
w y d a ł zaśw iadczenie okresowe, że w  przyszłości 
będzie m ogła w raz  z dziećm i korzystać z pom ocy 
państw ow e j s łużby  zdrow ia . O bok te j sp ra w y  
P re zyd iu m  p rzeana lizow a ło  szereg in n ych  sp ra w  
i  s tw ie rd z iło , że rodz inom  żo łn ie rzy  trzeba  u d z ie lić  
pom ocy w  um ieszczaniu dzieci w  ż łobkach i  p rzed 
szkolach, n ap raw ie  m ieszkań, p rzyd z ie la n iu  p ra 
cy lu b  przesun ięc iu  do inne j pracy.

Poszczególne w y p a d k i om aw iano  na podstaw ie  
danych, k tó re  zeb ra ły  kom is je  R ady, o raz  w y ja ś 
n ień  ustnych  p rze d s ta w ic ie li zak ładów  pracy. W  
w y n ik u  tego s tw ierdzono, że 12 rodz inom  na leży 
u d z ie lić  doraźnej zapomogi, a w  na jb liższe j p rz y 
szłości otoczyć je  stałą, system atyczną opieką. 
W łaściw e w y d z ia ły  P re zyd iu m  za jm ą się w n ios
ka m i k o m is ji co do p rzyd z ia łu  i  n a p ra w y  m iesz
kań, a także p rzyd z ia łu  pracy.

W  to k u  re a liza c ji d ek re tu  z 6.IX.51 r. W yd z ia ł 
W o jsko w y  z w ró c ił s ię do O R ZZ o w yd a n ie  zaleceń 
radom  zak ładow ym  o konieczności otoczenia ro 
dz in  osób odbyw ających  ka d ro w ą  służbę w o jskow ą  
s ta łą  op ieką  oraz u p rz y w ile jo w a n ia  ich  w  k o rzy 
s ta n iu  ze św iadczeń soc ja lnych. O dbyta  ko n fe 
re n c ja  dow iod ła  jednak, że n ie  w szys tk ie  ra d y  
zak ładow e podpo rządkow a ły  się zaleceniom  ORZZ, 
a naw e t są tak ie , k tó re  zagadnienia tego n ie  po ru 
sza ły  dotychczas na odpraw ach p ra co w n ikó w  i n ie  
w iedzą dok ładn ie , k tó re  osoby p racu jące na leży 
w  m yś l d ek re tu  otoczyć opieką. D la tego też P re
zyd iu m  M R N  w  n a jb liższym  czasie zw o ła  następną 
kon fe renc ję , na k tó re j w szystk ie  n iedociągnięcia  
zostaną ponow nie  om ów ione i  w y tk n ię te  w in n y m  
ty c h  zaniedbań.

M im o  w y ją tk o w o  m a łe j’ ilo śc i m ie jsc w  żłob
kach w  .siedm iu ko n k re tn ych  w ypadkach  w  okre 
sie od l .X  do 9.X I I . 1951 r. ra d y  zakładowe- 
w  p o rozum ien iu  z P rezyd ium  u m ie śc iły  w  ż łob
kach dzieci żo łn ie rzy  i m a tek  p racu jących, s tw a 
rza jąc  im  przez to  w a ru n k i-d la  lepszej, w y d a jn ie j
szej i spoko jn ie jsze j p racy. Na m nie jsze trudnośc i 
n a tra f i liś m y  p rz y  um ieszczaniu dzieci w  przed
szkolach, Bydgoszcz bow iem  posiada ich  25, a dob
rze  dzia ła jące  społeczne ko m is je  re k ru ta c y jn e  
podchodzą z w ła śc iw ym  zrozum ien iem  do sp raw y  
p rz y jm o w a n ia  do p rzedszko li dzieci osób odby
w a jących  służbę w o jskow ą.

D obrze p racu je  L P Ż , k tó ra  w łącza się do te j 
a k c ji poprzez sw o je  ko ła . M łodzież m. Bydgoszczy 
naw iąza ła  k o n ta k ty  z żo łn ie rzam i drogą w y m ia n y  
lis tó w , przez organ izow an ie  w ys tępów  a rtys tycz 
n ych  na te ren ie  jednostek w o jskow ych , sporządza
n ie  gazetek ściennych i  op iekę  nad cho rym i 
żo łn ie rzam i.

D z ię k i w spó łp racy  rad  zakładow ych , cz łonków  
M R N  i  k o m is ji, k tó rz y  w  w yznaczonym  .czasie 
do ko n a li odw iedz in  ro d z in  w o jskow ych  i  zbadali 
ich  po trzeby, w ie le  osób o trzym a ło  ko n k re tn ą  
pomoc ze s tro n y  P rezyd ium .

Eugenia Furm aniakowa

zast. przew odniczącego P re zyd iu m  M R N  

w  Bydgoszczy

K O M IS J E  R O L N E
P O M A G A J Ą  W  U P O W S Z E C H N IE N IU

W IE D Z Y  R O L N IC Z E J
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IXlotatki z ią fd a  rod worocfoM/eicfo

R A D A  N A R O D O W A  
m. st. W A R S Z A W Y  

O B R A D U JE N A D  P R O JE K T E M  
K O N S T Y T U C J I

6 lu te g o  1952 r .  z udz ia łem  
p rz e d s ta w ic ie li ra d  dz ie ln ico 
w ych , k o m ite tó w  b lokow ych , 
o rg a n iza c ji m asow ych oraz p rzo 
du ją cych  ro b o tn ik ó w  odby ła  się 
nadzw ycza jna  sesja R ady N a ro 
dow e j1 m . st. W arszaw y pośw ię 
cona om ó w ie n iu  p ro je k tu  K o n 
s ty tu c ji P o lsk ie j R zeczypospolite j. 
L u d o w e j.

W ęzłow e zagadnien ia  p ro je k tu  
K o n s ty tu c ji o m ó w ił m in is te r K . 
M ija ł,  po czym  odby ła  się oży
w io n a  dyskusja , w  k tó re j zabie
r a l i  głos p rzeds taw ic ie le  o rg a n i
z a c ji po litycznych , społecznych, 
gospodarczych, zw ią zkó w  zawo
dow ych  oraz in s ty tu c ji d z ia ła ją 
cych na te ren ie  W arszaw y. W y 
pow iedz i ob ra zo w a ły  na  t le  po 
szczególnych a r ty k u łó w  om aw ia 
n e j K o n s ty tu c ji dotychczasowe 
osiągnięcia  P o lsk i L u d o w e j’. 
Szczególną uw agę zw racano na 
ro lę , ja k ą  w  ty m  przedm ioc ie  
odegra ła  ludność W arszaw y.

i W  w y n ik u  ob rad  pod ję to  
¡u ch w a lę  zobow iązu jącą  P rezy 
d iu m  R ady N arodow e j m . st.
• W arszaw y do:

i 1. rozw in ię c ia  szerok ie j d ysku s ji 
nad p ro je k te m  K o n s ty tu c ji 
P o lsk ie j R zeczypospolite j L u 
dow e j w śród  ogółu  m ieszkań
ców  W arszaw y w  opa rc iu  o 
a k ty w  R ady, zw iązków  zawo
dow ych, o rg a n iza c ji maso
w ych , społecznych, ra d y  
dz ie ln icow e  i  k o m ite ty  b lo 
kow e,

12. zo rgan izow an ia  p rz y  P re zy 
d iu m  R ady N arodow e j m . st. 
W arszaw y k o m ó rk i pow o łane j 
do  p rzy jm o w a n ia  w n iosków , 
p o p raw ek  i  uw ag oraz udz ie 
la n ia  in fo rm a c ji ’ w y ja śn ie ń  w  
sp ra w ie  p ro je k tu  K o n s ty tu c ji.

N A S I K O R E S P O N D E N C I 
D O N O SZĄ

Ob. Emanuel Libera, p o w ia to 
w y  pe łnom ocn ik  C U S iK  w  Raci
borzu, pisze: „B ra k  e w id e n c ji po

siadanej z iem i p rzez poszczegól
nych  gospodarzy z ro zb ic ie m  na 
poszczególne u p ra w y  u tru d n ia ł 
rea lizo w a n ie  p lanow ego skupu  
zboża... Dalszą p rzyczyną  tru d 
ności b y ła  n iesum ienn ie  p rzep ro 
w adzona k la s y fik a c ja  g ru n tu  w  
poszczególnych gm inach, b ra k  
spisu ro ln ik ó w , k tó rz y  zakon
tra k to w a li len, b u ra k i cukrow e, 
konop ie  itd ... p la n o w y  skup  zbo
ża w yka za ł szereg n iedociągnięć 
is tn ie ją cych  n ie  ty lk o  w  W ydz ia le  
R o ln ic tw a  i  L e śn ic tw a  P re zyd iu m  
P R N  W R aciborzu, a le w  szcze
gó lności w  p rezyd iach  GRN... 
n iedostateczn ie  w łą c z y ły  się w  
akc ję  p lanow ego skupu  zboża 
ko m is je  G R N ‘‘ .

Ob. Brunon Łada, delegat 
g m in n y  C U S iK  na pow. racibor
ski, zw raca się z ape lem  do GRN, 
b y  w  b ieżącym  ro k u  sko n tro lo 
w a ły  i  u ję ły  w  e w id e n c ji fa k ty 
czny obszar ro ln y  swego te renu .

Ob. Stefan Dudziński, se kre 
ta rz  P re zyd iu m  P R N  w  K roto 
szynie, pisze o p rzodu jące j g ro 
m adzie  pow . kro toszyńskiego. 
„G rom ada  Smoszew lic z y  47 
średn ich  gospodarstw  ro ln ych . 
G rom ada b y ła  pod c a łk o w ity m  
W p ływ em  so łtysa-ku łaka ... D z ię k i 
p racy  św ie tlico w e j, czy te ln ic tw u , 
pogadankom  ideo log icznym  i  fa 
chow ym  z d z iedz iny  ro ln ic tw a , 
d z ię k i zebran iom  i  na radom  ro 
boczym  i  d z ięk i bezpośrednie j 
łączności naw iązane j z g rom adą 
przez P re zyd iu m  G R N  grom ada 
s topn iow o  do jrzew a ła  p o lity c z 
n ie, ros ła  w śród  ch łopów  św iado 
mość znaczenia so juszu ro b o tn i
czo-chłopskiego... I w  s ie rp n iu  
1950 ro k u  m a ło ro ln i i  ś re d n io ro ln i 
ch łop i usunę li so łtysa -ku ła ka . 
G rom ada zaczęła le p ie j pracow ać 
i  osiągać dobre w y n ik i p racy... 
30.V II .  1951 r. na sesji w y ja zd o 
w e j G R N  w  K ro toszyn ie , zw o ła 
ne j w  grom adzie  Smoszew, w szy
scy ch łop i g rom ady  p o d ję li zo
bow iązan ie  w yko n a n ia  rocznego 
p la n u  skupu  zboża w  100%  do 
30 s ie rp n ia  1951 r. i  w e zw a li do 
w spó łzaw odn ic tw a  in n e  g rom a
dy... H as ło  w spó łzaw odn ic tw a  
rzucone przez Smoszew p rzyczy 
n iło  się w  znacznym  s topn iu  do 
zrea lizow an ia  p la n u  skupu  zboża

n ie  ty lk o  przez gm inę  K ro toszyn , 
a le  także przez p o w ia t, k tó ry  w, 
g ru d n iu  ub iegłego ro k u  zosta ł 
z w o ln io n y  z m ia re k  i  odsypów , 
a obecnie osiąga 99%  p la n u  ro 
cznego... Na lis topadow e j sesji 
F R N  w  K ro to szyn ie  w ręczono 
grom adzie  d yp lo m  uznania...“ ,

Ob. Wojciech Rusin, k ie ro w n ik  
R e fe ra tu  O rgan izacyjnego P rezy 
d iu m  M R N  w  Rzeszowie, donosi, 
że W ro k u  1951 rea lizac ja  zobo
w iązań  to w a ro w ych  i  finanso
w y c h  w  dz ie ln icach ro ln iczych  
Rzeszowa p rzeb iega ła  pom yś ln ie  
dz ięk i s ta łe j czujności P re zyd iu m  
M R N  i zm o b ilizow an iu  w szyst
k ic h  cz łonków  K o m is ji R o ln ic tw a  
i  Leśn ic tw a, a k ty w u  społecznego 
i  o rgan izac ji m asowych. P la n  
skupu  zboża w ykonano  z nad
w yżką  9.935 kg.

Ob. M arian  Morawcżyński,
przew odn iczący P rezyd ium . G R N  
w  Krościenku nad D unajcem , p i
sze, że d z ię k i na leżytem u p rze 
p row adzen iu  a k c ji uśw iadam ia
jące j gm ina  zna lazła  s ię na  trz e 
c im  m ie jscu  w  pow iec ie  w  w y k o 
n a n iu  zobow iązań wobec Pań
stw a. „O b. M a ria  Szczepanik, s ta 
ruszka  licząca 75 la t, n ie  dała się 
nam ów ić  sp e ku lan to w i, k tó r y  
p rzyszed ł do n ie j k u p ić  k ro w ę , i  
stanow czo odpow iedzia ła : „W a m  
na speku lac ję  n ie  sprzedam , ale 
do g m in n e j sp ó łd z ie ln i sprzedam , 
bo na m ięso czeka ro b o tn ik  z N o 
w e j H u ty , g ó rn ik  ze Śląska, u -  
czeń z K ra k o w a “ . P re zyd iu m  
G R N  w  K ro śc ie n ku  w zyw a  in n e  
p rezyd ia  do prow adzen ia  szkole
n ia.

Ob. Zofia Kotlarczyk, członek 
G R N  w  Zembrzycach pow . w ado
w ick iego , pisze o p racy  G R N  w  
Zem brzycach i  donosi m . in ., że 
w  sp ra w ie  p rzygo tow ań  do sie
w ó w  w iosennych  o d b y ło  s ię ze-i 
b ra n ie  g rom adzk ie  w  Z e m b rzy 
cach ju ż  w  początkach stycznia,- 
jednakże  ro ln ic y  n ie  d o ce n ili1 
ważności zebran ia  i  p rz y b y ła  na  
n ie  ty lk o  zn ikom a ilość obyw a te 
l i .  Z dan iem  ko responden tk i p rz y 
czyną tak iego  s tanu rzeczy je s t 
b ra k  a k tyw n o śc i rad n ych  i  ko 
m is ji  GRN.
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Ob. Józef Malczyk, k ie ro w n ik  
R e fe ra tu  O rgan izacyjnego P rezy - 
c iu m  P R N  w Wadowicach, do
nosi, że gm ina  W adow ice i  g m i
na M aków  p rzo d u ją  w  k o n tra k 
ta c ji. N a js ła b ie j przedstaw ia  się 
podp isyw an ie  um ów  k o n tra k ta 
cy jn ych  w  g m in ie  Ryczów, w  k tó 
re j spraw ą k o n tra k ta c ji n ie  in te 
resu je  się an i GS, an i P re zyd iu m  
GRN, oraz w  g m in ie  Zem brzyce, 
n ie  przeprow adzono bow iem  na
le ży te j a k c ji uśw iadam ia jące j i 
zaniedbano spraw nego rozdz ia łu  
o trą b  i  w ęg la  d la  k o n tra k tu ją 
cych.

Ob. K . Błaszczak, in s tru k to r  
o rg a n iza cy jn y  P rezyd ium  PRN 
w  Gostyninie, donosi, że 3 stycz
n ia  b r. odby ła  s ię w  G ostyn in ie  
narada so łtysów  i zespołów  g m in 
nych . N arada oceniła dotychcza
sową pracę so łtysów  i  zespołów, 
w skazała now e fo rm y  p racy  i  
zm o b ilizo w a ła  uczestn ików  do d a l
szej p ra cy  i w yko n yw a n ia  zobo
w iązań w si wobec państwa.

Ob. A ntoni Mrożek, in s tru k to r  
o rg a n iza cy jn y  P re zyd iu m  PR N  
w  Brzesku, pisze, że „ w  poszuk i
w a n iu  now ych  d róg w ciągn ięc ia  
do u dz ia łu  w  rządzen iu  na jszer
szych mas p racu jących  i  s tw o rze 
n ia  stałego k o le k ty w u  grom adz
kiego, k tó ry  b y  p o tra f i ł  k ie ro 
w ać życ iem  p o lityczn ym , gospo
darczym  i  spo łecznym  na te ren ie  
grom ady, w  pow . b rze sk im  pow o
łano  kon tro lno -do radcze  ko m is je  
so łtysów “ ,

Ob. Edw ard Appel, członek 
P R N  w  Żarach, a n a lizu je  roczną 
pracę k o m is ji P R N  i  s tw ie rdza , 
że d la usp raw n ien ia  ich  d z ia ła l
ności na leży dokonać zm ian w  
sk ładz ie  persona lnym . W  ub ieg
ły m  ro k u  n ie  zw racano na leży te j 
uw ag i na w ła śc iw y  dobór człon
k ó w  k o m is ji i w sku te k  tego 
'w  sk ładz ie  k o m is ji zna laz ły  
się je d n o s tk i m a łoak tyw ne . F re k 
w encja  na zebran iach b y ła  niska, 
w aha ła  s ię w  gran icach 30%  —  
50% . M ała  ak tyw ność w y n ik a ła  
często z b ra k u  za in teresow ania  
pracą danej k o m is ji, celem za k ty 
w izo w a n ia  k o m is ji postanow iono 
w ięc spowodować przesunięcia 
cz łonków  do ta k ich  k o m is ji, k tó 
ry c h  zakres p ra cy  b a rdz ie j b y  
jm  odpow iadał.

Ob. Augustyna W itw icka, czło
nek K om isji K u ltu ry  i Sztuki

M R N  w  K rakow ie, donosi, że K o 
m is ja  w  celu naw iązan ia  śc iś le j
szej łączności z te renem  zaplano
w a ła  zorgan izow an ie  zebrania w  
N ow e j H uc ie  oraz na te ren ie  B i
b lio te k i Jag ie llońsk ie j z udz ia łem  
p ra c o w n ik ó w  B ib lio te k i, czy te l
n ik ó w  i  m łodz ieży s tu d iu jące j.

Ob. Bolesław Romanowski,
p ra co w n ik  P rezyd ium  PR N  w  
Pasłęku, w  jedne j z nadesłanych 
korespondencji za jm u je  się spra
w ą za ła tw ia n ia  skarg  i zażaleń 
ludności. „T rzeba  s tw ie rd z ić  na 
podstaw ie  dośw iadczenia, że na
leży te  za ła tw ia n ie  skarg  i  zaża
leń  podnosi a u to ry te t w ła d zy  te 
renow e j... P re zyd iu m  DR N  i p re 
zyd ia  G R N  u sp ra w n ia ją  sw oją  
dzia ła lność, gdyż w łaśn ie  k ry ty k a  
w skazu je  b łę d y  i n iedociągnięcia  
w  p ra cy  oraz n iew łaśc iw e  n ie raz 
postępow anie n ie k tó ry c h  p racow 
n ików ... W zm acnia się w ięź z 
m asam i p ra cu ją cym i, gdyż w  
ro z p a try w a n iu  ska rg  b io rą  udz ia ł 
ko m is je “ . K oresponden t pisze, że 
P re zyd iu m  P R N  często om aw ia  
sp raw ę ska rg  i zażaleń na posie
dzeniach P rezyd ium  i na sesjach. 
D z ię k i te m u  za ła tw ia n ie  ska rg  i  
zażaleń s ta le  s ię pop raw ia . N a to 
m ias t jeszcze źle za ła tw iane  są 
ska rg i i  zażalenia w  gm inach.

Ob. W ładysław Strzelecki,
członek W o jew ódzk ie j K o m is ji 
do W a lk i z A na lfa b e tyzm e m  • w  
Łodzi, donosi o l ik w id a c j i  ana l
fabe tyzm u  w  w o je w ó d z tw ie  i po
da je  p rz y k ła d y  o fia rn e j p racy  
o b yw a te li. O to np. ob. W a w rzy 
n iec K lu ska , ka leka, w y k ła d a ł na 
ku rs ie  dla ana lfabe tów  w  ram ach 
p ra cy  społecznej; ku rs  b y ł zorga
n izo w a n y  o dw a k ilo m e try  od 
m ie jsca jego  zam ieszkania. Ob. 
Czajka, ZM P -ow iec, zm o b ilizo w a ł 
w szys tk ich  cz łonków  Z M P  w  pow. 
ło w ic k im  do a k c ji in d y w id u a ln e j 
i  p rz y c z y n ił się do dobre j f re k 
w e n c ji na kursach. Ob. Salam on, 
p rzew odn iczący P re zyd iu m  G R N  
w  D ąbrow icach, s k ru p u la tn ie  w i
z y to w a ł k u rs y  na te re n ie  g m in y  
i  zo rgan izow a ł ku rs  w  B o b ro w 
n ikach .

Ob. Romuald Rappe, sekre ta rz  
P rezyd ium  P R N  w  Łańcucie, do
nosi: „P re zyd iu m  P R N  w  Łańcu 
cie, chcąc udostępnić starszej 
m łodz ieży w  te ren ie  u d z ia ł w  se
s ji  PRN, 25 styczn ia  b r. zw o ła ło

sesję w  lice u m  ogó lnokszta łcącym  
i  pedagogicznym  w  Ż o ły n i“ .

Ob. Stefan Mioduszewski, se
k re ta rz  P re zyd iu m  G R N  w  Do
broszycach pow . o leśnickiego, p i-  

x sze- „U kazan ie  się a r ty k u łu  W. 
M oraw skiego  w  N r  19 „R a d y  N a
ro d o w e j“  z r. ub. da ło  dobre re 
zu lta ty , poniew aż praca P rezy
d iu m  G R N  p o p ra w iła  się znacznie 
dz ięk i obs ług iw an iu  przez człon
kó w  P re zyd iu m  P R N  posiedzeń 
P re zyd iu m  G R N  i sesji... członko
w ie  P rezyd ium  PRN  w  O leśn icy 
Prz y jożdża ją  na posiedzenia P re
zyd ium  GR N  w  Dobroszycach 
o raz  na sesje G R N  i  dopom agają 
w  p ra cy  w  te ren ie , uda jąc się 
do grom ad w  celu za-iatw ienia 
ska rg  i zażaleń“ .

N aw iązu jąc  do a r ty k u łu  K . 
K ucne ra : „O  w n ik l iw ą  analizę 
u chw a ł p re zyd iów  rad  narodo
w y c h “ , zamieszczonego w  N r  1 
„R a d y  N a ro d o w e j“  z br., ob. W ła 
dysław Barcikowski, k ie ro w n ik  
R e fe ra tu  O rgan izacyjnego P rezy
d iu m  P R N  w  Rzeszowie, pisze: 
„...w  pow . rzeszow skim , ’ m im o  
s ta łe j tro s k i o to zagadnienie, są 
jeszcze dw ie  gm iny , z k tó ry c h  
p ro to k o ły  w p ły w a ją  n ie re g u la r
n ie  lu b  n ie  są nadsyłane. Jeś li 
chodzi o zagadnienie w ła śc iw e j 
o rgan izac ji p racy, to  p rz y  do
tychczasow ym  je j stanie, m im o  
na jlepszych chęci, tw o rzą  się za
ległości. W y n ik a ją  one m. in . stąd, 
że obow iązek dokonyw an ia  ana
l iz y  n ie  jes t ok reś lony  żadnym  
te rm inem ... b y ło b y  wskazane, b y  
w ładze  cen tra lne  —  czy o w  
drodze zm iany  us taw y, czy też 
w yd a n ia  zarządzenia —  o k re ś liły  
d la  p re zyd iów  rad  na rodow ych  
pew ien  te rm in  lu b  okres czasu 
na p rzeprow adzan ie  a n a lizy  u - 
chw ał... b y  s tw orzyć  odpow iedn ie  
w a ru n k i dn w yko n yw a n ia  te j 
p ra cy  —  pisze da le j korespon
dent —  należałoby w  prezyd iach  
P R N  u tw o rzyć  re fe ra ty  p raw ne  
a lbo  p rzyn a jm n ie j w  ram ach 
czynności re fe ra tó w  o rgan izacy j
nych w yd z ie lić  g rupę  sp raw  
p raw nych... i  obsługę te j g ru p y  
sp raw  pow ie rzyć jednem u p ra 
c o w n ik o w i“ .

Ob. Mieczysław Finster, sekre 
ta rz  P rezyd ium  M R N  w  Szczeci
nie, pisze, że w  s tyczn iu  b r. na 
w n iosek K o m is ji do S p raw  D ro b 
ne j W ytw órczośc i i  P rzem ys łu
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n ik ó w  W o j. RN, P G R -ów , szkó ł 
ro ln ic zych , P ZG S -ów , CRS oraz 
p ra c o w n ik ó w  zgłaszanych przez 
poszczególne in s ty tu ty , będą w y 
g łasza ły  w  spó łdz ie ln iach  p ro 
d u kcy jn ych , PG R -ach i  g rom a
dach odczyty  popu la ryzu jące  n a j
nowsze zdobycze n a u k i w  zakresie 
ro ln ic tw a .

W  dyskus ji, w  k tó re j m. m . za
b ie ra li g łos p ro f. p ro f. Ś w ię to 
chow ski, L ity ń s k i,  Cena, us ta lo 
no ra m y  o rgan izacy jne  w spó łp ra 
cy  z le k to ra m i oraz te rm in y  n a j
b liższych sem ina riów . P ro f. Ś w ię 
tochow sk i zg łos ił w  im ie n iu  w y 
d z ia łu  ro lnego  gotowość p racow 
n ik ó w  14 k a te d r do w zięc ia  
u d z ia łu  w  a k c ji upow szechnien ia  
w ie d zy  ro ln icze j. W yszczególn ie
n i na p rzedstaw ione j przez p ro f. 
Ś w ię tochow skiego liśc ie  asystenci 
k a te d r w yg łoszą odczy ty  lu b  
w spó łdz ia łać  będą w  organizo
w a n iu  sem ina riów . Jako łącz
n ik  m iędzy wyższą ucze ln ią  a 
W o j. R N  w yznaczony został 
d r  B rey . P ro f Cena ośw iadczył 
gotow ość w spó łp racy  ze s tro n y  4 
k a te d r w  zakresie  w ie d zy  zootech
nicznej'. Pomoc naukow ców  d la  
le k to ró w  w o jew ódzk ich  jes t ty m  
ba rd z ie j cenna, iż ci osta tn i, od 
p o w ie d n io  przygotow ani., m ogą 
z ko le i w ła śc iw ie  ins truow ać le k 
to ró w  na szczeblu p o w ia tow ym , 
co n ie w ą tp liw ie  p rzyczyn i się do 
podn iesien ia  poziom u w yg łasza
nych  odczytów  i  pogadanek.

sekre ta rz  —  J. C hudy, członko
w ie : T uchow sk i —  k ie ro w n ik  W y
d z ia łu  R o ln ic tw a  oraz W arzecha 
—  k ie ro w n ik  W yd z ia łu  O św ia ty . 
R ównocześnie w yb ra n o  cz łonków  
do 10 s ta łych  k o m is ji PRN.

Na obszar p o w ia tu  U s trz y k i 
D o lne  sk łada ją  s ię te reny , p rze
kazane Polsce przez Z w ią ze k  
R adzieck i oraz w łączone z pow . 
lesk iego g m in y  Z a tw a rn ica , S tu - 
posiany, T a rnaw a  N iżna, R opien
ka  i  część gm. O lszanica, zaś 
z pow . p rzem yskiego gm ina W o jt
kow a i  część g m in y  R ybotycze i

W łączen ie  g m in  z pow . lesk ie 
go u ła tw i eksp loatację  obszarów  
leśnych z uw ag i na dogodnie jsze 
w a ru n k i ko m u n ika cy jn e  o raz 
p o zw o li u tw o rzyć  je d n o litą  ba
zę p rzem ys łu  naftow ego, co 
p rzyczyn i się do u sp raw n ien ia  
p ra c y  now opow sta łe j D y re k c ji 
P rzem ys łu  N a ftow ego  w  U s trz y 
kach.

W łączen ie  g m in  z pow . prze
m ysk iego  s tw o rzy  przez scalenie 
dw óch zespołów PG R  odpow ied
n ią  bazę zaopatrzen iow ą w  p ro 
d u k ty  ro ln e  d la  św ia ta  p racy , 
za trudn ionego  w  p rzem yśle  n a f
to w y m  i  d rzew nym  pow . us trzyc - 
kiego.

P o w ia t u s trzyck i l ic z y  obecnie 
9 g m in : Czarna, Szewczenko, 
Łobozew, Jasień, Polana, K ro 
ścienko, W o jtko w a , R op ienka  
i  gm inę  m ie jską  U s trz y k i D olne.

M ie jscow ego w szys tk ie  ko m is je  
M R N  w  Szczecinie p rz y s tą p iły  
do w spó łzaw odn ic tw a  w  p racy. 
P ow o łano  K o m ite t W spółzawod
n ic tw a , k tó ry  op racow a ł te ks t 
d e k la ra c ji o p rzys tąp ien iu  do 
w spó łzaw odn ic tw a  i  re g u la m in  
w spó łzaw odn ic tw a  zespołowego.

Ob. Edmund K rzym ień, p ra 
c o w n ik  P re zyd iu m  M R N  w  Poz
naniu, dz ie li się uw agam i w  z w ią 
zku  z op racow yw an iem  i  rozpa
try w a n ie m  budżetów  dodatko
w y c h  i  pisze m. in .: „Ż a ło w a ć  t y l 
k o  należy, że dotychczas n ie  w y 
k s z ta łc iły  się jeszcze na odc inku  
sp ra w  budżetow ych fo rm y  w spó ł
p ra cy  m iędzy  k o m is ja m i f in a n 
sów, budżetu i p lanu, a ko m is ja 
m i, k tó re  w spó łdz ia ła ją  a lbo  mo
gą w spó łdz ia łać w  czynnościach 
ro z p a try w a n ia  budżetu. Ta w spó ł
p raca m og łaby  się ro zw ija ć  szcze
g ó ln ie  tam , gdzie siedziba dw óch 
ra d  je s t ta  sama (np. W oj. R N  i  
M R N  w  Poznaniu). G dyby  ta  
w spó łp raca  is tn ia ła , p rz y c z y n iła 
b y  się n ie w ą tp liw ie  do lepszej i  
b a rd z ie j w n ik l iw e j oceny potrzeb 
te re n u “ .

N A U K O W C Y  W R O C ŁA W S C Y  
P O M O G Ą

W  U P O W S Z E C H N IA N IU  
W IE D Z Y  R O LN IC ZE J

D n ia  19-1 b r. o dby ła  się w  
gm achu W oj. R N  narada p racow 
n ik ó w  oddz ia łu  upow szechnien ia  
w ie d z y  ro ln icze j w  P re zyd iu m  
W o j. R N  z p ro feso ram i U n iw e rs y 
te tu  W rocław skiego, p rzeds taw i
c ie la m i PG R -ów , C e n tra li ża rz . 
P rzem . M leczarsk iego, Państw o
w y c h  Z ak ładów  Zbożowych, Cen
t r a l i  N a iie n n e j, C e n tra li P rze
m y s łu  Jajczarskiego.

1 N arada pośw ięcona b y ła  zagad
n ie n iu  o rgan izac ji g ru p  le k to ró w , 
w yg łasza jących  odczy ty  na te
m a ty  ro ln icze  po w siach oraz 
w sp ó łp ra cy  p ro feso rów  i  asysten
tó w  wyższych ucze ln i w ro c ła w 
sk ich  z le k to ra m i.

W  zaga jen iu  na ra d y  ob. Jan 
N o w iń sk i, k ie ro w n ik  oddz ia łu  
upow szechnienia w ie d zy  ro ln i
czej, zazna jom ił obecnych z tem a
ty k ą  odczytów  i  pogadanek obe j
m u ją cą  zagadnienia agro techn icz
ne i  zootechniczne. G ru p y  le k to 
ró w , sk łada jących  się z p racow 

P IE R W S Z A  SESJA PRN  
W  U S T R Z Y K A C H  D O L N Y C H

D n ia  31 styczn ia  b r. w  U s trz y 
kach D o lnych  po raz p ie rw szy  
zebrano się na sesji P o w ia to w e j 
R ady N arodow e j Na sesję, k tó ra  
odby ła  się w  p ię kn ie  udeko row a
n y m  bu d yn ku , p rz y b y ło  37 rad 
n ych  z poszczególnych gm in , 
cz łonkow ie  P re zyd iu m  W oj. R N  
o raz  lic z n i p rzeds taw ic ie le  m ie j
scowego społeczeństwa.

Po re fe rac ie  o zadaniach ra d  
na rodow ych  i  k o m is ji, w yg łoszo
n ym  przez członka P re zyd iu m  
W o j. RN, T, W alew skiego, rad 
n i z ło ży li ś lubow anie. W  w y n ik u  
w y b o ró w  w eszli do P rezyd ium  
PRN, w  U strzykach  D o lnych  p rze 
w odn iczący —  A l. Roman, w ice 
p rzew odn iczący  —  St. R ok ińczuk,

D O M A G A JM Y  SIĘ  
TE R M IN O W E G O  S K Ł A D A N IA  
R O C ZN Y C H  S PR A W O ZD A Ń

O kres spraw ozdań rocznych 
s tanow i w  życ iu  rad  na rodow ych  
bardzo pow ażny etap p racy. Od 
w łaśc iw ego  opracow ania  i  p rze
dysku tow an ia  spraw ozdań w  du
żym  s topn iu  zależy poziom  p ra 
cy i  gospodarow ania w  okresie  
rocznym . O dpow iedn io  opraco
w ane spraw ozdan ia  roczne, bę
dące odb ic iem  rocznej dz ia ła lno 
ści p re zyd ió w  rad  na rodow ycn , 
p o w in n y  u ja w n ić  b łę d y  w  p ra cy  
i  w sze lk ie  n iedociągnięcia .

Do 1951 r. sp raw ozdan ia  b y Jyj 
w  przew ażające j części opraco
w yw a n e  zb y t fo rm a lis ty c z n ie  
i  la kon iczn ie  w  obaw ie  p rzed  
k ry ty k ą . T a k ie  sp raw ozdan ia  n ie
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m o g ły  spe łn ić  zam ierzonego celu. 
Roczne spraw ozdan ia  opisowe 
p o w in n y  om aw iać poszczególne 
o d c in k i p ra cy  jasno, w  sposób 
z ro zu m ia ły  d la  w szys tk ich  ra d 
nych, w ykazyw ać  osiągnięcia ii 
b ra k i. D obrze opracow ane sp ra 
w ozdan ie  roczne w ym aga  oczy
w iśc ie  rze te ln e j p ra cy  szerokiego 
a k ty w u . Jednak n a jle p ie j naw e t 
opracow ane spraw ozdan ie  tra c i 
w artość, je że li n ie  je s t w y k o n a 
ne  i  p rzedstaw ione  w  te rm in ie . 
D o  przeszłości p o w in n y  należeć 
dość powszechne w yp a d k i, że 
sp raw ozdan ia  i  zam kn ięc ia  rocz
ne  p rzedstaw iano radz ie  pod ko 
n iec półrocza, a naw e t w  d ru g im  
pó łroczu. W in ę  zą b ra k  te rm in o 
wości ponoszą także  kom is je , 
k tó re  n ie  ponag la ją  p re zyd ió w  w  
dostateczny sposób.

Tam, gdzie  ra d y  na rodow e i  ko
m is je  podda ją  w ła śc iw e j ana liz ie  
a ostre j k ry ty c e  p rzyczyn y  spóź
n ionego  p rzeds taw ien ia  sp ra w o 
zdania  z rów noczesnym  zobow ią
zan iem  p re zyd iu m  do bezw zględ
nego d o trz y m y w a n ia  te rm in ó w , 
ta m  gdzie k o n tro lu ją  ró w n ie ż  
spraw ozdan ia  m iesięczne i  k w a r -  

• ta lne , p rezyd ia  p rzeds taw ia ją  
Sprawozdania w  te rm in ie .

S praw ozdanie  roczne p rzew od 
niczącego P re zyd iu m  M R N  w  
N ow e j S o li b y ło  p rzeds taw ione  
w  ty m  ro k u  ju ż  24 styczn ia  na 
sesji M R N . R ów nież na te j sesji 
z ło ż y ł spraw ozdanie  z w yko n a n ia  
budże tu  na ro k  1951 re fe re n t f i 
nansow y P re zyd iu m  M R N . Oba 
spraw ozdan ia  b y ły  dobrze  o p ra 
cowane, cechowała je  jasność, 
•wszechstronność i  ś m ia ły  samo
k ry ty c y z m . D la tego  też ra d n i 
i  lic z n i p rzeds taw ic ie le  m ie jsco 
w y c h  zak ładów  p ra cy  w y s łu c h a li 
ty c h  spraw ozdań z uwagą. D ys
k u s ja  w ykaza ła , że P re zyd iu m  
M R N  p rzezw yc ięży ło  b łę d y  i  n ie 
dociągn ięc ia  m in ionego  okresu  
i  osiągnęło w  p ra cy  pow ażne w y 
n ik i.

Zadan iem  K lu b u  R adnych po 
w in n o  być  p rzeana lizow an ie  
spraw ozdan ia  w ra z  z cz łonkam i 
k o m is ji w  odpow iedn im  czasie, 
t j .  na k i lk a  d n i p rzed  sesją.

J. Staszak
przew . K lu b u  R adnych 

P ZP R  P R N  w  K ożuchow ie .

RADA NARODOWA

P R A C A  K O M IS J I O Ś W IA T Y  
I  K U L T U R Y  W OJ. R N

: «**: W  L U B L IN IE

K o m is ja  O św ia ty  i  K u ltu r y  
W o j. R N  w  L u b lin ie  m a za sobą 
w  ro k u  1951 dw a  o k re sy  p racy. 
Od styczn ia  do  m arca K o m is ja  
n ie  p rz e ja w ia ła  żyw szej d z ia ła l
ności, p racow a ła  doryw czo , bez 
p lanów . D op ie ro  w : m a rcu  po 
z reo rgan izow an iu  i  p o w o ła n iu  na 
przew odniczącego ob. B o g u m iły  
S zyd łow sk ie j K o m is ja  rozpoczę
ła  in te n syw ną  pracę. O dbyła  21 
posiedzeń, p racow a ła  w  opa rc iu  o 
k w a r ta ln e  p la n y  p ra cy  opraco
w yw a n e  k o le k ty w n ie . T em a tyka  
p ra c  K o m is ji b y ła  szeroka i  bo
gata. K o m is ja  zapoznała się z 
b lis k o  40 spraw ozdan iam i, a m ię 
d zy  in n y m i ze sp raw ozdan iam i 
W y d z ia łu  O św ia ty  P re zyd iu m  
W oj. R N, W ydz. K u ltu r y  i  Sztu
k i,  D O S Z-u, W K K F , D y re k c ji 
Państw ow ego T e a tru  im . O ster
w y  i  P aństw ow e j F ilh a rm o n ii. 
K o m is ja  zapoznała się ró w n ie ż  z 
p racą  k ie ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  
k u ltu ra ln o  -  ośw ia tow ych  p rz y  
O R ZZ i  ZSCh, d y re k to ró w  
W szechn icy R ad iow e j i  M uzeum  
Państw owego. W  zw ią zku  z ty m  
K o m is ja  p rzeana lizow a ła  w ażne 
zagadnienia, wchodzące w  zakres 
je j  dz ia ła lności, ja k  np .: w y n ik i 
nauczania  w  p ie rw szym  pó łroczu  
ro k u  1950-51, p rzyg o to w a n ia  do 
¡w spółzaw odnictw a m iędzy  w o je 
w ó d z tw a m i lu b e lsk im  i  k ie le c k im  
w  zo rgan izow an iu  now ego ro k u  
szkolnego, w y n ik i w a lk i z a n a l
fabe tyzm em  w  w o je w ó d z tw ie  lu 
be lsk im , p rzyg o to w a n ia  do a k c ji 
le tn ie j,  s ie rp n io w e  kon fe renc je  
nauczycie lsk ie , rea lizac ję  budże
tó w  o św ia ty  i  k u ltu ry , w  ro k u  
u b ie g ły m  i  p ro je k t budże tu  na 
ro k  1952, s tan  szko ln ic tw a  a r ty 
stycznego, korespondencyjnego, 
b ib lio te k  pow szechnych itp .

K o m is ja  m a ró w n ie ż  do robek 
w  te ren ie . P rzep row adz iła  ona 
k o n tro lę  w  pu n k ta ch  k o lo n ijn y c h , 
(kontro lę  a k c ji dożyw ian ia , ro z 
d z ia łu  s typ e n d ió w  i  s ta n c ji 
uczn iow sk ich . C z łonkow ie  K o m i
s j i  w  ro k u  1951 m ie li ogó łem  76 
d n i w y jazdow ych . K o m is ja  w y 
s tą p iła  z lic z n y m i w n ioskam i do 
P re zyd iu m  W oj. R N  or,.z do K o 
m is ji Z d ro w ia  w  sp raw ie  ko n 
t r o l i  w a ru n k ó w  h ig ien icznych  w

L u b e ls k im  P o g o to w iu  O p iekuń 
czym  d la  D zieci. K o m is ja  s k ła 
d a ła  spraw ozdan ia  ze sw e j dz ia - 

-  Jalności na sesjach W o j. RN.

N ie m n ie j w  p ra cy  K o m is ji by-, 
ło  także i  w ie le  b ra kó w . Najważ-< 
¡niejszy je s t ten, że w  p racach ' 
K o m is ji b ie rze  u d z ia ł ty lk o  część; 
cz łonków , a reszta n ie  z ja w ia  się, 
n a w e t na posiedzeniach. P la n y  
p ra c y  K o m is ji o b e jm o w a ły  zbyfe 
w ie le  zagadnień i  d la tego n ie 
k tó re  z n ich  n ie  m o g ły  być  g ru n 
to w n ie  p rzeana lizow ane. W y n i
k i  nauczania ro zp a tryw a n o  ty lko* 
za p ie rw sze  pó łrocze 1950-51 ro 
k u , n ie  ro zp a tryw a n o  w y n ik ó w  

$  k la s y f ik a c ji za ca ły  ro k  szkolny,
' i  w  p ie rw szym  okresie  bieżącego 

ro k u  szkolnego. P o m in ię to  w  
ę p la n ie  p ra c y  ta k  w ażne zagad

n ien ie , ja k  k o n tro lę  gospodark i w. 
in te rn a ta ch  i  bursach.

B io rą c  pod uw agę te  b ra k i jak ' 
i  osiągnięcia nasuw a ją  s ię nastę
pu jące  w n io s k i: j j

1. trzeba  p o p ra w ić  sk ła d  oso
b o w y  K o m is ji p rzez o d w o łan ie  
cz ło n kó w  n ie a k ty w n y c h  i  zastą
p ić  ich  n o w ym i, (

2. w p ro w a d z ić  do p la n u  p ra c y  
ma ro k  1952 ana lizę  w y n ik ó w

. k la s y f ik a c ji po  ka żd ym  okres ie  
n a u k i,’ , r

’ • 3. p rzep row adz ić  k o n tro lę  in 
te rn a tó w  i  burs,

4 .. w spó łdz ia łać  z Z N P  celem  
otoczenia  op ieką u czn iów  osta t
n ich  k las lice ó w  pedagogicznych, 
k tó rz y  w e  w rześn iu  b r. obe jm ą 
p la c ó w k i nauczycie lsk ie ,

5. po łożyć w iększy  nacisk na 
pracę K o m is ji w  te ren ie , co 
w p ły n ie  na um ocn ien ie  i  ożyw ie 
n ie  łączności R ady z m ieszkańca
m i m ia s t i  w si.

Stanisław K ow alczyk
członek K om . O św ia ty  i  K u ltu r y  

W o j. R N  w  L u b lin ie

J A K  PR A C U JE K O M IS JA  
O Ś W IA T Y  I  K U L T U R Y  PK N  

W  C ZA R N K O W IE

W  1P51 r. K o m is ja  O św ia ty  
i  K u ltu r y  n ie  m ogła rozw inąć  
w ła śc iw e j dzia ła lności, poniew aż 
6 je j cz łonków  n ie  b ra ło  u d z ia łu  
w  pracach K o m is ji.

________ ___________  25
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D op ie ro  gdy na  m ie jsce  człon
k ó w  n ie a k ty w n y c h  Rada pow o ła 
ła  now ych  cz łonków , m iędzy in 
n y m i przodującego w  p ra cy  ch ło 
pa ob. F ranciszka K rę p u łę  z g ro 
m a d y  Rosko, odznaczonego s reb r
n y m  k rzyżem  zasługi, praca K o 
m is ji znaczenie się p o p ra w iła .

W  s tyczn iu  b r. K o m is ja  p rze
p ro w a d z iła  8 k o n tro li.  K o m is ja  
p rzeana lizow a ła  spraw ę re k ru ta 
c j i  na k u rs y  d la  p racu jących  
i  s tw ie rd z iła , że uczestn ic tw o na 
ku rsach  je s t n iezadow ala jące. 
D la tego  też K o m is ja  pos taw iła  
w n iosek, ażeby w  ro k u  b ieżącym  
zobow iązać W yd z ia ł O św ia ty  P re 
zyd iu m  P R N  do zw o łan ia  na rady  
roboczej, na k tó rą  na leży zapro
s ić m. in . K o m is ję  O św ia ty  i K u l
tu r y  PRN, przew odniczących ko 
m is ji  o św ia ty  i  k u ltu ry  G R N  
i  M R N , k ie ro w n ik ó w  poszczegól
n ych  zak ładów  p racy  oraz p rze 
w odn iczących rad  zakładow ych, 
p rzew odn iczących1 o rgan izac ji ma

rs o w y c h  i  p rzeds taw ic ie la  W y 
dz ia łu  P ropagandy K o m ite tu  Po
w ia tow ego  PZPR.

%
D ru g im  z ko le i zagadnieniem , 

k tó ry m  za ję ła  się K om is ja , b y ła  
dzia ła lność ś w ie t lic  na te ren ie  
p o w ia tu . Jak w ykaza ła  analiza 
p ro to k o łó w  po ko n tro ln ych  św ie t
lic e  są m a rtw e : n ie  ma zorgan i
zowanego życia św ie tlicow ego. 
S zuka jąc p rzyczyn  tego stanu rze
czy K o m is ja  s tw ie rd z iła , że k ie 
ro w n ic y  ś w ie tlic  n ie  są prześzko- 
le n i. D la tego też K o m is ja ' po
s ta w iła  w niosek, aby w  te rm in ie  
do 10 lu te g o  b r. p rzeprow adzić  
szko len ie  w szys tk ich  k ie ro w n i
k ó w  ś w ie tlic  zakładow ych , g ro 
m adzk ich  oraz ś w ie tlic  organ iza
c ji  społecznych. K o m is ja  zapro
ponow ała , b y  szkolenie przepro 
w adz ić  w  na jlepsze j św ie tlicy , t j .  
w  ś w ie t lic y  L ice u m  Leśnego w  
G ora ju .

K o m is ja  ana lizow a ła  także p ra 
cę przedszko li. M . in . K o m is ja  
s tw ie rd z iła , że przedszko lanka w  
B oruszyn ie  gm. P o ła jew o, ob. N a - 
derza, p a li pap ierosy w  czasie za
jęć  w  przedszkolu. Rodzice s k a r
żą się, że w  dom u dzieci k ręcą  
sobie z pap ie ru  pap ierosy i  p rz y 
p a la ją  p rz y  piecu, m ów iąc: „N a 
sza pan i w  p rzedszko lu  ta k  ro b i“ .

A b y  s iln ie j zw iązać się z ko
m ite ta m i ro d z ic ie lsk im i K o m is ja  
pos tanow iła  zw róc ić  s ię do R ady

0 w y b ó r 4 now ych  cz łonków  do 
K o m is ji spośród cz łonków  k o m i
te tó w  rodz ic ie lsk ich .

K o m is ja  zajęła się także pracą 
b ib lio te k i p o w ia to w e j, w ysu w a 
ją c  w niosek, by k ie ro w n ik  b ib lio 
te k i zw o ła ł w  ja k  n a jk ró tszym  
te rm in ie  zebran ie  o rgan izacy jne  
P ow ia tow e j K o m is ji W spółzaw od
n ic tw a  B ib lio tecznego.

J. Mendyk
sekre ta rz  P re zyd iu m  PR N  

w  C zarnkow ie

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  K O M IS J I
O Ś W IA T Y  I  K U L T U R Y  M R N  

W  P A B IA N IC A C H

P o rów nu jąc  w a ru n k i ro zw o ju  
o św ia ty  i  k u l tu ry  u nas p rzed  ro 
k ie m  1939 ze stanem  obecnym , 
w id z im y  ja k  og rom ny skok na 
p rzód  został dokonany w  te j 
dz iedz in ie  przez nasz u s tró j lu 
dow y. W  trosce o ja k  najszersze 
udostępnien ie  masom p ra cu ją cym  
ośw ia ty  i k u ltu ry ,  zosta ły  m. in . 
pow ołane do życia  kom is je  ośw ia
ty  i k u ltu ry  rad  narodow ych.

P odstaw ow e zadania k o m is ji 
o św ia ty  i k u ltu ry  są nas tępu ją 
ce: upow szechnienie ośw ia ty
1 k u ltu ry  w śród mas p racu jących, 
w a lka  z ana lfabetyzm em , d o p il
no w a n ie  w y p e łn ie n ia  obow iązku  
szko lnego przez m łodzież, rozbu 
dowa sieci b u rs  i  in te rn a tó w , 
Opieka nad dziećm i, rozw ó j k u l
tu r y  fizyczne j, rozszerzenie s ieci 
szkó ł w sze lk ich  typ ó w , b ib lio te k  
szko lnych  i m ie jsk ich , ro z w ija n ie  
szko ln ic tw a  d la  p racu jących , upo
w szechnianie p laców ek k u ltu ra l
nych , —  ja k  D om y K u ltu ry ,  
k lu b y  i  św ie tlice .

Z ta k  roz leg łych  i  pow ażnych 
zadań K o m is ja  O św ia ty  i K u ltu 
r y  M R N  w  P ab ian icach w y w ią z u 
je  się należycie. K o m is ja  w n ik a  
w  po trzeby  terenow e, u trz y m u je  
sta łą  łączność z m asam i p ra c u ją 
cym i, pozostaje w  śc is łym  ko n 
takc ie  z W ydz ia łem  O św ia ty  P re 
zyd iu m  M ie js k ie j R ady N arodo
w e j. W  posiedzeniach K o m is ji 
uczestn iczy przew odnicząca P re 
z y d iu m  M R N , ob. Ł . S u le jow a.

P racę sw ą K o m is ja  op iera na 
szczegółowo opracow anym  "planie. 
P la n  na ro k  1951 w yko n a no  w  
100% .

Nr 4 (214)

W  ciągu swej całorocznej 
dz ia ła lnośc i K o m is ja  odbyła  11: 
posiedzeń i  p rze p ro w a d z iła  sze
reg k o n tro li. S łabą s troną  p ra cy  
K o m is ji je s t n iska  fre k w e n c ja  
je j cz łonków  na posiedzeniach.

K o m is ja  O św ia ty  i  K u ltu ry ,  
p rzep row adz iła  m. in . k o n tro lę  
szkół i  p rzedszko li w  celu zbada
n ia  w y n ik ó w  nauczania, czuw ała 
nad przestrzeganiem  obow iązku, 
szkolnego przez m łodzież s z k o l- ; 
ną, ko n tro lo w a ła  akcję  w a lk i 
z ana lfabetyzm em .

W szystk ie  p ro to k o ły  z posie
dzeń oraz k o n tro li,  zaopatrzone, 
o d p o w ie d n im i w n ioskam i, z.m ie-; 
rz a ją c y m i do p o p ra w y  is tn ie ją 
cego s tanu rzeczy, ro zp a tryw a n e  
b y ły  na posiedzeniach P re zyd iu m  
M R N , k tó re  w yd a w a ło  ódp o w ie d - 
n ie  zarządzenia celem usunięcia  
u ja w n io n ych  b łędów  i  n iedoc iąg 
nięć.

W  ro k u  1952 cz łonkow ie  K o 
m is ji  O św ia ty  i  K u ltu r y  dołożą 
jeszcze w iększych  .starań, b y  
codzienną, w ytężoną  pracą p rz y 
czyn ić s ię do w yko n a n ia  s to ją 
cych przed n im i odpow iedz ia l
nych  zadań.

K O M IS JA  Z D R O W IA , P R A C Y  
I  P O M O C Y  SPO ŁEC ZNEJ G R N

W  PR U SA C H  C IE S ZY  S IĘ
Z A U F A N IE M  M IE S Z K A Ń C Ó W  

G M IN Y

Na w yró żn ie n ie  zasługuje  p ra -  
ca K o m is ji Z d ro w ia , P ra cy  i  Po-; 
m ocy Społecznej G R N  w  P rusach 
pow . s trze lińsk iego.

P rzew odniczący K o m is ji ob. 
Jan M andzie j, ja k  rów n ież  in n i 
cz łonkow ie  K o m is ji z oddan iem  
p ra cu ją  nad polepszeniem  w a ru n 
k ó w  życia ludnośc i tu te jsze j g m i
ny , czym  zas łuży li sobie na ich  
zaufanie. .

O to  k i lk a  p rz y k ła d ó w  p ra cy  
K o m is ji.

Częste w iz y ty  cz łonków  K o m i
s j i  w  PGR, częsta ko n tro la , czy 
k ie ro w n ic tw o  PG R  w y k o n a ło  za
lecenia  K o m is ji, zm u s iły  k ie ro w 
n ic tw o  PG R  do na leżytego za in 
te resow ania  się ro b o tn ika m i.

K o n k re tn e  w n io s k i i  p ro je k ty  
u ch w a ł p rzedstaw iane  przez K o 
m is ję  na P re zyd iu m  G R N  i  na
leży te  po tem  ich  w yko n a n ie  spo-
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w odow a ły , że fundusze przezna
czone na akc ją  socja lną  są na le
życ ie  w yko rzys tyw ane .

K o m is ja  odw iedza często ro b o t
n ik ó w  kam ie n io ło m ó w  G órka  
i  K o w a lsk ie  i in te re su je  się w a
ru n k a m i ich  życia. K o m is ja  
s tw ie rd z iła , że ob. W ładys ław  
Stelm aszczyk, ro b o tn ik  zam ie
szka ły  w  Prusach, ma n ieodpo
w ie d n ie  w a ru n k i loka low e. M iesz
ka  w  m a łym , bardzo w ilg o tn y m  
m ieszkan iu ' w raz  z żoną chorą na 
g ru ź licę  i z czw org iem  dzieci do 
la t  15. P rzew odniczący K o m is ji 
p rzyszed ł na posiedzenie P rezy
d iu m  G R N  z p ro toko łem  p rzep ro 
w adzone j k o n tro li  oraz z goto
w y m  p lanem  dz ia łan ia . K o m is ja  
s tw ie rd z iła , że n ie ja k i ob. K a p u 
ściński za jm ow a ł z rodziną  3-*po- 
ko jo w e  w id n e  i suche m ieszkanie  
i  przed trzem a m iesiącam i w y 
p ro w a d z ił s ię  do W arszaw y, ale 
n ie  w ym e ld o w a ł się i z tego po
w odu  P rezyd ium  G R N  n ie  w ie 
dz ia ło  o w o ln y m  m ieszkaniu. Na 
W niosek K o m is ji P rezyd ium  GR N  
pos tanow iło  zaw iadom ić ob. K a 
puścińskiego, że w  przeciągu 14 
d n i p o w in ie n  w ym e ldow ać się, 
zabrać z opuszczonego m ieszka
n ia  m eble i  k lucze  złożyć w  P re 
z y d iu m  GRN. Ob. K apuśc ińsk i 
p rzy jecha ł, m eble  zabra ł, a miesz, 
ka n ie  p rzyd z ie lo n o  ob. S te lm a - 
szczykow i.

Można p rzytoczyć w ie le  innych  
spraw , k tó ry m i za jm u je  się K o 
m is ja  Z d ro w ia , P ra cy  i  Pom ocy 
Społecznej. K o m is ja  dba o w ła 
ściwe w a ru n k i san ita rne  w  szko- 

•le , często k o n tro lu je  sk le p y  GS 
i  n ie  ty lk o  sama za jm u je  się 
sp raw am i w chodzącym i w  za
k re s  je j dzia ła lności, ale w ciąga 
szerszy ogół, b y  b ra ł u d z ia ł w  

p ra cy  GRN, a także w spó łp racu 
je  z in n y m i ko m is ja m i GRN.

A. Zalewska
sekre ta rz  P re zyd iu m  G R N  

w  Prusach

Z  IN IC J A T Y W Y  K O M IS J I 
P O W S TA JĄ  N O W E  O Ś R O D K I 

Z D R O W IA  I  IZ B Y  PO R O D O W E

K o m is ja  Z d ro w ia  P R N  w  Łań 
cucie składa się z 12 osób i  je s t 
podzielona na tr ó jk i ,  k tó re  sto
sow nie  do p la n ów  p ra cy  p rzep ro 

w adza ją  k o n tro le  w  ca łym  po
w iecie , doc ie ra jąc do od leg łych  
grom ad.

W  1951 ro k u  K o m is ja  posta
w iła  sobie za zadanie u ruchom ić  
dw a ośrodk i zd ro w ia : w  G rodz i
sku  D o ln ym  i  w  Ż o ły n i oraz dw ie  
iz b y  porodow e: w  K o s in ie  i  w  
Leżajsku.

Ośrodek Z d ro w ia  w  G rodz isku  
D o lnym , szybko u ru ch o m io n y  
p rz y  czynnym  w spó łudz ia le  ta m 
te jsze j ludności, p ra cu je  dobrze. 
Z u ruchom ien iem  ośrodka zd ro 
w ia  w  Ż o ły n i b y ły  duże tru d n o 
ści, poniew aż n ie  można b y ło  zna
leźć odpow iedniego loka lu . K o 
m is ja  szuka ła  pomieszczenia bez
skutecznie. D op ie ro  p rze w o d n i
czący P rezyd ium  G R N  w  Ż o łyn i, 
ob. G rzegorz D ecowski, podda ł 
m yś l, by  ośrodek u ruchom ić  w  
dom u Józefa i Z o fii S zp ili. S zp i- 
lo w ie  posiadają  dw a dom y, ale 
m im o  to  n ie  chc ie li s ię zgodzić 
na oddanie lo ka lu .

U ruchom ien ie  ośrodka odw le 
ka ło  się, bo w sku te k  sk ładanych 
ska rg  przez w ła śc ic ie li domu, 
p rzy je żd ża ły  do Ż o ły n i różne ko
m is je , k tó re  spraw ę bada ły . S pra 
w ę  rozstrzygnę ła  ostatecznie P ań
stw ow a K o m is ja  Lo ka low a  w  
W arszaw ie  i  ośrodek został 
o tw a rty .

W ie lką  radością d la  oko liczne j1 
ludności b y ło  o tw a rc ie  izb y  po
rodow e j w  K osin ie . W yd z ia ł 
Z d ro w ia  P rezyd ium  PRN, k tó ry  
zresztą ściśle w spó łp racu je  z K o - 
m ' sj3 , pos ta ra ł się o odpow ied
n ie  w yposażenie izby.

I  w  Leża jsku, m iasteczku 
liczącym  5 tys ięcy  m ieszkańców, 
odda lonym  od s iedz iby  p o w ia tu  
o 28 im ,  K o m is ja  postanow iła  
u ruchom ić  izbę porodow ą na 40 
łóżek. Początkow o P rezyd ium  
M R N  w  Leża jsku  n ie  bardzo 
p rz y c h y la ło  się do tego p ro je k tu , 
obecnie je d n ak  pomaga w  jego 
re a liza c ji.

Oprócz przew odniczącego n a j
a k ty w n ie j w  K o m is ji p racu ją : 
ob. ob. Jan ina  Ruszel, A n d rze j 
K unysz , Jan Rączka i  A n to n i D u 
dek.

C z łonkow ie  K o m is ji ro z p a tru 
ją  ska rg i i  zażalenia.

S ta ran iem  K o m is ji w ysy łano  
e k ip y  le ka rsk ie  do  od leg łych  gro
mad. E k ip y  sk ła d a ły  się z le 

karza , d e n tys ty  i  san ita riusza. 
E k ip y  le ka rsk ie  cieszą się w ie l
k im  uznan iem  w śród  ludności. 
Np. w  g rom adzie  H usów  o zapo
w iedz iane j godzin ie  czekało na 
p rzyb yc ie  e k ip y  oko ło  120 lu d z i.

R. Rappe
sekre ta rz  P re zyd iu m  PR N  

w  Łańcucie

W SPÓ LN E N A R A D Y  K O M IS J I 
M R N  W  SOPOCIE

D ośw iadczenie w ykaza ło , żę 
praca k o m is ji M R N  m usi być 
skoo rdynow ana o rg a n izacy jn ie  i  
że kon ieczny je s t częsty k o n ta k t 
P re zyd iu m  z ko m is ja m i celem 
p rzedstaw ian ia  im  n a ja k tu a ln ie j
szych zagadnień i n a jb a rd z ie j p i l 
nych  p rob lem ów .

Celem w ięc pow iązan ia  o rgan i
zacyjnego poszczególnych k o m i
s j i  m iędzy sobą i  pog łęb ian ia  
w spó łp racy  z Radą i  P rezyd ium  
zorganizow ano m iesięczne na ra d y  
z tzw . „p re z y d ia m i“  k o m is ji. P ro 
je k t  ta k ic h  na rad  p o w sta ł ju ż  w  
ro k u  1950, lecz przez d łu g i 
czas n ie  docen ia liśm y doniosłości 
podobnych na rad  d la  m o b ilizo 
w an ia  a k ty w u  rady.

K ie d y  ju ż  n a ra d y  te  zosta ły  
w prow adzone  i postaw ione na 
w ła śc iw ym  poziom ie, p rzekona liś - 
mY się, ja k  bardzo p rz y c z y n iły  się 
do system atycznej i  p lanow e j 
p ra cy  k o m is ji. Np. K o m is ja  Z d ro 
w ia  dz ięk i ta k ie j naradzie  w sta 
w iła  do p la n u  p ra cy  na 1952 r. 
urządzen ie  n a ra d y  z p a c jen tam i 
Ośrodka Z d ro w ia , aby z d ysku s ji 
w yciągnąć w n io sk i co do usp raw 
n ie n ia  p ra cy  w  Ośrodku. K o m i
s ja  O św ia ty  i  K u ltu r y  postano
w iła  urządzić o tw a rte  posiedze
n ie  i  p rzeprow adzić  dyskus ję  „J a k  
i  co na leży czytać“ . Jest to  p ie rw 
szy w ypadek na naszym  te ren ie  
w y jśc ia  przez kom is ję  z p rob le 
m em  ośw ia tow ym  do szerokich 
.mas społeczeństwa.

K oo rdynac ja  p racy  ko m is ji, 
k tó ra  następuje  na naradach, ma 
duże znaczenie, zda rza ły  się bo
w ie m  następujące p rzypadk i. K o 
m is ja  O św ia ty  i K u ltu r y  p rze

prow adza ła  k o n tro lę  w  bursach, 
a le  bez w spó łudz ia łu  K o m is ji 
Z d row ia , k tó ra  także b y ła  ty m  
p rob lem em  zainteresow ana. W
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w y n ik u  ta k ie j k o n tro li  p ro to k ó ł 
b y ł n ie k o m p le tn y  i  n ie  uw zg lęd 
n ia ł s tanu san ita rnego  burs. K o 
o rd yn a c ja  p racy  k o m is ji usuw a 
ta k ie  n iedociągnięcia . T y lk o  przez 
w ła śc iw ą  w spó łpracę m iędzy  po
szczególnym i ko m is ja m i u n ik n ie  
się dw u to row ośc i w  p ra cy  i za
pob iegn ie  się jednostronnem u na
ś w ie tle n iu  sp raw y, co w  konsek
w e n c ji u m o ż liw i w yc iągn ięc ie  
w łaśc iw ego  w n iosku .

Na na radz ie  4 styczn ia  b r. 
uchw a lono  szko len ie  ta k  cz łon

k ó w  ra d y  na rodow e j ja k  i  k o m i
s ji. T em atam i szko len ia  na p ie rw 
szy k w a r ta ł 1952 r. są następu ją 
ce zagadnienia:

I .  Rada narodow a ja k o  te reno 
w a  je d n o lita  w ładza państw ow a:

a) zakres dz ia łan ia ;
b) o rgana ra d y  na rodow e j;
c) k lu b y  radnych .

I I .  K o m is je  ra d y  na rodow e j.
a) zadania k o m is ji;
b) fo rm y  p racy ;
c) stosunek do p re zyd iu m  i  

w y d z ia łó w ;
d) o rgan izow an ie  p rac  k o m is ji;
e) fo rm y  p ra cy  m asow ej: 

w spó łpraca z k o m ite ta m i b lo 
k o w y m i;

w spó łpraca m iędzy  k o m is ja 
m i;

w spó łpraca z o rgan izac jam i 
m asow ym i;

f)  techn ika  k o n tro li społecz
nej.

I I I .  P lanow an ie  p racy :
a) p la n y  p ra cy  i ich  rea lizac ja ;
b) k o n tro la  w yko n a n ia  p la 

nów.
IV . R a c jo n a liza to rs tw o  i  u -  

sp ra w n ie n ie  a d m in is tra c ji.

S zko len ie  odbyw a się raz w  
m iesiącu po trz y  godz iny  —  p rz y  
czym  dw ie  godz iny  pośw ięcam y 
na w y k ła d y , a jedną  na dyskusję. 
K ie ro w n ik ie m  szko len ia  został se
k re ta rz  P rezyd ium . M a te r ia ły  do 
n ie k tó ry c h  tem atów  zaczerpnięto 
z „R a d y  N a ro d o w e j“  oraz z do
tychczasow ych doświadczeń i  
p ra k ty k i poszczególnych k o m is ji.

W . Jezierska
k ie ro w n ik  W yd z ia łu  Ogólnego 

P re zyd iu m  M R N  w  Sopocie

S O ŁTYS  M . B A R A N O W S K I 
W P Ł A C A  P IE R W S ZĄ  
Z A L IC Z K Ę  P O D A T K U  
G R U N TO W EG O  I  FOR  

N A  R O K  1952

W  d n iu  3.I I  b r. do gm achu P re 
zyd iu m  G R N  In o w ro c ła w  —  
W schód p rz y b y ł odznaczony b rą 
zo w ym  k rzyżem  zasług i so łtys 
g ro m a d y  S iko row o , M a ria n  B a ra 
n o w sk i, k tó r y  ja k o  p ie rw szy  z 
pow . in o w roc ław sk iego  w p ła c ił 
za liczkę  po d a tku  g run tow ego  
i  FO R  na ro k  1952.

W p łaca jąc  należności finanso 
we, M a ria n  B a ra n o w sk i w ezw a ł 
ch łopów  całego p o w ia tu  in o w ro 
cław skiego do te rm inow ego  re
g u lo w a n ia  sp ła t finansow ych .

Czyn so łtysa g rom ady S ikorow o, 
M a ria n a  Baranow skiego, p o w in ie n  
zm ob ilizow ać m a ło ro ln ych  i  śred
n io ro ln ych  ch łopów  p o w ia tu  in o 
w roc ław sk iego  do te rm inow ego  
regu low an ia  należności państw o
w ych.

P R E Z Y D IU M  G R N  
W  R A D Z IE C H O W IC A C H  

P R ZY G O TO W U JE  S IĘ  DO  
S IE W Ó W  W IO S E N N Y C H

P re zyd iu m  G R N  w  R adziecho- 
w icach, p o w ia t Radom sko, p rz y 
g o tow u je  się do w iosennych prac 
ro lnych . Już obecnie kom is je  
op racow u ją  p la n y  pom ocy są
s iedzk ie j, aby n ik t  z po trze b u ją 
cych n ie  został p o m in ię ty . U sta
lone p la n y  p rze w id u ją  ko le jność 
udz ie lan ia  pom ocy sąsiedzkie j.

P rezyd ium  G R N  w  Radziecho- 
w icach poczyn iło  ju ż  w  W ydz ia le  
R o ln ic tw a  i Leśn ic tw a  P rezyd ium  
PR N  w  Radom sku zapotrzebow a
n ie  na z ia rno  siewne, a także na 
nasiona ro ś lin  m o ty lko w ych .

S iew y  w  gm in ie  R adziechow i- 
ce przeprow adzone zostaną p rzy  
pom ocy s ie w n ikó w .

JU Ż P R A C U JĄ  K O M IT E T Y  
B LO K O W E  W  S Z T U M IE  

W OJ. G D A Ń S K IE G O

P re zyd iu m  W o j. R N  w  Gdań
sku na posiedzeniu  30.V I I I . 1951 
r. ¡podjęło uchw a łę  zalecającą p re 
zyd iom  M R N  m ias t n ie  s tanow ią 

cych p o w ia tów  w ys tą p ić  na se-* 
s jach M R N  z p ro je k te m  uchw a ły , 
pow o łu jące j k o m ite ty  b lokow e, 
podporządkow ane p rezyd iom  M R N

P rezyd ium  M R N  w  S ztum ie  
na posiedzeniu 25.IX . 1951 r. do
kona ło  podzia łu  m iasta  na 7 blo
kó w  w  ta k i sposób, b y  ilość m ie 
szkańców  jednego b io su  n ie  p rze 
kracza ła  500 osób. R ów nież na 
tym że posiedzeniu P re zyd iu m  
p rzygo tow a ło  p ro je k t u ch w a ły  na 
sesję M R N , ra m o w y  s ta tu t i re 
g u la m in  ko m ite tó w  b lokow ych .

M R N  w  S ztum ie  na sesji 29.IX . 
1951 r. pod ję ła  uchw a łę  p o w o łu 
jącą  k o m ite ty  b lokow e, u c h w a li
ła  s ta tu t oraz re g u la m in  k o m ite 
tó w  i pow o ła ła  spośród radnych  
op iekunów  poszczególnych b lo 
ków .

P rzed p rzys tąp ien iem  do orga
n izow an ia  ko m ite tó w  b lo ko w ych  
P re zyd iu m  M R N  o dby ło  naradę  
z udz ia łem  p rze d s ta w ic ie li o rga
n iza c ji p o lityczn ych  i  maso
w ych  oraz a k ty w u  m ie jsk iego ; w  
naradz ie  w z ię li rów n ież  u d z ia ł 
p rzeds taw ic ie le  P re zyd iu m  W oj. 
R N  w  G dańsku i  P re zyd iu m  P R N  
w  Sztum ie. N arada m ia ła  na ce
lu  na leżyte  us taw ien ie  a k ty w u  
m ie jsk iego  zm ierza jące do zmo
b iliz o w a n ia  najszerszych mas 
społeczeństwa i  uśw iadom ien ia  
im  celowości i  konieczności is t 
n ie n ia  ko m ite tó w  b lokow ych , a 
także  zazna jom ien ie  a k ty w u  
m ie jsk iego  z zadan iam i s to ją cym i 
p rzed ko m ite ta m i b lo ko w ym i.

U chw a łę  M R N  o pow o łan iu  ko
m ite tó w  b lokow ych  oraz o po
dzia le  m iasta  na b lo k i (z w y m ie 
n ien iem  nazw  u lic  należących 
do poszczególnych b loków ) poda
no m ieszkańcom  m iasta  do w ia 
domości przez specja lne ogłosze
n ia  oraz za pośredn ic tw em  zak ła 
dów  p ra c y 'n a  30 dn i przed roz
poczęciem się zebrań w y b o r
czych. Ponadto zaw iadom iono po
szczególnych m ieszkańców  b lo 
k ó w  in d y w id u a ln ie  i  przez m ie j
scow y rad iow ęze ł o te rm in ie  ze
b ra ń  w yborczych .

Zebran ia  w yborcze p rzep row a 
dzono od 18.X I. do 30.X I. 1951 r. 
Obecność w yn o s iła  60%  —  80%' 
ogó łu  m ieszkańców  danego b loku . 
Z  ra m ie n ia  M R N  w  zebraniach
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w z ię li u d z ia ł: członek M R N  —  
o p iekun  b loku , p rzew odn iczący 
P re zyd iu m  i  sekre ta rz  P rezyd ium . 
P o  każdym  zeb ran iu  w yb o rczym  
u ko n s ty tu o w a ł się k o m ite t b lo 
k o w y  i w yznaczono ło k c i na po
trz e b y  ko m ite tu . P rzew odniczący 
k o m ite tó w  o trz y m a li s ta tu t i re 
g u la m in  oraz zaśw iadczenie

s tw ie rd za ją ce  ¡pełnienie fu n k c ji 
w  kom itec ie

22.X I I .  1951 r. przeprow adzono 
naradę z cz łonkam i ko m ite tó w  
b lo ko w ych ; w z ię ło  w  n ie j u d z ia ł 
95%  członków . N a naradz ie  om ó
w iono  zadania k o m ite tó w  b loko 
w ych  oraz usta lono sposób p rz y j
m ow an ia  in te re sa n tó w  i  us ta lo 

no  ka lenda rz  zebrań na ro k  1952. 
Obecnie k o m ite t j b lokow e  w 
S ztum ie  p rz y s tą p iły  do d z ia ła l
ności p rze w id z ia n e j w  s ta tuc ie  
i  regu lam in ie .

H. Borowicz
p ra c o w n ik  P re zyd iu m  W oj. R N  

w  G dańsku

jŁ  tSw .iĘaS taBn€PŚ€:M  ^ « męS mmj k ra g c a c tw  €S&mf»B^aaeacęb fiicfowe/

JA K  A K T Y W IZ U J E  S IĘ  R A D A  N A R O D O W A  
m. P R A G I

(Streszczenie art. A. Rohleny, zamieszczonego 
w czasopiśmie „Lidova Sprava“ N r 24-1951.)

Rada N arodow a m. P ra g i za jm ow a ła  się ju ż  
od dłuższego czasu podniesien iem  poziom u p ra cy  
sesji, stosując w  ty m  celu rozm a ite  środki. P ie rw 
szym  z n ich  b y ło  włączenie wszystkich członków  
Rady do komisji.

Ta fo rm a  okazała się je d n ak  n iew ystarcza jąca, 
poniew aż cz łonkow ie  R ady n a s ta w ia li się w y łącz
n ie  na w ąsk i odcinek dzia ła lności Rady. N ie  s tw a
rza ła  ona podstaw  do tego, aby Rada w ystępow ała  
ja k o  sam odzie lny organ, n ie  ty lk o  n ieza leżny od ' 
ko m ite tu , ale o d w ro tn ie  —  k ie ru ją c y  kom ite tem , 
k o n tro lu ją c y  jego pracę, aby tą  drogą cz łonkow ie  
R ady m o g li sku teczn ie  spełn iać fu n k c je  reprezen
ta n tó w  mas p racu jących.

Celem zw iększenia znaczenia sesji Rada posta
n o w iła  pow ołać tzw . zespoły robocze.

Przed p rzys tąp ien iem  do w prow adzen ia  w  życie  
te j m yś li K o m ite t W ykonaw czy p rze p ro w a d z ił 
in d y w id u a ln e  rozm ow y z ra d n ym i. W  rozm ow ach 
ty c h  w y jaśn iono  i usta lono ja k ie  ko n k re tn e  zadania 
m a ją  w yko n yw a ć  poszczególni ra d n i i ja ką  ilośc ią  
czasu poza sw ą pracą zaw odow ą dysponują . W y
n ik ie m  rozm ów  b y ły  zm iany  w  sk ładzie  R ady N a
rodow e j, a to dlatego, że zw racano szczególną 
uw agę na kw estię , czy ra d n i fa k tyczn ie  mogą 
znaleźć dość czasu na sum ienne prow adzen ie  
sp raw  Rady, czy dz ia ł p racy  w  Radzie, ja k i  p ro 
wadzą, odpow iada ich zam iłow an iom , zdolnościom , 
p rzyg o to w a n iu  itp . Z rozm ów  w y n ik ło , iż w ię k 
sza część radnych  rozum ie  sw oje zadania, że chce 
pracować, że w id z i b ra k i sw ej pracy, że je d n ak  
dotychczasowe fo rm y  o rgan izac ji p ra cy  w  Radzie 
m e s tw arza ją  im  dostatecznie dobrych  'w a runków  
W ykonyw an ia  obow iązków . R adni uska rża li się 
też na to, że praca ich n ie  je s t doceniana an i 
w  organizacjach p a rty jn y c h , ani w  zakładach ich 
Pr acy; an i też w śród ogółu ludności.

W łaśn ie  te ro zm o w y  ukaza ły  najsłabsze p u n k ty  
W p ra cy  R ady i  drogę do pop raw y.

W te j s y tu a c ji p ie rw szym  zadaniem  b y ło  po
g łęb ien ie  łączności radnych  z masami p ra cu ją cym i 
celem u m o ż liw ie n ia  ra d n ym  w ykonan ia  fu n k c ji 

przenoszenia sp raw  Rady do mas pracu jących. Oo 
ściślejszego pow iązania  radnych  z masami pracu
ją cym i Rada N arodow a m P rag i w yko rzys ta ła  
system p e łn om o cn ikó w *) ■ podzia ł m iasta na 
k w a r ta ły  C złonek rady  dz ie ln icow e j s ta ł się od
p o w ie d z ia ln y  za poziom  p racy w  w yznaczonym  
m u kw a rta le . D o jego obow iązków  należy p rz y j
m ow an ie  o oznaczonej porze m ieszkańców  w y 
znaczonego m u  k w a rta łu . W  ten sposób radny  
pozna je  tro s k i i po trzeby  m ieszkańców  k w a rta łu . 
C złonkom  m ie jsk ie j ra d y  narodow e j p rzydz ie lono  
no k i lk a  k w a rta łó w  do prow adzen ia  nadzoru nad 
ich  pracą lu b  też jeden  w iększy  zakład pracy.

C złonkow ie  ra d  są do rad  de legow ani przez 
o rgan izacje  F ro n tu  Narodowego. Z regu ły , z ch w i
lą  oddelegow ania, o rgan izacja  n ie  in te resow ała  się 
p racą delegowanego w  Radzie. Na in te rw e n c ję  
P re zyd iu m  R ady M ie js k ie j K o m ite t W ykonaw czy 
F ro n tu  N arodow ego w y d a ł w szys tk im  kom órkom  
F ro n tu  N arodow ego polecenie, aby re g u la rn ie  
i  system atyczn ie  za jm o w a ły  się praca de legatów  
do rad  narodow ych, aby żąda ły od cz łonków  ra d y  
sk ładan ia  spraw ozdań z ich dzia ła lności i pos ług i
w a ły  się n im i d la  przenoszenia do mas o racu jących  
w ażnie jszych postanow ień rady  i o rganów  pań
s tw ow ych . D a le j K o m ite t W ykonaw czy za lec ił 
w szys tk im  sw ym  kom órkom , aby zapoznaw ały 
członków  organ izac ji w chodzących w  skład F ro n tu  
N arodow ego z cz łonkam i ra d y  i  aby cz łonkow ie  
o rgan izac ji b y li  in fo rm o w a n i o zm ianach, ja k ie  
następu ją  w śród cz łonków  rady, delegow anych do 
ra d y  przez odpow iedn ią  kom órkę  K o m ite tu .

Poza ty m i ś rodkam i pow iązan ia  radnych  z ma
sam i p ra cu ją cym 1' Rada N arodow a zw róc iła  szcze
gó lną uw agę na łączność sw ych członków  z zało
gam i w iększych zak ładów  pracy. D la  um ocnienia 
tego pow iązania  Rada zw ró¿ iła  się p isem nie do 
zakładów  p racy  i rad zakładow ych, poddając k r y 
tyce  dotychczasow y stan rzeczy i in fo rm u ją c  kto 
jes t cz łonkiem  R ady spośród p ra co w n ikó w  danego

* )  N ie  są to  cz łonkow ie  Rady, lecz osoby upoważnione 
do zb ie ran ia  w  zakładach p racy  postu la tów  w ysuw anych  
pod adresem R ady N arodow e j.
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Z ak ładu . P ism o zaw ie ra ło  także  in fo rm a c je  o  za
dan iach ra d y  na rodow e j i  p raw ach  je j cz łonków  
i  ape’ zarów no do zak ładów  p ra cy  ja k  i  do ra d  
zak ładow ych , aby u m o ż liw io n o  cz łonkom  R ady 
w yko n a n ie  fu n k c ji o raz b y  pos ług iw ano  się ra d 
n y m  w  ro z w ią z y w a n iu  b y to w y c h  sp raw  załogi. 
D obre  b y ły  w y n ik i te j' a k c ji. Z a k ła d y  p racy  po
c z y n iły  ra d n ym  duże u ła tw ie n ia  w  w y k o n y w a n iu  
zadań, a naw e t p isem n ie  zobow iąza ły się do kon 
t r o l i  p ra cy  radnego i  udz ie len ia  m u  poparc ia  
W  w y k o n y w a n iu  obow iązków .

Poza śc iś le jszym  pow iązan iem  poszczególnych 
cz łonków  R ady z m a sa m i, p ra cu ją cym i na leża ło  
je d n a k  znaleźć fo rm ę, k tó ra  b y  zapobiegła tem u, 
iż  rada je s t zespołem luźno  p racu jących  jednostek, 
zam iast być zw a rtą  całością zdo lną do k ie ro w a n ia  
pracą  sw ych organów  w ykonaw czych  i  zdo lną  do 
rozs trzygan ia  zasadniczych zagadnień.

To zadanie w łaśn ie  m a spe łn ić  łączenie ra d n ych  
w  zespoły robocze. Zespo ły te  tw o rzone  są w  te n  
sposób, aby zespół' m ia ł możność o rie n to w a n ia  się 
w  całości określonego zadania, np.: zespół w e r
b u n k u  s i ły  roboczej, zespół ro zb u d o w y m ias ta  P ra 
g i. Zespo ły te  oczyw iście  n ie  decydu ją  zam iast 
R ady, lecz o p racow u ją  d la  R ady okreś lone  zagad
n ie n ia  W p rz e k ro ju  odpow iada jącym  k i lk u  w y 
dzia łom  (re fe ra tom ) K o m ite tu  W ykonaw czego, ta k  
iż  na podstaw ie  w y n ik ó w  ich  p racy  Rada, m a jąc

obraz określonego odc inka  p ra cy  K o m ite tu  W y 
konawczego, może k o n tro lo w a ć  jego  pracę i  k ie 
row ać n ią.

Zespoły robocze cz łonków  R ady m a ją  p ra w o  
pos ług iw ać się m a te r ia ła m i zn a jd u ją c y m i się w  
w yd z ia ła ch  i  m a ją  p ra w o  ko n tro lo w a n ia  p ra c y  
poszczególnych w yd z ia łó w . G łó w n y m  źród łem , 
z k tó rego  je d n a k  zespoły robocze czerp ią  d la  
s ieb ie  m a te ria ły , je s t obserw acja  p rac  w  te ren ie , 
n a ra d y  p ro d u k c y jn e  p ra co w n ikó w , m a te r ia ły  do
tyczące k o n ta k tu  cz łonków  R ady z m asam i pracu
ją cym i.

Zespoły w y b ie ra ją  sobie przewodniczącego. 
P raca zespołów  je s t pod szczególną op ieką  K o 
m ite tu  W ykonaw czego, k tó r y  udz ie la  im  szerok ie j 
pom ocy techn iczne j p rzede w szys tk im  za pośred
n ic tw e m  w y d z ia łu  „w ła d z y  lu d o w e j*1 **).

Podane fo rm y  a k ty w iz a c ji ra d y  oczyw iśc ie  n ie  
w y k lu c z a ją  jedna  d ru g ie j, na. o d w ró t —■ je d n a  
d ru g ą  uzupe łn ia .

Dotychczasowe w y n ik i  stosow ania ty c h  now ych  
fo rm  pozw a la ją  m ieć  nadzie ję , iż  będą to  now e 
fo rm y  p ra cy  rad, fo rm y , k tó re  znacznie podniosą 
poziom  p ra cy  sesji.

* * )  O d p ow ie dn ik  naszego w y d z ia łu  organ izacyjnego.

Przegląd u s ta w jo U a u js tu J c a

W  okresie  spraw ozdaw czym  u k a za ły  się n u m e ry  D z ien 
n ik a  U s taw  R P  3— 5.

D z ie n n ik  U s taw  N r  3 zaw iera  m . in . ' rozporządzenie  
M in is tra  F inansów  z dn. 8.1.1952 r .  w  sp raw ie  obow iązku  
uiszczania za liczek na podatek g ru n to w y  w  1952 r.

D z ie n n ik  U s taw  N r  4 z d n ia  31 s tyczn ia  1952 r .  za
w ie ra :

U staw ę z d n ia  29 g ru d n ia  1951 r., zm ien ia jącą  d e k re t 
z d n ia  26 k w ie tn ia  1949 r. o n a b yw a n iu  i  p rze ka zyw a n iu  
n ie ruchom ośc i n iezbędnych d la  re a liz a c ji na ro d o w ych  p la 
n ó w  gospodarczych (poz. 25).

Rozporządzenie R ady M in is tró w  z d n ia  10 styczn ia  
1952 r .  w  sp raw ie  usta len ia  obow iązków  sprzedaży zbóż 
w  p la n o w ym  skup ie  przez spó łdz ie ln ie  p ro d u k c y jn e  i  in n e  
uspo łecznione gospodarstwa ro ln e  (poz. 26).

Rozporządzenie M in is tra  F inansów  z d n ia  23 styczn ia  
1952 r. w  spraw ie  poboru  w  fo rm ie  ry c z a łtu  pod a tkó w  
obro tow ego  i  dochodowego od d ro b n ych  rze m ie ś ln ikó w  
(poz. 29).

O bwieszczenie Przewodniczącego P aństw ow ej K o m is ji 
P lanow an ia  Gospodarczego z d n ia  26 styczn ia  1952 r. 
o  ogłoszeniu je d n o lite go  te ks tu  d e k re tu  z dn ia  26 k w ie tn ia  
1949 r . o n a b yw a n iu  i  p rze ka zyw a n iu  n ie ruchom ośc i n ie 
zbędnych  d la  re a liz a c ji na ro d o w ych  p la n ó w  gospodarczych 
(poz. 31).

W  M on ito rze  P o lsk im  w  tym że okres ie  czasu zosta ły  
ogłoszone następu jące u ch w a ły , zarządzenia, in s tru k c je  
i  o k ó ln ik i w ła d z  nacze lnych  o ogó ln ie jszym  znaczeniu:

Zarządzenie  Przewodniczącego P aństw ow e j K o m is ji 
P lanow an ia  Gospodarczego ż  d n ia  11 s tyczn ia  1952 r. 
w  sp ra w ie  zasad i  t r y b u  zaw ie ran ia  u m ó w  o  w yko n a n ie

ro b ó t budow lano -m on tażow ych  o b ję tych  p lanem  in w e s ty 
c y jn y m  (M . P. N r  A -5 , poz. 53).

U ch w a ła  P re zyd iu m  R ządu N r  17 z d n ia  10 s tyczn ia  
1952 r .  w  sp raw ie  zasad roz liczeń  za ro b o ty  b u d o w la n o - 
m ontażow e i  p race  p ro je k to w e  w  zakresie  in w e s ty c ji i  k a 
p ita ln y c h  rem o n tó w  m iędzy  je d n o s tka m i gospodark i uspo
łeczn ione j (M . P. N r  A -6 , poz. 59).

O bwieszczenie Prezesa R ady M in is tró w  z d n ia  15 stycz
n ia  1952 r .  w  sp raw ie  ogłoszenia jedno litego  te ks tu  uchw a
ł y  R ady M in is tró w  —  In s t ru k c ji N r  8 w  sp raw ie  o rgan iza
c j i  w ew nę trzne j i  e ta tów  w y d z ia łó w  p re zyd ió w  rad  na ro 
d o w ych  ,(M. P. N r  A -8 , poz. 76).

U chw a ła  P re zyd iu m  R ządu N r  22 z d n ia  10 styczn ia  
1952 r .  W sp raw ie  zasad i  t r y b u  w yd a w a n ia  d z ie n n ikó w  
u rzędow ych  m in is te rs tw  i  u rzędów  ce n tra ln ych  oraz 
d z ie n n ikó w  m iędzyreso rtow ych  (M . P. N r  A -9 , poz. 83).

Zarządzenie N r  4 Prezesa R ady M in is tró w  z d n ia  10 
s tyczn ia  1952 r .  w  sp raw ie  nadan ia  n ie k tó ry m  organom  
w ła d z y  u p ra w n ie ń  do nak ła d an ia  i  ściągania g rzyw ie n  
w  drodze m anda tu  ka rnego (M . P. N r  A-9. poz. 84).

Zarządzenie N r  5 Prezesa R ady M in is tró w  z  dn ia  10 
styczn ia  1952 r . w  spraw ie  zasad i  t r y b u  w ydaw an ia  orga
n om  M il ic j i  O b yw a te lsk ie j upow ażnień  do na k ła d an ia  
i  ściągania g rz y w ie n  w  postępow an iu  m an d a to w ym  (M . P. 
N r  A -9 , poz. 85).

O k ó ln ik  N r  7 Prezesa R ady M in is tró w  z d n ia  10 s tycz
n ia  1952 r .  w  sp raw ie  p ra w id łow e g o  ro zd z ia łu  u r lo p ó w  w y 
poczynkow ych  (M . P. N r  A -9 , poz. 97).

O k ó ln ik  M in is tra  F inansów  z d n ia  8 , s tyczn ia  1952 r .  
w  sp raw ie  zasad opoda tkow an ia  o rg a n iza c ji p o lityczn ych , 
spo łecznych  i  zaw odow ych w  zakresie  ic h  dz ia ła lnośc i go
spodarczej (M . P. N r  A -9 , poz. 98),
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NOWE UŁATW IENIA OBOWIĄZKU 
SPRZEDAŻY ZBÓŻ

Rozporządzenie R ady M in is tró w  z d n ia  10 styczn ia  
1952 r . (Dz. U. R. P. N r  3 poz. 20) o k re ś liło  szereg dodat
k o w y c h  p ło d ó w  ro ln ych , k tó re  m ogą być p rzy jm o w a n e  za
m ias t zboża, ob jętego obow iązkiem  sprzedaży, oraz usta 
l i ło  n o rm y  zam iany.

M ianow ic ie  je d n o s tk i gospodarcze pow o łane  do skupu, 
poza p ło d a m i ro ln y m i ju ż  poprzedn io  okreś lonym i, mogą 
p rzy jm o w a ć  peluszkę, w y k ę  ozimą i  ja rą , łu b in  go rzk i, 
m ieszankę strączkow ą, b o b ik  i  seradelę zam iast żyta , psze
n icy , jęczm ien ia  i  owsa.

P rzy  p rz y jm o w a n iu  zam iennych p ło d ó w  ro ln y c h  za
m ias t zbóż stosu je  się następujące' n o rm y  zam iany: 1) za 
100 kg  pe lu szk i —  125 kg  zboża, 2) za 100 kg  w y k i oz i
m e j —  200 kg  zboża, 3) za 100 kg  w y k i ja re j — 130 k g  
zboża, 4) za 100 kg  łu b in u  gorzk iego  —  100 kg  zboża, 
5) za 100 kg  m ieszank i s trączkow e j —  100 k g  zboża, 6) za 
100 kg  b o b ik u  —  120 kg  zboża, 7) za 100 kg  serade li —’ 
200 k g  zboża,

OBOWIĄZEK W PŁATY ZALICZEK 
NA PODATEK GRUNTOWY NA R. 1952.

Ja k  na począ tku  każdego ro k u  rozporządzenie M in i
s tra  F inansów  z dn ia  8 s tyczn ia  1952 r. w p row ad z iło  obo
w ią ze k  uiszczania za lic zk i pa podatek g ru n to w y  na 1952 
ro k .

W ysokość z a lic z k i zosta ła usta lona na 85 proc. łączne j 
k w o ty  w y m ia ru  p o d a tku  g run tow ego  i  w k ła d u  oszczędno
ściowego na fundusz B . Społecznego F unduszu  Oszczędno
ściowego, us ta lonych  za ro k  1951.

P rzy  u s ta la n iu  w ysokości za lic zk i p rz y jm u je  się za pod
staw ę k w o tę  w ym ierzonego p oda tn ikom  p o d a tku  g ru n to 
wego za ro k  1951 po zastosow aniu u lg , w y n ik a ją c y c h  
z p rzep isów  d e k re tu  o p o d a tku  g ru n to w ym , ja k  też z o bn i
żek p o d a tku  g run tow ego  d la  cz łonków  zrzeszeń u p ra w y  
z iem i oraz d la  p oda tn ików , k tó rz y  w s tą p ili do spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych .

Z a liczkę  na leży u iśc ić  bez w ezw ania  o rganu finanso 
wego w  dw óch ró w n ych  ra tach  do dn ia  29 lu tego  i  do 
d n ia  15 m a ja  1952 r.

P rezyd ia  gm inn ych  (m ie jsk ich ) rad  na rodow ych  zo
s ta ły  upow ażnione do zaniechania usta lan ia  za liczk i w  ca
łośc i lu b  w  części na podatek g ru n to w y  na ro k  1952 w  
p rzyp a d ku :

1) gdy p o d a tn ik  w s tą p ił i  w łą c z y ł g ru n ty  do zare je
s trow ane j ro ln icze j spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn e j,

2) gdy p o d a tn ik  p rzesta ł być w łaśc ic ie lem  lu b  posia
daczem gospodarstwa rolnego,

3) gd y  p o d a tn ik o w i w ym ien iono  g ru n ty  na podstaw ie  
p rzep isów  o w ym ia n ie  g ru n tó w ,

4) gdy p o d a tn ik o w i zm niejszono gospodarstwo ro lne  
o trzym ane  na podstaw ie  p rzep isów  o re fo rm ie  r o l
ne j lu b  o osadnictw ie  na obszarze Z ie m  O dzyska
n ych  —  w  s tosunku  do zm niejszonej p o w ie rzch n i 
g ru n tó w .

G i o s t j  f t r a s t j

BOGACI CHŁOPI ZALEGAJĄ 
Z WPŁACANIEM PODATKU

W  grom adzie W ysokie-nice g m iny
G łu ch ó w  w  pow . s k ie rn ie w ic k im  n ie 
k tó rz y  bogatsi ch ło p i zalegają z u re g u 
low an iem  należności p oda tkow ych  za 
ro k  1951. D o n a jopo rn ie jszych  należy 
S tan is ław  A leksandrzak.

N ie  u re g u lo w a ł on jeszcze należności 
za ro k  ub ie g ły . N ie  m a dnia, aby n ie  
rozpow iada ł, że p o d a tku  n ie  zapłaci. 
Postępowanie to  oburza tu te jszych  m a
ło  i  ś red n io ro ln ych  ch łopów , k tó rz y  
swe obyw a te lsk ie  obow iązk i w y p e łn il i 
w  te rm in ie .

N a leża łoby, aby P re zyd iu m  G RN 
w ys tą p iło  z ca łą surow ością  p raw a  w  
s tosunku  do A leksandrzaka , bow iem  
w  w y n ik u  jego w ro g ie j p ropagandy 
jeszcze k i lk u  ch łopów  te j g rom ady o- 
ciąga się z u iszczeniem  należności p o 
da tkow ych . P rzyk ła d n e  u ka ra n ie  ob. 
A leksand rzaka  podniesie a u to ry te t 
p raw a, po łoży  k res  szko d liw e j robocie 
A leksandrzaka .

(G łos R obo tn iczy  N r  28)

Czy P re zyd iu m  P R N  o ty m  w ia d o 
mo?

ŻLE PRACUJE PREZYDIUM GRN 
W BIAŁOBRZEGACH

P re zyd iu m  G R N  w  B ia łobrzegach  
pow. Radom  n ie  w y w ią z u je  się na leży
c ie  ze sw ych  obow iązków . Szczególnie 
w ie le  b łędów  pope łn ia  p rz y  rozdzia le  
na leżnych m ie jscow ym  ro ln ik o m  p re 
m ii. P rz y  p re m io w a n iu  ch łopów  za

w yhodow ane  s z tu k i b y d ła  w ydano  
w ie le  n ies łusznych  orzeczeń. P rem ie  
o trz y m a li ta cy  hodow cy, k tó ry m  się 
one n ie  na leża ły , ja k  m. in . F e lik s  N ie 
w iadom ski. R ów nież zw o ln ien ia  od 
p lanow ego sku p u  zboża w ydaw ano  bo 
gaczom, k tó rz y  —  choć m o g li i  p o w in n i 
—  n ie  w y w ią z a li się z obow iązku  od
staw y. W  grom adzie  U new e l S ta n i
s ła w  P a ją k  gospodaru jący na 12 ha, 
sprzeda ł p a ń s tw u  ty lk o  50 kg  żyta. Na 
ty c h  p rzyk ład a ch  w idać, że P rezyd ium  
źle w yp e łn ia  sw o je  obow iązki.

(Ż yc ie  Radom skie N r  28)

P re zyd iu m  P R N  Radom  pow inno  
skon tro low ać p racę P re zyd iu m  G R N  i  
zbadać podane fa k ty .

FIKCJA I  RZECZYWISTOŚĆ

Czy w iec ie , że fu n k c ję  członka  W o
je w ó d zk ie j W arszaw skie j R ady N a ro 
dow e j, ła w n ik a  sądu w ojew ódzkiego, 
cz łonka  P ow ia tow e j R ady N arodow e j, 
ła w n ik a  sądu pow iatow ego, w ice p re 
zesa Pow iatow ego Zarządu TPPR , 
prezesa pow ia tow ego O ddz ia łu  L ig i 
M o rsk ie j, cz łonka  p re zyd iu m  P o w ia to 
wego K o m ite tu  O brońców  P oko ju , 
przewodniczącego K o m is ji R ew izy jne j 
L P Ż , ska rb n ika  oddz ia łu  pow iatow ego 
P C K , przewodniczącego pow ia tow e j 
k o m is ji do spraw  języka  rosy jsk iego  
(choć go n ie  zna), członka  k o m is ji b u 
d o w y  stad ionu  sportowego, członka 
p re zyd iu m  ko m ite tu  organizacyjnego 
szko ły  T P D , w y k ła d o w c y  szkolenia 
p rz y  P R Z Z  spe łn ia  przew odniczący

p re zyd iu m  M R N  w  P u łtu s k u , ob. Ł o 
jek?

K to ś  zapewne pom yśli, że je s t to  
n a jb a rd z ie j na k u l i  z iem skie j zapra
cow any cz łow iek. N ic  podobnego. Ob. 
Ł o je k  —  „p e łn ią c y “  15 fu n k c ji —  n ie  
grzeszy pracow itośc ią . Rzecz p rosta  —  
n ie  w ie  od czego zacząć.

Toteż w  p la n o w ym  skup ie  zboża n ie  
p rz e ja w ił aktyw nośc i. M yś lic ie : za to 
w  m ieście są porządki?  A b y  w yzbyć  
się podobnych  sądów, w ys ta rczy  zoba
czyć to jedno  z na js ta rszych  i  je d n o 
cześnie n a jb ru d n ie jszych  m iast. N ie  le 
p ie j dz ie je  się tu  i  w  in n y c h  dz iedz i
nach życia.

K to ś  pow ie , że na jp rośc ie j b y ło b y  
po p ros tu  zebrać p rz y n a jm n ie j z dz ie 
sięć n ie re a ln ych  fu n k c ji ob. Ł o jk o w i 
i  dać m u  możność rze te lne j p racy. N ie 
ste ty, ja k  dotąd ta  słuszna m yś l n ie  
p rzysz ła  n ik o m u  do g łow y.

Rządzi w ięc sobie ob. Ł o je k  w  spo
sób, na ja k i go stać. A b y  u k ry ć  sw o
ją  bezradność, w yp ływ a ją cą  z bezsen
sownego prze ładow an ia  fu n k c ja m i, ob. 
Ł o je k  stale i w ciąż m ów i w szys tk im  o 
b ra k u  czasu.

—  O , p o p a t r z c ie  i le  ja  m a m  r o b o t y  
(p o d s u w a  w  t y m  m ie js c u  k a r t k ę  ze  s p i
s e m  f u n k c j i )  —  c z y  m y ś l ic ie  że  w  t y c h  
w a r u n k a c h  m o g ę  co s  z r o b ić .  .

R z e c z y w iś c ie  —  a n i  p r z e d s ta w ic ie l  
L ig i  M o r s k ie j ,  a n i  n i k t  i n n y _m e  s ą d z i, 
ż e  ob . Ł o je k  m o ż e  coś z ro b ić  i  d la te g o  
w in ie n  p o d z ię k o w a ć  za  p ia s to w a n e  
fu n k c je .  A  w ła d z e  z w ie r z c h n ie  p o w in 
n y  m u  w  t y m  d o p o m ó c , a b y  z je d n e j  
s t r o n y  o d c ią ż y ć  i  d a ć  n o r m a ln e  w a 
r u n k i  p r a c y ,  a  z  d r u g ie j  s t r o n y  n ie
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stw arzać f ik c y jn y c h  fu n k c ji i  stano
w is k , k tó re  is tn ie ją  w  om aw ianym  wy-» 
p a d k u  ty lk o  na papierze.

(Ż yc ie  W arszaw y N r  33)

S Z K O L E N IE  S O ŁTY S Ó W

/  P rezyd ia  w o je w ó d zk ich  rad  na ro d o - 
-w ych , doceniając znaczenie stanow iska  
so łtysa  ja k o  p rzedstaw ic ie la  w ła d zy  
pańs tw ow e j w  grom adzie i  pom ocn ika  
g m inn e j ra d y  narodow e j,, w y s tą p iły  z 
in ic ja ty w ą  przeprow adzenia  systema
tycznego szko len ia  w szys tk ich  s o łty 
sów.

23.1.br. w  gm inn ych  radach  na rodo
w y c h  w szys tk ich  w o je w ó d z tw  rozpo

czę ły  się p ie rw sze  zajęcia szko len iow e 
so łtysów , podso łtysów  oraz a k ty w is tó w  
G R N . P la n y  ku rsó w  p rze w id u ją  6 k o n 
fe re n c ji szko len iow ych  po 6 godzin  
każda. Połączone one będą z odpra
w a m i odbyw a ją cym i się co tyd z ie ń  w  
g m in n ych  radach  narodow ych.

. (T ry b u n a  R obotnicza N r  27)

G M IN A  L IP K I  W IE L K IE  W  PO W . 
G O R Z O W S K IM  N A G R O D Z O N A  Z A  
W ZO R O W E  R E A L IZ O W A N IE  A K C J I 

W IE J S K IC H

Jednym  z p u n k tó w  po rządku  dz ien
nego s tyczn iow e j sesji P R N  G orzów  
b y ło  nagrodzenie g m in y  L ip k i W ie lk ie

za w zo row e  w yw ią za n ie  -się z a k c ji 
skupu  zboża. M ów iąc  o nag rodzen iu  
g m iny , przew odn iczący P re zyd ju m  
PRN , ob. R zepkow ski, p o d k re ś lił o f ia r 
ność so łtysów , apa ra tu  gm innego !  w y 
sokie  uśw iadom ien ie  ch łopów , k tó rz y  
z rozum ie li wagę akc ji, rea lizu jąc  p lan 
skupu  na te re n ie  g m in y , w  118 p roc. 
W o jew ódzka  K o m is ja  W spó łzaw odn ic
tw a  p rzyzn a ła  gm in ie  ja ko  nagrodę 
ra d io o d b io rn ik  m a rk i „A g a “  i  k s ią ż k i 
do b ib lio te k i; O db ie ra jąc cenną n a r  
grodę z rą k  przewodniczącego ch łop  z 
Gościnowa, ob. N iem czyk, zapew n ił 
Radę, że gm ina  L ip k i W ie lk ie  okaże 
się godną zaszczytnego w yró żn ien ia . .

iG aze ta  Z ie lo n o g ó rska .N r 28)

R ed akc ja  p ro s i  ko re sp o n d e n tó w  i  c z y te ln ik ó w  o napisa~  
n ie  do R edakc j i ,  j a k  w  te re n ie  p rze b ie g a ją  re m o n ty  m aszyn  
ro ln ic z y c h ,  p rz y g o to w a n ia  do w io se n n e j  a k c j i  s iew n e j  i  ze
b ra n ia  g rom adzk ie ,  na  k tó ry c h  w y ja ś n ia  się ch łopom  ustawę  
o o b o w ią z k o w y c h  dos taw ach  z w ie rz ą t  rzeźnych .

c
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14. Prezydium PR N  w  Lubaniu  
Śląskim zapytuje, czy w  związku  
z uchwalą Rady M inistrów N r  
747 z dnia 22 października 1951 r. 
w  sprawie wynagrodzeń i ubez
pieczeń sołtysów i  podsoitysów 
możliwe jest zatrudnienie dwóch 
płatnych sołtysów w  gromadzie, 
która liczy ponad 8 kilom etrów.

Odpowiedź:

W  jedne j grom adzie n ie  może 
być w y b ra n y  w ięce j n iż  jeden 
sołtys.

Uzasadnienie:

W ielkość g rom ady n ie  może 
m ieć w p ły w u  na pow iększenie  
ilo śc i so łtysów  do lic z b y  dwóch.

W  w iększych grom adach, gdzie 
ro z m ia ry  p ra cy  s tw arzać mogą 
trudnośc i w  w y k o n y w a n e j obo
w ią zkó w  sołtysa, pomocą w  p ra 
c y  sołtysa pow in ie n  być podsoł- 
ty s  o raz a k ty w  g rom adzk i. W  
szczególności w  roz leg łych  g ro 
madach podsołtys może być 
ta k  w yb ra n y , aby m óg ł obsłu
żyć część g rom ady na jb a rd z ie j 
od leg łe j od s iedziby sołtysa. Do 
p racy  na leży rów n ież  w ciągnąć 
cz łonków  ra d y  na rodow e j z te 
renu  grom ady. D la  lepszego w y 
kon yw a n ia  sw ych obow iązków  
sp łtys pow in ie n  naw iązać ścisłą 
w spó łpracę z o rgan izac jam i m a
sow ym i na te ren ie  g rom ady i z 
m ie jscow ym  nauczycie ls tw em .

S t. J a rm o liń s k i

15. Prezydium  GR N  w  M arian - 
ce, pow. Pasłęk, zapytuje, czy 

dniówkowemu pracownikowi pań
stwowego gospodarstwa rolnego 

wybranemu na sołtysa należy się 
wynagrodzenie za pracę, za dnie, 
które w  całości poświęca na za
jęcia związane z pełnieniem fun
kc ji sołtysa.

Odpowiedź:

D n iów kow em u  p ra c o w n ik o w i 
PG R  pełn iącem u fu n k c je  sołtysa 
w  zasadzie n ie  p rzys ługu je  w y 
nagrodzenie za dn ie  p racy  po
święcone na p e łn ien ie  obow iąz

k ó w  sołtysa, gdyż za prace te 
o trzym u je  on w ynagrodzen ie  z 
P rezyd ium  G m inne j Rady N a ro 
dow ej.

Uzasadnienie:

Spraw a w ynagrodzeń i ubez
pieczeń so łtysów  i podsołtysów  
u regu low ana została uchw a łą  
Rady M in is tró w  N r  747 z dnia 
22 październ ika  1951 r.

S tosow nie do te j u ch w a ły  soł
tys  może o trzym ać w ynagrodze
n ie  w  wysokość1 do 260 z ł —  w  
zależności od ilośc i gospodarstw  
w  grom adzie. Ponadto pob iera 
ne w ynagrodzen ie  przez sołtysa 
n ie  w yk lucza  m ożliw ości o trz y 
m an ia  p re m ii i  nagród p rze w i
dzianych uchw ałą  R ady M in i
s tró w  N r  134 z 28 lu tego  1951 r. 
( in s tru kc ja  M in is tra  F in  asów z 
dn ia  10.I I I .  1951 r.) oraz in s tru k 
c ją  I I  Zespołu P rezyd ium  Rady 
M in is tró w  z dnia 25 paźdz ie rn i
ka 1951 r. w  sp raw ie  udzie lan ia  
nagród sołtysom . W  zw iązku  z 
pow yższym  sołtys, będący d n ió w 
ko w ym  p ra co w n ik ie m  PGR, o- 

trz ym a  w ynagrodzen ie  z zespołu 
PGR stosow nie do um ow y, t j .  w  
zasadzie je d yn ie  za okres rzeczy
w iśc ie  p rzepracow any w  m a ją tku .

St. Ja rm o liń s k i

13. Członek M R N  w  O. zapytu
je, czy przysługuje mu jako człon
kow i rady prawo do bezpłatnych 
przejazdów m iejskim i środkami 
kom unikacyjnym i.

Odpowiedź:

C złonkow ie  rad  narodow ych  
n ie  m a ją  p ra w a  do bezpłatnego 
ko rzys tan ia  ze środków  k o m u n i
kacy jn ych  w o jew ódzk ich , p ow ia 
to w ych  i  m ie jsk ich  przedsię
b io rs tw  ko m u n ika cy jn ych .

Uzasadnienie:

Spraw a poruszona w  p y ta n iu  
w y jaśn iona  została w  zarządzeniu 
M in is tra  G ospodarki K o m u n a l
ne j z dn ia  3 paźdz iern ika  1951 r. 
w  sp ra w ie  w yznaczenia op ła t za

korzystan ie  ze środków  ko m u n i
ka cy jn ych  w o jew ódzk ich , po
w ia to w ych  i m ie jsk ich  przedsię
b io rs tw  kom u n ika cy jn ych  (M on i
to r  P o lsk i N r  A -98, poz. 1391). 
S tosownie do § 4 powołanego za
rządzenia p raw o  do bezpłatnych 
p rze jazdów  posiadają w y łączn ie :

1) posłow ie na Sejm,
2) cz łonkow ie  p rezyd iów  rad  

narodow ych  w  obrębie m ie j
scowości będących siedzibą 
tych  rad,

3) u m u n du row an i fu n kc jo n a 
riusze M ilic j.  O byw a te lsk ie j,

4) dzieci do la t  3,
5) oc iem n ia li i  tow arzyszący 

im  p rzew odn icy.
Osoby w ym ien ione  w p k t. 1 i 2 

ko rzys ta ją  z bezpłatnego p rze
jazdu po okazaniu le g itym a c ji 
s tw ie rdza jące j ich stanow isko.

St. S lubow sk i

17. Prezydium  M R N  we W łoc
ław ku zapytuje, czy w  związku  
z obowiązującymi przepisami o 
socjalistycznej dyscyplinie pracy 
może zwolnić pracownika o go
dzinę wcześniej z pracy, gdyż w 
związku z rozpoczynaniem nauki 
w  szkole o godz. 15.30 pracownik 
ten nie zdąży (wobec dużej 
odległości od szkoły) zjeść obiadu 
i  dojść do szkoły.

Odpowiedź:

P rezyd ium  M R N  może zw o ln ić  
p racow n ika  wcześniej z pracy, o 
i le  jes t to  niezbędne dla um oż li
w ie n ia  m u pob ieran ia  nauk i.

Uzasadnienie:

W yjaśn ien ia  w  podanej spra
w ie  daje p ism o okó lne  Prezesa 
R ady M in is tró w  z dnia 31 m aja 
1950 r. w  sp raw ie  w ykonan ia  
postanow ień us taw y o so c ja lis ty 
cznej dyscyp lin ie  p racy (M o n ito r 
P o lsk i N r 66, poz. 776). Stosow
n ie  do pk t. 1 tego pisma p racow 
n icy  urzędów, in s ty tu c ji i przed
s ięb io rs tw  uczęszczający do szkół 
wyższych zawodowych i  akade
m ick ich  p o w in n i być zw a ln ia n i 
z części dn ia  p racy na okres łą 
cznie n ie  dłuższy n iż  godzin  14
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tygodn iow o . W  celu uzyskania  
zw o ln ien ia  p ra co w n ik  pow in ien  
p rzedstaw ić k ie ro w n ik o w i zak ła 
du zaświadczenie dziekanatu  lub  
d y re k c ji szko ły, zaw iera jące w y 
kaz obow iązu jących w  danym  
k w a rta le  w yk ła d ó w , ćw iczeń lu b  
sem ina riów , odbyw anych w  cza
sie godzin p racy  pracow n ika . K ie 
ro w n ik  zakładu w yda  na p iśm ie 
decyzję ważną każdorazowo na 
jeden k w a rta ł. W  razie s tw ie r
dzenia, że p ra cow n ik  w y k o rz y 
s ta ł udzie lone m u zezwolenie dla 
in n ych  celów, zw o ln ien ie  należy 
cofnąć i w  s tosunku do w innego 
zastosować ryg o ry , p rzew idziane 
w  ustaw ie  o socja lis tyczne j dys
c y p lin ie  p racy

W sposób podany w  p k t. 1 na
leży  zw a ln iać także p ra co w n i
kó w  uczących się w  średnich 
szkołach dla dorosłych, z ty m  
jednak, że łączny okres zw o ln ie 
n ia  n ie  pow in ie n  przekraczać 6 
godzin tygodn iow o.

St. S lubow sk i

18. Prezydium G R N  w  Goczał
kowic, pow. Świdnica, zapytuje, 
jak  uregulowana jest sprawa za
liczania okresu pracy celem otrzy
mywania zasiłków rodzinnych 
przez tych członków Prezy
dium Gm innej Rady Narodowej, 
którzy pracując w  innych zakła
dach pracy powołani zostają
uchwałą Rady na stanowisko sta
le urzędującego członka Prezy
dium GRN.

Odpowiedź:

W  m yśl postanow ień § 2 rozpo
rządzenia M in is tra  P racy i O pieki 
Społecznej z dnia 12.11.1951 r. w  
spraw ie  zm ieny w a ru n kó w  naby
w an ia  up raw n ień  do zasiłków  ro 
dzinnych (Dz. U.R.P. N r 9, poz. 
72) p racow n icy  o trzym u ją  zasiłek 
rodz inny  po u p ły w ie  trzech m ie 
sięcy ka lendarzow ych  od podjęcia 
p racy  za każdy następny m iesiąc 
ka lenda rzow y przepracow any w  
ty m  sam ym  zakładzie pracy, aż do 
rozw iązania  s tosunku p racy  lu b  
stosunku służbowego, p rz y  czym 
w g  § 3 w ym . rozporządzenia
za m iesiąc ka lenda rzow y w  rozu
m ie n iu  § 2 uważa się okres co 
n a jm n ie j 20 d n i p rzepracow anych

w  czasie pom iędzy p ie rw szym  
i  os ta tn im  dn iem  miesiąca.

Ponieważ stosunek s łużbow y 
cz łonków  p rezyd iów  rad  na rodo 
w ych tra k to w a ć  należy ja ko  sto
sunek p racy  za w a rty  na czas o k re 
ślony, zw o ln ien ie  p racow n ika  z 
p racy  w sku tek  pow o łan ia  go na 
s tanow isko członka p rezyd ium  ra 
dy narodow ej na leży uważać za 
przeniesienie s łużbow e w  rozum ie 
n iu  § 5, pk t. 1 l i t .  a cyt. rozporzą
dzenia i  za liczyć m u  okres po
p rzedn ie j p racy do nabycia  u p ra w 
n ień do zasiłku  rodzinnego, o i le  
p rze rw a  w  za tru d n ie n iu  n ie  
p rzekroczy 5 dn i.

W . Ospolak

19. Prezydium  M iejskiej Rady 
Narodowej w  Szczytnie zapytuje, 
czy jest zobowiązane do dostar
czenia nauczycielom szkół pod
stawowych i innych szkół bez
płatnych mieszkań w  budynkach 
miejskich.

Odpowiedź:

Spraw a dostarczania m ieszkań 
nauczycielom  została obszernie 
w y jaśn iona  w  „R adzie  N arodo
w e j“  w  dzia le  „P o ra d y  P raw ne“  
w  N r 13 (180) z dnia 15 w rześnia 
1950 r. str. L X X  szpalta d*uga.

S. Ś

20. Prezydium PRN  w  Dębnie 
zapytuje, co czynić, gdy w  przy
padku zalegania najemcy z za
płatą czynszu 1 rok lub więcej 
najemcą jest jednostka gospodar
ki uspołecznionej.

Odpowiedź:

Po w yczerpan iu  m ożliw ości 
uzgodnienia sp raw y w p ła ty  czyn
szu spraw ę na jeży skie row ać do 
k o m is ji a rb itra żo w e j (art, 2 ust. 1 
p k t. a dekre tu  z dnia 5 s ie rpn ia  
1949 r. o państw ow ym  a rb itra żu  
gospodę reżym  — Dz. U.R.P. N r 46, 
poz. 340). Stosownie bow iem  do 
podanego przepisu państw owe 
kom is je  a rb itrażow e  rozpoznają 
sp ra w y  o p raw a  m a ją tko w e  po
m iędzy przeds ięb io rs tw am i, ban
kam i, zakładam i i in s ty tu c ja m i, 
p rzeds ięb io rs tw am i pod zarzą
dem państw ow ym , p rzeds ięb io r

s tw a m i państw ow o -  spó łdz ie l
czym i, cen tra lam i spó łdz ie lczo- 
pańs tw ow ym i, cen tra lam i spó ł
dz ie ln i, spó łkam i p raw a  c y w il
nego i  handlowego, w  k tó ry c h  
S karb  Państwa, p rzeds ięb io rs tw a  
państw ow e albo osoby p ra w a  
publicznego posiadają u d z ia ł w y 
noszący ponad 50%  k a p ita łu  za
kładowego.

M . H a łac ińska

21. Prezydium  PR N  w  Dębnie 
zapytuje, czy w  przypadkach za
legania najemcy z zapłatą czyn
szu 1 rok lub więcej oraz złośli
wego odnoszenia się do w ładz  
czynszowych Sąd Powiatowy mo
że odmówić rozpatrzenia sprawy.

Odpowiedź:

O ile  chodzi o  p rzypadek w y 
m ie n io n y  w  p y ta n iu , Sąd P ow ia 
to w y  n ie  może odm ów ić rozpoz
nania  sp raw y, gdyż stosownie do 
przep isów  a rt. 2 Kodeksu Postę
pow ania  C yw ilnego  (Dz U. R. P. 
z 1950 r. N r  43, poz. 394) sądy 
powszechne rozstrzyga j ą sp ra w y  
cyw ilne , chyba że sp raw y  te z 
m ocy ustaw  szczególnych są 
przekazane in n y m  sądom lu b  
w ładzom , a w  danym  p rzyp a d ku  
okoliczność ta  n ie  zachodzi.

M . H a łac ińska

22. Prezydium PR N  w  Dębnie 
zapytuje, wedle jak ie j stawki na
leży wym ierzyć czynsz dzierżaw
ny za mieszkanie zajmowane w  
mieście przez robotnika, który  
równocześnie posiada niew ielką  
działkę ziem i ornej oraz drobny 
inwentarz żywv (co stanowi ok. 
40% jego podstawy utrzym ania).

Odpowiedź:

O ile  g łów ną  podstaw ą jego 
u trzym a n ia  test stosunek p racy  
na jem ne j (to znaczy, o i le  sta le 
p racu je  on ja ko  ro b o tn ik , a n ie  
jes t ro ln ik ie m  z zawodu), na leży 
pobierać od niego czynsz w g  
s ta w k i a rt. 3 ust. 1 pk t. a de
k re tu  z dn ia  28 lip ca  1948 r. o 
n a jm ie  lo k a li, t j .  w  dotychczaso
w e j n i epod wyższon ej wysokości, 
a n ie  w ed ług  s taw ek p rzew idz ia 
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nych w  a rt. 2 tego dekre tu , k tó 
r y  p rze w id u je  s ta w k i wyższe, 
obliczane od nP  p ow ie rzchn i 
u ży tko w e j lo ka lu .

M . H a łae ińska

23. Prezydium  PRN  w  Dębnie 
zapytuje, czy w  razie zalegania 
najemcy z zapłatą czynszu 1 rok 
lub więcej oraz złośliwego odno
szenia się do władz czynszowych 
można wystąpić do Sądu Powia
towego o zasądzenie eksmisji 
i  przymusowe ściągnięcie zaleg
łości. W  oparciu o jakie  przepi
sy sądowe Sąd Powiatowy może 
rozpoznać sprawę?

Odpowiedź:

Można w ys tąp ić  do Sądu Po
w ia tow ego o zasądzenie zaległe
go czynszu i  o eksm is ję  na pod
s taw ie  przep isu  a rt. 14 de k re tu  
z dnia 28 lipoa 1948 r. o n a jm ie  
lo k a li. A r t .  ten  p rzew idu je , iż  
w y n a jm u ją c y  może rozw iązać 
um ow ę o n a jm ie  lo k a lu  m iesz
ka lnego  je d y n ie  z p rzyczyn  
u p ra w n ia j ących go do odstąpienia 
od u m ow y bez w ypow iedzen ia .

W  szczególności w y n a jm u ją c y  
może odstąpić od um ow y n a jm u  
z pow odu n iep łacen ia  czynszu 
przez najemcę, gdy ten  zalega 
z zapłatą czynszu co n a jm n ie j za 
dw a okresy p łatności.

M . H a łae ińska

24. Wojewódzka Komenda Stra
ży Pożarnych przy Prezydium  
Woj. R N  w  Poznaniu zapytuje, 
czy pracownikowi państwowemu 
zamieszkałemu w  miejscowości, z 
której dojeżdża codziennie pocią
giem za biletem  miesięcznym, 
i  delegowanemu do miejscowości 
położonej tak, że dla dojazdu nie 
potrzebuje przejeżdżać przez 
miasto stanowiące miejsce jego 
zatrudnienia, przysługuje zwrot 
kosztów przejazdu faktycznego, tj. 
z miejsca zamieszkania, czy też 
zwrot kosztów przejazdu od sie
dziby urzędu, w  którym  pracuje.

Odpowiedź:

Jeżeli n ie  zachodzi potrzeba 
prze jazdu p racow n ika  przez m ie j
sce s iedz iby u rzędu p rz y  podróży

służbow ej, to  na leży m u się zw ro t 
kosztów  podróży od m iejsca za
m ieszkania  do m iejsca w ykona
n ia  czynności s łużbow ych.

Uzasadnienie:

Podane s tanow isko  uzasadnia 
przepis § 24 rozporządzenia Rady 
M in is tró w  z 24 lip ca  1948 r. (Dz. 
U .R .P N r 38, poz. 279; p rze w i
du jący, że p ra co w n iko w i pań
s tw ow em u p rzy  przejazdach służ
bow ych zwraca się fa k tyczn ie  
zapłaconą cenę b ile tu . Ponieważ 
cena b ile tu  nie obe jm u je  należ
ności od m iejsca siedziby urzędu, 
gdzie p ra cow n ik  jest za tru d n io 
ny, do m iejsca jego zam ieszkania, 
b ra k  je s t w ięc podstaw  do w y 
p ła ty  sum y przez niego n ie  za
p łaconej.

St. Ja rm o liń sk i

25. Prezydium M R N  w  Książu 
(miasto nie stanowiące powiatu) 
pow. śremskiego zapytuje, czy 
żona, k tóre j mąż jest przewod
niczącym prezydium rady naro
dowej, może być w  tym  prezy
dium zatrudniona jako kierow nik  
referatu finansowego.

Odpowiedź:

Żona przewodniczącego p re zy 
d iu m  m ie js k ie j ra d y  narodow ej 
n ie  może być  k ie ro w n ik ie m  re 
fe ra tu  finansow ego w  p rezyd ium  
te j ra d y  narodow ej.

Uzasadnienie:

Przepis a rt. 9 u s ta w y  o pań
s tw ow e j s łużb ie  c y w iln e j (Dz. U. 
R. P. z 1949 r. N r  11, poz. 72) 
p rzew idu je , że m ałżonkow ie , 
k re w n i w s tępn i i  zstępni z u ro 
dzenia lu b  przysposobienia, 
k re w n i w  l in i i  bocznej do trze 
ciego oraz pow inow ac i do d ru 
giego stopnia w łączn ie  n ie  mogą 
być p ra co w n ika m i pańs tw ow ym i 
tego samego urzędu (w ładzy), do 
k tó rego  należą czynności kasowe, 
zarząd i dysponow anie m a te ria 
ła m i gospodarczym i oraz p row a 
dzenie rachunkow ości i  k o n tro li.

Osoby, pozostające do siebie w  
w ym ie n io n ym  w yże j stosunku, 
rów n ież  n ie  mogą być jednocześ
n ie  p ra co w n ika m i pa ń s tw o w ym i

w  urzędach kasow ych lu b  gospo
darczych z jedne j, a w  urzędach 
rachuby i  k o n tro li z d ru g ie j s tro 
ny, o i le  p ierwsze podlega ją  d ru 
g im  pod względem  rachunkow o
ści i k o n tro li.  Ponieważ w  da
n ym  w yp a d ku  zachodzi stosunek 
zależności s łużbow ej m iędzy pro
wadzącą rachunkow ość a p rze
w odn iczącym  p rezyd ium  GRN, do 
któ rego  z ty tu łu  spełn ianego sta
now iska  na leży nadzór nad w y 
konyw aniem . czynności kasow ych 
oraz nad rachunkow ością  i  ko n 
tro lą . p rzeto  zgodnie z podanym  
przepisem  uznać należy, że n ie 
w łaśc iw e  b y ło b y  pow ie rzan ie  
fu n k c ji k ie ro w n ik a  re fe ra tu  f i 
nansowego żonie w  p rezyd ium  te j 
rady, w  k tó re j mąż je s t p rzew od
niczącym  p rezyd ium .

S t. Ś lu b o w sk i

26. W ojewódzka Komenda Stra
ży Pożarnych przy Prezydium  
W ojewódzkiej Rady Narodowej w  
Poznaniu zapytuje, czy pracowni
kow i państwowemu delegowane
mu do wykonania czynności 
służbowej w  miejscowości stałe
go zamieszkania, z której do
jeżdża codziennie do pracy za bi
letem miesięcznym, przysługuje 
zwrot kosztów podróży (np. 1/25 
ceny biletu miesięcznego) oraz 
dieta za czas czynności służbowej 
w  miejscu jego stałego zamiesz
kania.

Odpowiedź:

P ra co w n iko w i państw ow em u 
delegow anem u do w ykonan ia  
czynności s łużbow ej w  m iejsco
wości sta łego zam ieszkania, z 
k tó re j dojeżdża on codziennie 
pociąg iem  z>a b ile te m  m iesięcz
nym , n ie  na leży się z w ro t kosz
tó w  podróży, poniew aż pracow 
n ik  ten  n ie poniósł żadnych kosz
tó w . N atom iast w  podanym  p rz y 
padku p rzys ługu ją  p ra co w n iko w i 
d ie ty.

U z a s a d n ie n ie :

Stosownie do § 24 p k t. 1 roz
porządzenia Rady M in is tró w  z 
dn ia  24 lipca  1948 r. o należno
ściach w  razie pe łn ien ia  czynno
ści s łużbow ych poza z w y k ły m
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m iejscem  s łużbow ym  oraz w  ra 
zie p rzen iesien ia  na inne  m ie jsce 
służbowe (Dz. U.R.P. N r  38, poz. 
279) p ra co w n iko w i za p rze jazdy 
zw raca się fa k tyczn ie  zapłaconą 
cenę b ile tu . Wobec tego, że p ra 
co w n ik  de legow any do m iejsco
wości, w  k tó re j zam ieszkuje, n ie  
poniósł żadnych w y d a tk ó w  na 
prze jazd  ko le ją  ~~ n ie  uzasadnio
n y  b y łb y  z w ro t p ien iędzy za 
prze jazd.

Co się tyczy  w y p ła ty  d ie t, na
leży  w ziąć pod uw agę przep is § 9 
pow ołanego rozporządzenia, k tó 
r y  s t: now i, że w  raz ie  podróży 
s łużbow ej do m ie jscow ości po ło
żonej poza z w y k ły m  m ie jscem  
s łużbow ym  p ra co w n ika  państw o
wego, d ie ty  należą się za ca ły  
czas trw a n ia  te j podróży. Co do 
zasad w y p ła ty  d ie t —  na leży 
brać pod uw agę p rzep isy § 16 cy
now anego w yże j rozporządzenia.

S t. J a rm o liń s k i

27. Komenda Wojewódzka Stra
ży Pożarnych przy Prezydium  
W oj. RN w  Poznaniu zapytuje, czy 
pracownikowi delegowanemu w  
podróż, z której powrócił po 
upływie ok. 4 godzin, który na
stępnie po upływ ie 1 godziny zo
stał ponownie delegowany w  dal
szą podróż, trw ającą ok. 5 godzin, 
—  przysługują diety.

Odpowiedź:

W  p rzyp a d ku  gdy  czas trw a n ia  
podróży s łużbow ej w yn o s ił n ie  
d łuże j n iż  8 godzin  —  p ra co w n i
k o w i d ie ty  n ie  p rzys ługu ją .

W  p rzyp a d ku  w ięc de legow ania 
p ra co w n ika  rano  w  podróż, z 
k tó re j p o w ró c ił do m ie jsca służ
bowego po okresie  n ie  p rze k ra 
czającym  8 godzin, a następnie 
de legow any został w  d rugą  po
dróż służbową, d ie ty  n ie  p rzys łu 
g u ją  gdyż n ie  na leży łączyć do 
w y p ła ty  dw óch podróży s łużbo
w ych  rozdz ie lonych  pobytem  p ra 
cow n ika  w  m ie jscu  pracy.

Uzasadnienie:

Stosow nie do § 16 a rt. 2 p k t. 1 
rozporządzenia  R ady M in is tró w  z 
d n ia  24 lip c a  1948 r. (Dz. U .R.P.

N r  38, poz. 279) p ra co w n iko w i 
państw ow em u d ie ty  n ie  p rzys łu 
gu ją , je ś li czas trw a n ia  podróży 
s łużbow e j w yn o s ił na dobę m n ie j 
n iż  8 godzin. Ponieważ zaś w  da
n y m  p rzyp a d ku  m am y do czy
n ien ia  z dw iem a podróżam i s łuż
bow ym i, k tó re  mogą być naw et 
odbyte  w  ram ach jedne j delega
c ji s łużbow ej, b ra k  je s t podstaw  
do ku m u lo w a n ia  poszczególnych 
w y ja zd ó w  d la  w yp łacen ia  d ie t 
p ra co w n iko w i.

St. Ja rm o liń s k i

28. Urzędnik Stanu Cywilnego 
w  Prezydium Gm innej Rady Na
rodowej w  Rembowie, powiatu 
opatowskiego, zapytuje, kto ma o- 
bowiązek wpisywania odtwarza
nych przez sądy powiatowe aktów  
urodzenia, małżeństwa i zgonu w  
przypadku, gdy petent urodził się 
na terenie gminy Cisów, a akt 
urodzenia m iał sporządzony w  b. 
Urzędzie Stanu Cywilnego para
f i i Bardo, gm. Rembów.

Odpowiedź:

Obow iązek w p isyw a n ia  o d tw a 
rzanych  przez sądy a k tó w  s tanu 
cyw iln e g o  spoczywa na tych  
urzędach, gdzie b y ły  sporządzane 
o ryg in a ln e  a k ty  stanu cyw ilnego, 
w  danym  w yp a d ku  w  U rzędzie  
Stainu C yw ilnego  w  Rem bowie.

Uzasadnienie:

J a k k o lw ie k  a rt. 26 d ekre tu  z 
25.IX.1945 r. —  p ra w o  o aktach 
s tanu cyw ilnego  (Dz. U.R.P. N r  48, 
poz. 272) p rzew idu je , że ak ta  sta
n u  cyw iilneg sporządza się w  
urzędzie  m iejsca, gdzie zaszedł 
fa k t  urodzenia, zejścia albo w  
k tó ry m  nastąp iło  zaw arcie  m a ł
żeństwa, to je dnak  m ając na uw a
dze, że o ry g in a ły  tych  a k tó w  b y 
ły  sporządzone przez u rzędn ika  
S tanu C yw ilnego  na te ren ie  gm. 
R em bów  i  tam  w pisane do ksiąg, 
p rzy ją ć  należy, że od tw arza
ne akta  s tanu cyw ilnego  ró w n ie ż  
p o w in n y  być w pisane do a k t 
U rzędu  S tanu C yw iln e g o  w  Rem 
bow ie. W  p rzyp a d ku  sporu  o 
w łaściw ość m ie jscow ą dw óch lu b  
k i lk u  u rzędów  s tanu  cyw ilnego .

. spór rozstrzyga ich  w spó lna  w ła 
dza przełożona.

St. S lubow sk i

29. Inspektor Prezydium  W ar
szawskiej Woj. RN zapytuje, ja 
k i tryb postępowania należy sto
sować w  przypadku konieczności 
tymczasowego zakwaterowania  
pogorzelców. Czy należy w takim  
przypadku stosować przepisy de
kretu  o publicznej gospodarce lo
kalam i, a w  szczególności prze
strzegać term inu 14-dniowego, 
przewidzianego w  art. 34 tegoż 
dekretu?

Odpowiedź:

Podstaw ą p ra w n ą  natychm iasto 
wego dostarczenia pogorzelcom  
przez p rezyd ium  ra d y  na rodow e j 
tym czasowego pomieszczenia je s t 
§ 7 zarządzenia M in . G ospodarki 
K o m u n a ln e j z dn ia  29.1.1951 
o w sp ó łd z ia ła n iu  ludnośc i w  
a k c ji ra tow n icze j przeciw pożaro
w e j (M o n ito r P o lsk i A - l l ,  poz. 
155), a n ie  d e k re t o pub liczne j 
gospodarce loka lam i.

Uzasadnienie: M *.■■■■

D e k re t o pub liczne j gospodarce 
lo k a la m i (D z- U .R .P . 36/50, poz. 
343) ma na celu p lanow y podzia ł 
m ieszkań z uw zg lędn ien iem  po
trzeb  soc ja lis tyczne j gospodarki.

U lokow an ie  pogorze lców  w y n i
ka  na tom iast z obow iązku w ła d zy  
pub liczne j p rzy jśc ia  z pomocą 
obyw ate lom , k tó rz y  nagle  zna
le ź li s ię w  szczególnej sy tu a c ji.

O bow iązek w ła d zy  w  ty m  
p rzyp a d ku  ogranicza się do do
starczenia.. tym czasowego pom ie
szczenia, a n ie  m ieszkania w  sen
sie d ekre tu  o pub liczne j gospo
darce loka lam i.

§ 1 p k t. 7 podanego w  odpo
w ie d z i zarządzenia M in . Gospo
d a rk i K om u n a ln e j p rzew idu je , iż  
w  ram ach w spó łdz ia łan ia  lu d n o 
ści w  a k c ji ra tow n icze j s tra ży  po
żarnych  każdy obyw a te l może zo
stać zobow iązany do udzie len ia  
tym czasowego schron ien ia  pogo
rze lcom  i p rzy ję c ia  na przecho
w an ie  ich  m ien ia . /

T . P o łab ińskii
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